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Po drugiej stronie 


Dokoła wizyty berlińskiej min. 
Becka powstało w europejskiej o- 
pinji politycznej mnóstwo najroz- 
maitszych domysłów i plotek, ma- 
jacych na celu rozwiązanie pyta- 
nia: o czem mówiono? Bo w cią- 
gu dwóch kolejnych w tym sa- 
mym dniu konferencyj. trwają- 
cych razem cztery i pół godziny, 
sposobności i czasu było bardzo 
wiele. Więc podsuwano pod ten 
rozległy a narazie nieoświetlony 
ekran rozmaite obrazy konkretne, 
mniej lub bardziej sensacyjne. 


Nie jest to oczywista metoda 
poważna, choć może nu krótką 
metę niekiedy i efektowna. Nie u- 
lega wątpliwości, że w rozmo- 
wach berlińskich mówiono © 
wszystkie m, że poruszono 
całokształt sytuacji europejskiej, 
a w szczególności całokształt sto- 
sunków polsko - niemieckich. Zna 
czenie bowiem berlińskiej wizyty 
p. Becka polega przedewszystkiem 
na tem. że poprzednio między wła 
ściwymi kierownikami polityki 
obu krajów, Marszałkiem Pil- 
sudskim i kanclerzem Hitlerem, 
kontakt odbywał się nie bezpośre- 
dnio ale przy pomocy systemu łą- 
czników dyplomatycznych, obec- 
nie zaś po raz pierwszy ludzie. 
od których w pierwszej linji za- 
leży dalszy bieg polityki zewnętrz 
nej (bo takim jest obecnie w Pol- 
sce min. Beck) zetknęli się bezpo- 
średnio. Było więc o czem mówić, 
aby na podstawie wstępnej plat- 
formy. jaką stanowiła dotąd umo 
wa z 26 stycznia 1934, wytkn 
konkretny kierunek stalłcj 
w najbliższej przyszłości linji po- 
litycznej. 

Przytaczamy na innem miejscu 
najmiarodajniejszy w tym wypad 
ku, o ile o stronę polską chodzi, 
komentarz ..Gazety Polskiej”, kła- 
dący nacisk na utrwalenie stabi- 
lizacji w stosunkach polsko - nie- 
mieckich. Oczywiście, że kwestja 
jak się ta stabiwzacja będzie wy- 
rażała w poszczególnych aktual- 
nych zagadnieniach, jest dopiczo 
sprawą przyszłości. Narazie war- 
to zaznajomić się także z tem, co 
pisze równie miarodajny organ 
po stronie przeciwnej, t. j. berliń- 
ski „Voelkischer Beobachter“. 


Zwraca on uwagę na ton 
współnego oficjalnego komunika- 
tu, który „żadnej nie pozostawia 
wątpliwości co do ducha, w ja- 
kim prowadzone były te rozmo- 
wy“, poczem dodaje: 

„Ryłoby oczywiście rzeczą nie- 
prawdopodobną, gdyby się chciało 
dziś twierdzić, że po styczniu 1934 
niema już między Niemcami a Pol- 
ska żadnych problemów, co do któ- 
rych oba państwa nie miałyby od- 
miennych zdań. Sposób jednak, w 
jaki przystępują one do załatwie- 
nia także i takich kwestyj mia- 
nowicie w duchu otwartego uzna 
nia obopólnych żywotnych upraw- 
nień („freimutiger Anerkennung 
beuderscitigen Lebensrechte"') — 
pozwała żywić nadzieję, że dojdzie 
się na wszystkiech polach do umo- 
wy, która każdej ze stron przyzna 
to, z czego z konieczności nie mo- 
że ona zrezygnować („zu einem 
Uebereinkommen, das jedem “das 
zugestent, auf das er notwendiger- 
weise nict verzichten kann“), 


Wiele rzeczy konkretnych moż- 
na podłożyć pod te formułę, 
stwierdzająca istnienie Jeszcze 
pewnych rozbieżności i zapowia” 
dającą dojście w przyszłości do 
umowy opartej na kompromisit- 
Ale na szersze uchylenie rąbka 
tej dyplomatycznej kotary (która 
zresztą, być może, nie same ostat 
nie rozmowy berlińskie osłania, 
ale dalsze intencje strony nie- 
mieckiej) nie można w chwili o- 
becnej liczyć. 

J.M. 


—— r O SRR ERE —— 


gó 


m1 R om me oo|... — EEE 


Pułk. Liwrence w przebraniu kobiecem 


jedzie do Afryki? 


m 


PARYŻ 


u. (GTE). » Mati  Skańw. 
podaje Kw Ss wiadomość, ja | Obie panie nie figurowały na 
koby na pokładzie parowca angielj liście pasażerów i były ściśle 


skiego, udającego się do kraju strzeżone. Pani Lawrence odje- 


Somali i który zawinał obecnie do|chała do Londynu. natomiast dru 
Marsylji, znajdowała się matkajga tajemnicza pasażerka udała 
pułk. Lawrence w towarzystwie | się w dalszą drogę do Afryki, Kra 
pewnej młodej dziewczyny, która |żą pogłoski. że pod przebraniem 
wystepuje pod nazwiskiem panny | kobiecem ukrywa się w rzeczywi- 


16 samolotów-olbrzymów 
budują Sowiety 


RYGA. 6.7 (ATE), Według de- nego samolotu „Maksym Gorkij“ 
niesień z Moskwy, zbiórka fun-| ma być wybudowanych 16 samo- 
duszóow na budowę samolotów za-| lotów olbrzymów, którym nadane 
miast zniszczonego w Katastrofie| będa następujące nazwy: „Wło- 
olbrzyma powietrznego „Maksym | dzimierz Lenin“, „Józef Stalin“, 
Gorkij“ została zakończona. Ogó- | „Maksym Gorkij", Michał Kali- 
łem zebrano około 70 miljonów |nin"*, „Wiaczesław Mołotow“, 
rubli w walucie sowieckiej i po-| „Klemens Worószyłow”, „Sergo 
nad 14 miljonów rubli w wa'u-| Ordżonikidze”, „Łazarz Kagano- 
tach zagranicznych. Sumy te zo-| nowicz*, „Stanisław Kosior", 
stały przekazane na rachunek| Włas Czubar”, „Anatazy Miko- 
specjalnego funduszu przy radzie| jan”, „Andrzej Andrejew", „Ser 
komisarzy ludowych. gjusz Kitow*, „Seryjusz Frunze“, 

Według powziętej przez rząd| „Feliks Dzierżyński“ „Watery 
sowiecki decyzji zamiast zaginio- Kujbyszew“ 


15 listopada plebisbyt w Grecji í 
U przywrócenie mon:rchji 


ATENY, 6.7. (PAT). — We- stwa przewidywany pierwotnie na 
dług ostatniej uchwały rządu ple- | 15 września odbędzie się 15 listo- 
biscyt w sprawie ustroju pań- | pada. 


łstości sum pułk. Lawrence, który | 


| według 


oficjalnych doniesień 
miał umrzeć przed paru tygodnia- 
miw Anglji. 

Według uporczywie krążących | 
wieści, Lawrence, który służył w 
lotnictwie angielskiem pod nazw 
skiem Shaw. 
się do Abisynji, celem zorganizo- 
wania armji abisyńskiej na ws- 
padek konfliktu z Włochami. 

Rzekoma panna Shaw nie opu- 
szczała w Marsylji swej kajuty. 
Żaden z dziennikarzy, którzy licz 
nie zjawili się na pokładzie stat- 
ku, nie zdołał uzyskać jakichkol- 
wiek wyjaśnień w.sprawie taje- 
mniczej pasażerski. 


nie umarł, lecz udał | 


Mowa prem 


:dQ 


uiszcz. ryczałtem 


PRR 


awa, 
lipca 1935r. 


ROSZY 
jera Sławka 


na herbatce w prezydium Rady Ministrów 


Premjer Sławek podejmował 
wczoraj o godz. li-ej w  Prezy: 
djum Rady Ministrów gro 


posłów i senatorów B- B. Na przy 


również nie weźmie 


Zarząd glówny: chrześcijańskiej 
demokracji komunikuje, ze rozpa 


ordynacji wyborczej. Powzięto u- 
chwałę, wedle której członkowie 
stronnictwa chrześcijańskiej de- 
mokr, nie będa ani ubiegać się, 
ani przyjmować mandatów; dalej 
zarząd głowny polecił wszystkim 
jpodwładnym organizacjom konty- 


trywał dnia 5 lipca b. r. prawo: 


jęciu tem premjer Sławek wygło' 
sił obszerne przemówienie, które- 
tgo tekst spowadu spóźnionej pory 
|pedamy w następnym numerze. 


„ Chrześcijańska demokracja 


udziału w wyborach 


nuować 
walkę 


z niesłabnącą energjia, 
systemem  sanacyjnyra 
gólnie w okresie wyborczym. 


z 
szcze 


Uchwała powyższa zapądła je- 


dnogłośnie przy udziale wszyst- 
'kich członków zarządu. Postano- 
wiono zakomunikować ja bawią- 


cemu na kuracji senatorowi Kor- 
fantemu. 


Za denuncjacje wieźnia | Berezy 


Adw. Reinberg skazany 


na sześciomiesięczne zawieszenie W wykonywaniu zawodu 


Sad 
nady Adwokackiej rozważał wczo 
raj głośną sprawę adw. Szymona 
Reinberga, który dopuścił się nie- 
etycznego czynu w zwiazku z wy- 
wiezieniem do Berezy Kartuskiej 
adw. Henryka Rosmana. Adw. 
Reinberg usiłował zajać jego sta- 
nowisko radcy prawnego Banku 


Sprzeczne pogłoski na temat 


Powrotu Habsburgów di 


Austrii 


po ustanowieniu zniesienia banicii 


WIEDEŃ. 6.7. (PAT). lzby go- 
spodarcza i kulturalna uchwaliły 
projekt rządowy o zniesieniu ka- 
niej: Habsburgów. 


CESARZOWA ZYTA W AUSTRJI 


wysece prawdopodobną. 


powrocie ex-cesarzowej Zyty i jej 


WIEDEŃ, 6.7. (ATE). Organ 
wiedeńskiego Heimatschutzu 
„Oesterreichisch  Abendzeitung" |, 


cgłasza sensacyjną wiadomość, że 
cesarzowa Zyta ze wszystkiemi 
dziećmi z wyjątkiem arcyksięcia 
Ottona przybedzie w ciagu lata 
do Austrji na dłuższy pobyt. Ce- 
sarzowa zamieszka na zamku Rei- 
chenau w Austrji Dolnej. Z kół 
miarodajnych oświadczają. że 


czem nie oparte. Rząd austrjacki: 
przed przystąpieniem do omawia 
nia projektu w sprawie zniesie- 


idio przyjął od ex-cesa 
wej Zyty i księcia Ottona 


rząd nie otrzymał dotychczas ofi. | "ZW? i jej syn pozostaną peza, 
cjalnej wiadomości o zamierzo- granicami kraju. 

rym przyjeździe byłej cesarzowej.| WIEDEŃ 6.7, — Min „spraw 
W kołach legitymistycznych jed-|zugr. Rerger - Waldennegg wy- 


Piorun uderzył w hydroplan 


Wiozący Mussoliniego 


SALERNO 6.7. 
uderzył w antenę 
ca, wiozącego 


(PAT). Piorun „Salerno. Wodnopłatowiec nie zo- 
wodnopłatow-;|stał uszkodzony, tylko rudjotele- 
Mussoliniego do|grafista zemdlał. 


Krążownik powietrzny St. Ziedn. 
Najpotężniejsza broń powietrzna 


WASZYNGTON 6.7. (PAT ). — iklm. na godiznę. Samolot, zwany 
Departament wojny dokonał wczo „Krążownikiem powietrznym“, sta 
raj prób z nowym samolotem | nowi najsilniejszą broń powietrz- 
bombowym. Aparat ten, wykona- | na, jaką zbudowano dotychczas 
ny z metalu, zaopatrzony jest w|nu świecie. Długość aparatu wy- 
4 motory o łącznej sile 700 koni, |nosi 21 i pół metra, rozpiętość 
może on rozwinąć szybkość do 400 | skrzydeł ok. 80 m., waga 15.240 kg 


Echa zawalenia się ściany 


śpichrzu Haberbuscha i Schielego 


W głosnym wypadku zawalenia 
się szczytowej ściany śpichrza z 
jęczmieniem w firmie Haber- 
busch i Schiele przy ul. Krochmal 
nej poniósł śmierć Lejbuś Gier- 
giel, | mieszkaniec "sąsiecć niego 
drewniaka. Wprawdzie matka je- 


ka jego nieślubnego dziecka wy- 
stąpi.a na drogę sądowa o alimen» 
ty dla dziecka. 

Ponieważ na rozprawie zostało 
udowodnione, że Giergiel opieko- 
wał się dzieckiem i łożył na jego 
utrzymanie, sad zasądził od firmy 


ia wyjątkowych ustaw antyhabs- | 
rzo- | nister, — pragniemy również mieć 


Aio- jaknajserdeczniejsze stosunki. nie 
wiązania, w myśl którego ex-cesa- 5'*t5 w ostatnich miesiącach nie 


znaczył, 


i prawicowe „Echo de Paris“ 


| tychczas przeszkodą, 


także uważaja wiadomość tę zalgłosił wczoraj na konferencji pra 
 sowej 

WIEDEŃ 6.7. (ATE.) W związ, którem przedstawił obecną sytna 
ku z pogłoskami o bliskim jakoby cję polityczną. Ogólne położenie| 


dłuższe przemówienie, w 


dzisiejsze jest, zdaniem ministra, | 


syna arcyksięcia Ottona do Au- Ini ewyraźne ,a nawet poważne, nie |, 
strji, wyjaśniają w kołach miaro- a jednak podstaw do 
dajnych, że pogłoski te są na ni-, PU. Zagadnienie austrj 


ackie zo- 
stało rozwiązane i obecnie trwa 
udown nowej Austrji. 

-— Z Niemcami, tak jas ze wszyst 
kiemi sąsiadami, — powiedzial mi- 


zaznaczył się w tej dziedzinie ża- 
len krok naprzód. 


Wreszcie przechodzące do zagad į 


minister za- 
iż obowiązkiem rządu by 
ło wykonać udzielone przez boha- 
terskicgo kanclerza 
;rzyrzeczenie naprawienia krzyw- 
dv. 


nienia Habsburgów, 


dyscyplinarny "Naczelnej | Amerykanskiego 


i w tym celu 
złożył ofertę, zawiadamiając dy- 
rekcję Banku w Sztokholmie. że 
adw. Rosman zestał skazany na 
ciężkie roboty za akcję antypań- 
stwowa. . 

Postępek adw. Reinberga Wy- 
wolal w kołach palestry silne obu 
rzenie. Ludzie różnych przekona: 
nie szczędzili mu gorzkich słów 
| a po ujawnieniu historji przez re- 
Boes u „Wieczoru Warszawskie- 

o“ rzecznik dyscyplinarny WY 
2 doglioiyG PA. przeciwko win- 
remu. 

W rezultacie sad koleżeński I 
jinstancji skazal adw. Reinberga 


EP 


na naganę i 2.060 zł. grzywny. Oa 
wyroku tego zaapelował zarówno 


obrońca jak i rzecznik cvscypli- 
nerng 
W sadzie II instancji oskarże- 


nie popierał adw. Mieczysław Et- 
unger, (sympatyk obozu rządowe 
zo). Sąd podwyższył adw. Rein- 
kergowi karę. skazując go na za- 
wieszenie wykonywania zawodu 
ina okres sześciu miesięcy. 

© Wyrok sądu naczelnej Rady Ad 
wokackiej jest ostałeczny, A Kara 
wymierzona — karą I-go stop 
nia. Najwyższym wymiarem katv, , 
następnym, byłoby: skreślenie ad- 
wnkata z listy palestry. ( 


Zatarg japońsko-sowiecki 


Poruszenie w japońskich sierach wojskowych 


LONDYN 


(ja danoszą : 


N, 6.7. (PAT) — Z To 
Ajencja „kokutsu” 


js 
pesymiz- PAR. że japońskie koła wojsko 


silne 
ostat- 


we w Mandżurji wyrażają 
niezadowolenie spowodu 


niej noty protestacyjnej ZSSR w 


sprawie incydentów granicznych 
na Dalekim Wschodzie. Koła woj 
skowe uważają ton noty sowiec- 
kiej za wyzywający i nieusprawie 
dliwionv, ani faktycznym stanem 
rzeczy, ani zachowaniem się Japo 
nji w stosunku do ZSRR. 
Według opinji kół wojskowych 
nota sowiecka stwarza nową sylu 
ację i jest dowodem. 


Dollfussa | rozmowy ZSRR o demilitaryzacj 
strefy granicznej. są bezużytecz- | 
| ne dopóki ZSRR posiada na gra- kiej. 


Rząd Lawa 


że wszelkie | Ja 


nicach przewagę liczebną. Rosja 4 
Sowiecka powinna przedewszyst- 
kiem zmniejszyć swe siły zbrojne 
na Dalekim Wschodzie o ile-chce 
prowadzić rokowania w sprawie 
pacyfikacji stosunków na pograni 
czu sowiocko * mandżurskiem 


TOKJO. 6.7. (PAT). Jurenjew. 
ambasador ZSRR konferował z 
min. spraw zagr. Japonji, Hirotą, 


v sprawie utworzenia komisji mie 
szanej pogranicznej. W kołach dy- 
plomatycznych sądza, że ZSRR 
volałby utworzenie dwu komisyj 
pońsko - sowieckiej Ii mandżur- 
sko - sowieckiej, zamiast jednej 
japońsko - mandżursko - sowiec- 


ia rozbity? 


Socjaliści z radykałami chcą rządzić we Francji 


PARYŻ, 5.7. (PAT). — Omawia 
jac ostatnie posiedzenie komitetu 
wykonawczego partji radykalnej, 
Łwier 
dzi, że wynik obrad pociągmie za 
sobą pewne konsekwencje politycz 
ne, a mianowicie: 

1) rząd Lavala należy uważać 
właściwie za rozbity. Obecność 
ministrów radykalnych w tym ga 
kinecie od chwili gdy szerokie rze 
sze, należące do tej partji, idą za 
socjasistami i komunistami jest 
sprzeczne ze zdrowym  rozsąd- 
kiem, natychmiast po powrocie 
ich z feryj parlamentarnych roz- 
pocznie się przesilenie rządowe. 

2) udział socjalistów obok ra* 
dykałów w rządach, co bylo do- 
uniemożli: 
wiającą utworzenie rządów lew:- 


go otrzymała od T-wa browarów | Haberbusch i Schiele alimenty dla | cowych. obecnie został postanc- 


zł., lecz kochanka Giergiela. mat-| pełnoletności. 


towują się do wejścia w skład rzą 


du obok radykałów, ale liczą rów-| ną za 


nież, że zdołają pociągnąć za so- 
bą komunistów. 

3) na terenie wyborczym partje 
lewicowe uzyskują niespodziewa- 
ne poparcie jednego miljona glo- 
sów komunistycznych, które w 
drugiem głosowaniu obecnie pad- 

-o | I 


Obostrzenie kar za dezercię 


Zmiana kodeksu ka 


BERLIN, 6.7 (PAT). Ogłoszo- 
na wczoraj ustawa o zmianie ko- 
deksu karnego — przewiduje m. 
in. obostrzenie kary więzienia za 
uchylanie się od powinności woj- 
skowej przez wyjazd z granit 
Rzeszy, Za ciężkie wypadki uszko 
dzenia lub niszczenia środków i 
urządzeń wojskowych ustawa prze 


odszkodowanie w kwocie 25.000 | czjecka po 35 zł. miesięcznie aż do | Wiony. Socjaliści nietylko przyzo j widuje karę śmierci. 


| Niemniej surowe kary przewi- 


kandydatami śewicowymn 
przeciwko partjom umiarkowanym 
i prawicowym, 

4) decyzja partji - radykalnej 
wzmocni siłę przyciągającą i dy 
namizm lig patrjotycznych i pra* 
dopodobnie wpłynie na ich ewolu 
cję w kierunku faszymu. 

[7-72 "wa E 


rnego w Niemczech 


dziane są w wypadku uszkodze 
nia urządzenh kolejowych, okręte- 
wych i lotniczych. Art. 6 nakłada 
na homoseksualistów karę cięz- 
kiego więzienia do sat 10-ciu, zas 
art. 9-ty karę ciężkiego więzienia 
za nieudzielenie pomocy w nie- 
szczęśliwych wypadkach. Ustawa 
wchodzi w życie z dniem 1 sierp 
nia. 


| 


i 


| 


=" Sir. 2 


zaraz transportu broń 


Zamknięcie Kanału Suezkiego 


może postanowić Liga Narodów w sporze abisyńskim 


GENEWA, 6.7 (ATEJ). Wyau- 
nięta przez pewne koła możliwość 
zamknięcia kanału Suvwzkiego na 
wypadek zaostrzenia się konflik= 


ta włosko - abisyńskiego, byla 
węzoraj przedmiotem rozważań 


kilku wybitnych prawników, zna w 
ców prawa międzynarodowego. 
Według epinji, panującej w ko- 
łach zbliżonych do Ligi Narodów 


i pokrywającej się ze stanowi- 
skiem prawników, zobowiązania 
zawarte w statucie kanału Suez- 


kiego i nieprzewidnjace moś/iwo- 
ści zamknięcia kanału dla okrę- 
tów panstwa. prowadzącego wo 
nę; moga być uchylone decyzja 
Ligi Narodów, jako sprzeczne z 
postanowieniami statutu Ligi, do: 
tyczącemi przeciwdziałania nie- 
bezpieczeństwu wojny. 

„W kołach Ligi Narodów panuje 
przeświadczenie, że Rada Ligi ©% 
razie wydania zakazu transpor- 
tów broni do Somali i Erytrei by- 
taby uprawniona do przeprowa- 
dzania rewizji wszystkich okre- 


tów przejeżdżających przez kanał 
Suezki i do konfiskówania mate- 
riału wojennego. 

W związku z projckbowaną w 
początkach przyszłego tygodnia 
podróżą Generatńego Sekretarza 
Ligi Narodów Avenola do Londy 
nu, przypuszczają w kołach ge 
newśkich, że Avenol w rożmowach 
z przedstawicielami rządu angicl- 
skiego omówi również kwestje, 
związane z praktycznem prżepro- 
w«adzeniem ewentalnego zakazu 
transportu broni dð Afryki Wsch. 

W kołach genewskich podkre- 
ślano jednak, że prawdopodobr 
ność wydania takiego zakazu jes! 
minimalną, a to ze wzznidu nau po 
ważne trudności, w obłieczu któ: 
rych zualazłaby się Liga Narodów 
w razie podjęcia tak zdeeydowa- 
nego kroku przeciw Włochom. 

NOWY JORK, 6.7 (ATE). Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą 
że departament stanu przestał ta 
ręce. charge. d'affaires.w Ais 
Abebie odpowiedź fna memoran- 


Prez. Lebrun w ambasadzie polskie; 


Po uroczystościach związanych z wystawą szłuki 


PARYŻ, 5.7. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbyło się położenie 
kamienia węgielnego pod wysta- 
wę międzynarodową sztuki, jaka 
się odbędzie w Paryżn 
1937.:Uroczystość odbyła się w sa 
siedztwie ambasady polskiej przy 
avenue de Tokio w miejscu, gdźie 
mą powstać pałac sztuk pięknych, 
który będzie stanowił główny pa- 
wilon wystawy. 

"Po uroczystości prez. Lebrun w 
otoczeniu ministrów  Bonneta ! 
Roustana odwiedził amb. Chła- 
powskiego i panią Chłapowską w 
obecnym gmachu amvasady « poł- 
skiejj Gmach ten ze względów 


urbanistycznych ma być zburze= 
ny. Razem z prezydentem przybz 
li do ambasady czlonkowie kor- 
pusu dyplomatycznego z nuncju- 


w roku! szem Magliońe na czele, prefekt 


prezes rady miejskie) 
Chiappe i wible osobistości ż" 
świata parlamentarnego, które 
brały udział w położeniu kamie- 
nia weyurelnego wystawy świato- 
wej. 

Nowa siedziba ambasady R. P. 
mieścić się bsdzie w Hotelu fe 
Sagan w pięknym pałacu. ktory 
w wieku Łł8-ym został wybudowa: | 
ny przez znanego architekty 
Brognart. 


Langeron, 


-Samolot spadł na dom 


wywolując gtożny pożar 


a Tj l PE 
BERLIN. 5.7 (PAT). Samolot 
zakładów Siemensa, podcząs pro 
mego łotu rozbił się.o dum pałoźo: 
na. 
wybuch. który wzniecił pożar.” 


- 200 zabitych — 


Ofiary święja Ńienodległości w 


NOWY JORK. 57. (PAT). 
W wypadkach, jakie zaszły w cza- 
sie święta niepodlęgłości, 


ny w Britz. przedmieściu Berli-| no 8 karetek sanitarnye h z $ le- 
Wsktńtek zderzenia nastąpi! | karzami. 
6| pożar w ciągu godziny. 


pasażerów i dwóch lokatorów da- 
| MU zginęło . Wiele osób edniós 
| poparzenia. Natychmigst aisle- 


Straż ogniowa ugzasiła 


tysiące rannych 
w St. Zjedń. 


—.|na terenie całych Stanów  Zjedn. 


prawie 200 osób, 1 tysiace odnio- 


zginęło | glo rany. 


Wizyta ckretów polskich 
w Finiańdji i Estonii 


HBLSEFKI, 5.7. (PAT). > Dn. 
7 b. m. przybędą dö Helsinek 


koffetórpedowee polskie „Burza! 
i" die eph Wizyta okrętów w7 


Powódź w 


jennych polskich w Finiandji po- 
trwa 4 dnt. 

Z Finłandji okręty polskie ud 
dzą się do Kstonji. 


Szwajcarii 


Najwięcej ucierpiały okciice „Czterech Kańtońów" 


BAZYLEA, 5.7. (PATY. = Po- 


Huelen wyjatkowo silnie uciet- 


wodzie w okolicy jeziora Czterech | piata: 


Kgrtóńów i rzeki Renes zwiększa 
jæ się, W, Lucernie poziom 
w jeziorze wzniósł się powyżej 
nadbrzeżnych bulwarów. 


wdafła się do piwnic muzeum. Pa 


Woda|żu jezoru zalany jest aż 


Samochody  spowodu zalanie 


wody | lorofstrasse muszą ómijać tę miej 


scowość. Jeden z hoteli w pob'i 
po za- 


budowania gospodarskie. W Brun 


mosty częściowo są zalane. połud,neli przy słynnej Axenstrasse sze 
niowa część jeziora , BA okoli: îy | rokie płaszczyzny delły rzeki Muc 


Ciekawe waciki 
sprzed 29.300 lat 
- BUENOS AIRES, 5. 7. (PAT). 


W czasie prać przy budowie hal szkody. 


centralnych odkryto skamieninie 
szczatki zwierzęcia przedpotopo 
wggó Clerocalyptusa, pochodzące 
z przed 20.000 lat. 


Nie chce jechać 
<- dö Paryża 


PARY, 5.7. (PAT). 


vre“ twierdzi, że wczoraj uj doradza | 


nó Sir Samael Hoate. aby przybył 
dð Paryża w celu odbycia rozmo: 
Wy ż premierem Lavalem. Brytyi 

dki mir. spraw zagr. hie wyrazi! 
jednak Swej 00; "na tę sug estję. 


Podróżuj swaołiteń 


| chwilami na wysókości 2 tys. ttr. | której pobierano 


ta zamieniońe zostaly na bafna, a 
wody „jęziora doszły aż do samej 
drogi. Rzeka Reuss w miejscu 
gdzie wpada do jeziora Czterecn 
Kantonów, jakołeź w mićjscu swe 
go wypływu uczyniła ' niezliczone 


_ 
- 


 Berlin— Hamburg 
na szybowcu 
HAMBURG, 5.7. (PAT). — 


wthisku tutejszem wylądował lot- 
nik niemiecki Piotr Riedel, który 


Na 


— „u'Oeu|pierwsży na szybowcu przeleciał 


2 Berlina do Hambarga. Riedel 
wystartował Z lothiska w Berli- 
nie, bódac holowany początkowo 
przez zamolot, następnie na wyso- 
keśeći 200 Mtr. wyłączył śię i po 


szybowałt, wyznaczywszy sobie 
jzgóry jako cel — lotnisko w 
| Hamburgu. 

Odległość 370 ki. 


ciągu 6 godz. i 40 minut, legat 


kilkanaście protokułów 


dum cesarza Etjopji w sprawie 
zastosowania paktu Keloga. 

Odpowiedź amerykańską ma 
wskaz, Ż5 Liga Narodów jest 
powołana do załatwienia: kowtkik- 
tu i że należy mniemać, że zdoła 
ona zmaleźć rozstrzygnięcie po 
myślne dla obu stron 
rgkański nie może wierzyć. abr 
Wlochy i Abisynja, państwa sv 
gnaturjusze paktu Kelasa moziy 
przedsięwziąć kroki, które byłybź 
sprzeczne z podpisunemi przez te 
kraje zobowiązaniami. 

RZYM. 6.7 (PAT). Trzy bate- 
vje przeciwlotnicze ocjechaty dziś 
z Rzymu do Afryki Wschodniej. = 

Parowiec „Pollenzo odpłynął 
dziś z Cagliari z wojskiem do A> 
fryki wschodniej. 


Rząd ame- | 


ABC — NOWINY CODZIENNE zm 


go s o 


= NA har mn 
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-Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 


PAT. donosi: Dyrektor biura 
prawnego w prezydjum Kady Mi- 
mistrów p. WI. Paezeski przybył 
wczeraj © godz. fS-ej do gmachu 
Sejmu, gdzie doręczył pp. már- 
szałkom Sejmu i Sefatu zarządze- 
ia P. Prezydenta”Kzeczępospółt= 
tej o zamknieciu sesji nadzwyczaj 
ne; Śejńu i Senatu. 

Zarządzeńia te brzńiią: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o zamknięciu sesji Rad- 
zwyczajńej Sejntu. 


Na podstawie art. 12 p ustawy 
konstyturyjńej | zatyka htiem 
dzisiejszym sesję nadze% jezajna Sei- 
mu, 


5 lipes 1935 r. 
Prezydent Resrzeneapełtitej 
(—Y I Moki. 
Prezeg Rady Ministrów 
(—) W. Sławek. 


Zarządzeńie Prezydeńta Rzeczy 


Spała, dn. 


Liczne protókuły spisano 


æ I’ a LJ a 

w cukierniach 

Dziełwicowi P. P> weezasie ob» 
rhodów służbowych w Śródmieś- 
ecru spisali w”astaliHim «tygodniu 
karnych 
8 uprawianie Wry karciańiej To- 
kalach  pubłicznych. 84 4 


warszawskich 


spisano w cukierniauch z ogródka- 
kami, gdzie uprawiana jest grą 
w brydża ną-wolicm powietrzu. 
Uczestnikom tych gier wytoczone 
będę kary: karmo = admfniatracej- 
tit za 2 mnie hazardu. 


= 


Uwaga b. akati emity 


Trzeba zwracać pożyczki 


Ministerstwo Wyznań  Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 
przypomina byiym stypendystom. 
sluchaczom szkół wyższych nie 
państwowych (Szkoła Glówna 
Handlowa w Warszawie, Katolie- 
ki Uniwersytet Lubelski, Wolna 
Wszechniea Polska i in.), którzy 
w czasie studjów, począwszy od r 
1921,22, korzystali z pomocy pań: 
sta owej w formie stypendjów lub 
pożyczek — o obowiązku zwrotu 
pożyczonych sum. 


Sumy wypłacane przez b. stypen- 
dystów przeżnacżzońe JĄ = żgóe 
dnie z ustawą = na nowe stypen- 
dja dla niezamożnej młodzieży | 
akademickiej, która obecnie taki 
bardzo te} pomocy potrzebuje. W 
imię więć poczucia obowiązku spo 
recznego wobec młodszego pokole» 
nia ukademików, Ministerstwo O- 
światys wzywa dłużników do nie 
zwłocznego przystąpienia do splu- 
ty należności. 


W celu ustalenia wysokości s- 
(łużenia oraz terminów zwrotu, 
b. stypendyści powinni się zgłosić 
cscbiśeie lub pisemnie do dep 
tamentu Mauki I sztuki w Mini: 
sterstwie Oświaty (Ab 
25). Przy zgłoszeniach pisemnych 
należy podać czytelnie nazwisko 
i imię — stypendystki mężatki po? 
winny podać również nazwisko pa 
nieńskie — dokiadny adres, obe- 
cnie zajmowane stanowisko, naz- 
wę szkoly, w której było pobiera- 


ne stypendjum, oraz datg ukoń- W 


czenia studjów lub 


szkoły. 


opuszczania 


Sumy zwracane należy wpłacać 
na kohto czekowe centralńej ksią, 
gowości rhinisteratwa skarbu w 
P. K. Ô. Nr. 30400, na rachunek 
funduszu sfłeejalneżo pód nazwa 


Szucha | 


dokonanych wpłatach należy po- 
wiadomić ministerstwo oświaty, 
w celu odnotowania wpłat na ra' 
chunek stypendystów. 


Osoby niemogące spłaerć długu 
jednorazówo będą megły uzyskać 
ulgi w postaci odroczenia ubie 
głych lub zbliżających się termi- 
nów spłaty, bądź rozłożenia dłu 
gu na raty. Podania w tych spr4- 
wach, należycie umotywowane tł 


,poparlie urzędowemi zaświadcze 


niami o stanie materjalnym, nale 


ży kierować do ministerstwa 
"bświaty, 
Ministerstwo uprzedza b. sty: 


pendystów, iż w razie opieszało- 
ści z ich stróńy w wywiązuniu się 
Z zaciągniętych wobec państwa i 
społeczeństwa zobowłązań, opubli- 
kuje w prasie nazwiska opłeszą- 
łych dłużników i skieruje sprawę 
zwrotu pożyczonych sum na dro- 
gr Sądową. 


Geń. Dąbkowski 


. konieńdantem 
w. rezerwistów 
kierownik Min. Spraw Wojsko | t 
wych gen. Kaspfzycki, przychyla: 
jąc się do prośby Komendanta 
Głównego Związku  Rezerwistów 
ppłk. rez. Marjana Zyndram Ko- 
ściałkowskiego, wyznaczył na to 
tanowisko zen. bryg. „w stanie 


lFpaczć Mieczysława Dąbkowskie: 


JEG 


Synowie Mussol.n ego 
jadą do Afryki 


RZYM, 5.7, (PAT), = Dwaj $y- 


„Państwowe Stypendja Akademic ; nowie Mussoliniego Bruño i Wit 


kie". Na blankiecie nadawczym na 


przebył w| leży padać imię i nazwisko wpła: 


enjącego, oraz nażwę 
stypendjum. 


szkóły, w 
(0) 


torio zaciągnęji się de oddziałów, 
przeznaczohyeh do wysłania do 
Afryki ZPRAARI M 


< 
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pospolitej o zamknięciu sesji nad- 
zwyczajnej Senatu. 
Ra podstawić Aft, (Z p. ć ustawy | 


komełytiefinćj zdmykżm z dniem 
AA R Ee se- 


W Gdańsku 


natu, 
Spała. dn. 3 Ńnca 1935 r 
Prezydent Rstczypospoliiej 
(—) b Moscicki. 
| Prezes Rady Ministrów 
(=) W, Sławek. 


coraz gorzej 


Zmniejszenie obrotów — redukcje 


4 ~ 


GDAŃSK. 5. 7. (FAT). Prasa 
gdańskx donosi, że ostalńie roz- 
porządzenie Ministerstwa Komi- 
nikacji, dotyczące uiszczenia 
prżeź nadawców W złotych opłat 
przewozówych na tererie Rzplitej 
do Gdańska siowódewałó źracz- 
ne trudności * Gdańsku, A prze 
dewsżystkiem b. poważne znie; 
szenie się obrotu drohbnicą w por- 


cie gdańskim., Pisma spodzlewajs. 
się, że zarządzenie to niebawem 
zostanie cofnięte. 

GDAŃSK, 5. 7. (PAT). Spowodu 
krytycznego położenia gdańskiej 
Kasy Chorych władze gdańskie 
zwolniły ze stanowisk wszystkich 
| urzędników kasowych, ustanawia 
jąc równocześnie nowego kierow- 
nika kasy, 


Kupcy warszawscy 


podejmują redaków 


"pierna wycieczki kupców I prze ; 
Ws Slowoów polskich ze Stanów 
Żjednóczoriych. która przybyła 
niedawno dó Gdvn? s*Afkn 

„Kościuszko ij obechie zmajdujć 
się © objeśdzie po kraju. zawita 
nieGiwemń do stolicy, gdzie w dn. 


ńa 


16 b m. będzie podejmowane | 
przez  Stowarżyszchie Kupców 
Polskich. 


ze St. Zjednoczonych 


,sko - amerykańscy odbędą szereb 


| konferencyj z przedatawicielami 
(stołecznych ©rganizacyj kupiec- 
kich. Bezpośrednie te różmowy 


pozwolą zapewne na ustalenie mo 
żliwości rózszerzenia zbytu wielu 
artykułów produkcji polskiej na 
ryńku amerykańskim, w czem pe 
wana Fole mogliby odegrać nasi 
rodacy. stale zamieszkali w Stm 


W czasia pobyt swego w War | nach Zjednoczonych 


szawie kiłpcy i przemysłowcy pol- | 


Uroczysty obchód 


10-1ecia związku Kóniekcyjnego 


W dńiu 5-vm b. m. 
hroczyste  zebrafie Polskiego 
/wiązku Konfekcyjnego z okazji 
ło-lecia istnienia tej organizacji. 
Zebranie żgromadziło licznych 
członków Związku i przedstawi 
cieli władz, oraz samorządu gospo 
darczego, organizac yj ” gospodar- 
Czych i t. $. 


Po zagajeniu zebrania 
prezesxcRołskiego Związku Kon- 
fckcyjnexa p. „A. - Strassmanu, 
przenówienie--powitalne wygłos™ 
li pp.: w imieniu p. wojewody Ju 
rószewicza ińż. Grobelski, naczel: 
nik „wydziału przemysłowego w 
kómisarjaćw rządu; w imieniu 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
preżeś Bowusław Herse; w imie 


przez 


niu Cefitralnego Związku Przem$ | n 


odbyło się, 


słu Polskiego — prezes A. Wierz 
bicki; Centralnego Związku Śred 
niego i L'robnego Kupiectwa — 
sen. Jan Rogowicz; Związku lzb 
Rzemieślniczych —— L. Piekarski: 
"Centralnego Związku Kupców — 
A, (1eppner; Stowarżyszenia 
Przedstawicieli -Hańdlowych 
dyr. Perl i inni. ' 

W foku zebrania wygłoszono 
dalej szereg referatów, porusza- 
jących aktualne zawadnienia i87 
tuncję* przemysti "konfektyjnego, - 
oraz omawiające działalność 
Związku. Referaty te wygłosili m. 


in. pp. W. Piekarski, T. Krafft i 
R. Taubenfeld. W końcu dr.-Htó-' 
ger Batlnglia scharakteryzówał 


najważniejsze żagadnienia polity 
ki zospodarczej zarówno Miedzy- 
arodowej, jak i wewnętrżnej. 


Ceny mieka w siolicy 


powróciiy do poprzedniej normy 


Po silnym wzroście cen mleka, 
jaki nastąpił.w okresia gwałtów» 
ńych upałów, ceny. te powróciły 
obecnie do dawnej normy- Pod: 


czas, gdy niedawno jeszcze žà 
mlekó w stolicy trzeba było pła- 
cić do 30 gr. Za litr, obećnić ccha 
ta spadła już do 28 gr. 


Obroty handlu św” 4w280 


w roku bieżącym 


Według ustalonych obecnie da- 
nych statystycznych, impórt świa: 
towy w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy r. b. wyniósł ogółem 
3.769 milj: dolarów w żłócie, wy- 
każująć żraniejszerie W stosunku 
dð podobnego okresu z t, ub. 

Podobną tendencję wykazał eks 
port światowy, który wyniósł w 


róku bieżacym 3.460 milj. dóluFÓW | pią natomiast 


w złocie. 

Posżczególńe kraje odeprały w 
imporcie i eksporcie światowym. 
rolę ńastępujaci kraje afrykań:- 
skle wykazują W imporcie świato- 
Wym roku bieżącego udział w wy- 
sokości 5,3 proc. ogólnego impor- 


tu światowego, W eksporcio żaś| 


6,4 proc. ogólńegó ekspóftu swir- 
tówegó; kraje azjatyckie kę die 
ły w imporcie — 14.7 proc, w eks 
porcie zaś — 165 proe., Udzial 
krajów Ameryki Półnóchej, t. zn. 
Kanady i Stanów Zjódnoczonych 
wyniósł w przywozie światowym 
— 18 proc., a w wywozie świato- 
wym — 15,4 proc, — krajów A 
metyki Łacińskiej zaś — w impor 
cie 5 = „a w eksporcie świato- 
«ym 9 proc — Australja i Nowa 


Zewndja wykazały udział w prźy 
wozie Światowym w wysokości 
3 i pół proc., a w wywozie śwła- 
towym 35,7 proc. 

Jak wynika z tego zestawieniu, 
udział wszystkich wymienionych 


| grup krajów w przywozie świató: 
Wym jest mniejszy od ich udzia- 


lù w wywozie Światowym. Udmień 
kształtuje się u- 


| dzial w światowym przywozie i 


| wywozie krajów europejskich, któ 
rych przywóz stanowi 59 proc. 0- 
gólnego importu Światowego. w 
roku bieżącym. wywóż natomiast 
wyniósł załeuwie 50 proc. ogólne: 
go wywozu światowego. 


Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O. 

W miesiącu czerwcu wkłady © 
szczędnościowe w PKO. wzrosl; 
o 8.227.837.zł, osiągając stan 
660.634.553 zł, złożonych, na 
Lo 703.985 książeczek (których 


| przybyło w czerwcu 50.208). 


ORNE ZZO RADZE I ZOZ ZOZ 71 EN 


Warszawska giełda pieniążna 


w dniu 

Weżorńj Zebrania giekdraó? nie śd- 
było mię, W ohrótach prywatnych han 
knoty gólnrowe 5.26 i trzy czwarte, 
inhet złoty 169, w obrotach pry» 
watnęch: mark! niemieckie (bańkno- 


6 lipca 


ty) 178.50, funty anyialskia (Kan: 
knoty) w obrotach prywatnych 26.11 
Tendencja dła papierów procento- 
ych mocniejsza, dla akcji utrzy- 
mana. 
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Skad wynikły zajścia chłopskie 


nad jeziorem Narocz? 


Onezdaj wileńskie „Słowo”* u- 
legło konfiskacje za artykuł pos. 
Mackiewicza (Cat-a), omawiaja- 
cy zajścia chlopskie nad jeziorem 
Naroczą. Powtarzając obecnie ten 
artykuł z usunięciem skonfisko- 
wanych ustępów, p. Cat obszernie 
przedstawia podkład tej sprawy. 
w której wyniku doszło do straj 
ku wszystkich wiosek okolicznych, 
który obecnie, częsciowo się za: 
kończył, częściowo jednak trwa 
dalej. 

O co poszło? O nowa ustawę ry 
backą i jej wykonanie na jeziorze 
Naroczy. Jest ono przedmiotem 
szeregu praw rzeczowych, dzielą- 
cych się na dwie kategorje: praw 
do toni“ i praw do ..wstępu”. 
„Tonia“ nazywają się rozmaile 
części jeziora. dające dobre poło- 
wy, należały one formalnie do pe- 
wnych majątków. stanowiły przed 
miot procesów sądowych, tak jak 
kawalki gruntu. Prawo .,wsiępu” 
zaś dotyczyła udziału okosicznej 
ludności (niekoniecznie nadbrzeż- 
nej); w połowach na jeziorze. Kos 
rzystali chłopi z tego prawa H 
czasów uwłaszczenia. czyli od o-| 
koło 75 lat. teraz zas nowa usta- 
wa im je odebrała. Jezioro Narocz 
zostało uznane za własność pań- 
stwa i wydzierżawione przez pan- 
stwo Lasom Państwowym. W wy- 
niku chłop nadnaroczański został 
poszkodowany, gdyż 

1) Został pozbawiony swej włas- 
ności (prawa wstępu). Są ludzie, kto 
rzy mają brzydki zwyczaj wpadania 
w zły humor, skoro im ktoś odbiera 
jakąkolwiek własność, chociażby tak 
drobną, jak złoty zegarek. 

2) Zamiast całej ludności nadna- 
rocza ciągnącej zyski z bogactw je: 
ziorowych — Lasy Państwowe do, 
swej dzierżawy, do której doszły Brot 
ga wyżej opisaną mogą eeo au 
wać tylko część ludności nadnarocza. į 


Wizyta min. J 


-© w Bułgarii 


(PAT). Dziennik 
że w końcu 
Bul- 
Rel. i 


SOFJA, 6.7. 
„Nowi Dni” „donosi, 
lipca przybędzie do stolicy 
garji polski min. Wyzn. 


ida na tanki, armaty, na obrone kra- 
ja. Wydatki zdażajęce do odebrania 
ludności nadnarocza części jej nedz- 
nych dochodów wydają się mi być 
mniej pilne. 


5) Nawet ci z chłopów, którzy nie 
mieli sprzętu rybackiego a praco- |; 
wali na sieciach żydowskich, nawet 
ci — o ile będa zaangażowani -—— to 
jednak stracą w stosunku 7 do 6—iu. 
Taka bowiem jest różnica pomiędzy 
tem, co dotychczas płacili żydzi, a co 
będa płacić Lasy Państwowe, 

Nie trzeba więc być ani chłopoma 
nem. ani demagogiem, aby rozumieć; 
psychologiczne podłoże protestu, kto 
ry wylał się w formy strajku wszyst- 
kich wiosek na: Naroczu”. 

P. Cat dodaje: 

„Wiadomem jest, że gospodarka La 
sów Państwowych na Naroczy jest 
gospodarka deficytową. Innemi sta- 
wy będzie musiała być pokrywaną £ 
ciężarów publicznych. —- Otóż uga- 
dzam się ponosić największe ofiary, 
skoro pioniądze ze zmuie wyduszone 


Wszyscy um <a> 


Otwarta w niedziele i 


Dojazd tramwajem Nr. 


Na Wystawie czynna Mleczarni 


Jan 


K orolec 


ABC — NOMTNYI CODZIENNE 


9 do Ulrichowa. 
specjalną linią W za dopła'a 


CENA NORMALNA BILETÓW 50O gr., ULGOWY 25 gr., 


Str. 3 


Wśród pism 


WOBEC WYBORÓW 
Omawiajac uchwały bojkotowe 
opozycji. „Głos Narodu“ zwraca 
uwagę na podane przeż Swego 
warszawskiego korespondenta in- 
formacje o teoretycznych szan- 


| sach wyborczych poszczególnych 


ża zwiedzić 


WYSTAWĘ 


BUDOWLANO-MIESZKANIOWĄ B.G.K. 


ma KOLE 


święfa od A — 20-ie:, 


powszednie do t9-lei 


skzd. 
5 gr. do Wystawy 


w dni 


a | aai 


m (M WE E 


ma 


stronnictw, jakie. obliczane były, 
w obozie rządowym przed uchwa- 
łami bojkotowemi (o czem pisze- 
my obszerniej na innem miejscu) 
i dodaje od siebie: 

„. „Trzeba się z tem liczyć, że zain- 
teresowane czynniki rrobią wszystko, 
ce tylko będzie w ich mocr, by się 
bojkot wyborów nie udaj“ 
poczem snuje takie refleksje: 

„Udanie się bojkotu  poderwałoby 
autorytet oboru rządzącego dziś Pol- 
ską, i to tak w Polsce, jak zagrani 
cą, — a opozycji dałoby podstawę do 
żądania zasadniczych zmian w życiu 

«pwnętrziem Polski 

Nieadanie sie bojkotu byłoby o- 
gromnem wzmocnieniem pozycji rzą- 
dzącego dziś obozu. Byłoby bowiem 
dowodem. że społeczeństwo jest za- 
dowolone z obecnych rządów 1 że nie- 
zaufanie do partyj opozycyjnych 

Jest jeszcze trzeria możliwość: boj 
kot będzie przeprowadzony w mniej- 
szych rozmiarach riż sobie wyobra- 
żali iricjatorzy. — nie byłoby więc 
mowy ani o jego fiasco. ani o jego 
udaniu sie. Cóż wtedy? Taki wynik 


Próby gospodarki pianowej w rolnictwie 


„stalania kontyngentów 


Obserwujemy po wojnie corar 
to większy rozrost przymuso- nowisko największego fmportera. | 
wej gospodarki planowej. Ta me- Francja cały swój gmach handlu; 
toda kierowania gospodarstwem zagranicznego oparła 


o system 
kontyngentów. Dalej ida kraje, wł 
stalalące monopol hand'w zagra- 
nicznego. tu wymienić należy 
Śzwajcarję, Jugosławię i Crecho- 
słowację. Najdalej z nich posuwa 
się Holandja. ustalająca monopu! 
handlu zagranicznego dla wszyst 
kich produktów rolnych, których | 
nadwyżki, przeznaczone są na eks 

port. Przeprowadzenie monopolu 


społecznem, objąwszy inne dzie 
dziny życia gospodarczego dota- 
rla wrószcic do ronictwa i tu rów 
nież jest w ostatnich latach co- 
raz to gorzej stosowana. 


ODDZIAŁYWANTIE NA HANDEL, 


Tu metoda pomocy  rolnictwu 
nie spoliyka niemal dziś sprzeci- 


tys. krów. 


swe sta- | wiem widzimy próby deraźnego © tr zuła. W praktyce reglament 


graniczenia produkcji Próby te 
zastosowały między innemi Šta- 
ny Zjednoczone, Danja i Holan 
dja, Holandja np. wybiła w ciągu 
sezonu zimowego 1930/34 izy) 
celem jednorazowego 
ograniczenia pezłowia. Obok tego 
są próby systematycznego plano- 
wania produkcji. Reglamentacje 
produkcji w drodze dobrowolnej 
usiłują przeprowadzić St. Zjed- 
noczone. Przez podpisywanie kor 
traktów farmerzy zobowiązują się 


e - „gztiłanywo wą jm, umożliwia j a AE x odi do ograniczenia uprawy. wzamian 
tyngentowania. Początkowo mia pż wrzeki 2 WPA rm; łuż za uzyskanie premij zotówkowych. 
an ułatwić zbyt. artykułów .rol- rot ko oki A rę A Amelii keki pizamy- 

do “wyrównywania strat na eks-f sū jest możliwe na stkutck uchwa 


nych krajom bałkańskim. Angija 


stara się wyzyskać zapomocą U-| stosunku do trzody chlewnej i pro 


duktów mlecznych. 


PROÓRY OGRANICZANIA 
PRODUKCJI 


Same oddziaływanie na handel 
zagraniczny przeważnie gatun 
się niedostateczne. Niektóre prze- 
to kraje zaczęiy próbować ogra 
niczenia produkcji. Przedewszysu, 


edrzejewicza 


Ośw. Publ Wacław Jedrzejewicz 
w celu rewizytowania bułarskie- 
go ministra oświaty gen: Rade- 
wa. 


porcie. Zasadę tę zrealizowano w | zy- 


stanawiać organizacje 


większości zainteresowanych 
producentów „Agricuwur Marke- 
ting Act", stwarza niemal nieo- 
graniczone możliwości reglamen- 
tacji produkcji. 


Farmerzy i niektórzy przetwór- 
cy produktów rolnych. jak młs- 
narze, bekoniarze iÍ t. p.. mogą u- 
kontrolu- 
jace produkcję i zbyt każdego ar- 


Reforma studjów lekarskich 0 wizycie min. Becka 


na uniwersytetach 


W ostatnich dniach obradowa- 
ła lekarska komisja pod przewod- 
nietwem b. ministra zdrowia, 
Chodźki nad projektami refcrmy 
studjów medycznych w Polsce. 
Reforma ta ma podnieść poziom 


Szkoła szybowcowa 


w Kuli 


Wołyńska szkoła szybowcowa 
LOPP. w Kulikowie czynna bę: 
dzie do 31 października. Program 
letni szkoły przewiduje szkolenie 
pilotów szybowcowych do katego- 
rji A, B iC, trening pisotów po u- 
zyskaniu kat. Bi ©, praktyki in- 
struktorskie i warsztatowe, oraz 
obóz modelarsko - szybowcowy: 
obóz ten odbędzie się w czasie od 
12 do 31 b. m. 


Gospodarczy zjazd rolników 


Wczoraj przed południem Toz-, 


Doczął sie w W arszawie rolniczy 
zjazd gospodarczy, poświęcony 
nowemu programowi polityki roi 
nej. Na zjazd przybyło około 400 
delegatów ze wszystkich woje- 
wództw Polski centralnej. 


Lekcje języka polskiego 


w szkołach 


BERLIN 6.5. (PAT.). 
rozporządzenia ministra 
Rzeszy | Prus, na pogran: iczu 9-! 
raz w większych miastach Nie-; 
miec obok obowiazuijących języ- 


Według 


ków francuskiego i angi? skiego, | 


nauczanie 
i polskie= 


ma być 
m. in. 


wprowadzone 
innych języków. 


Beigja nawiązuje 


Stosunki dypiomatyczne z Z.S.R.R. 


PARYŻ. 6.7 (PAT). Agencja 
Havasa donosi: ambasador Belg;! 
w Paryżu, baron de Gaiffier dHe- 


SIFOy przyjał dziś Potomkina. am- 


oświaty r 


w prasie 


Komentując rozmowy berliń- 
skie min. Becka z kanclerzem Hi- 
tlerem. „Gazeta Polska" z przeką | 
sem wyraża się o niektórych pró 


wykształcenia zawodowego leka- 
rzy przez utworzenie stanowisk 
praktykantów we wszystkich szpi 
ialach i otwarcie nowych katedr 


Iniwersytetach, jak np. Ka- z me a À 
i HBE" ać p bach :dzienników wyszukiwania 
"Fara „dodatkowych celów" wizyty ber- 

lińskiej min. Becka, gdyż: 
„Sprawa — stabilizacji stosunków 
Ea poisko - niemieckich jest dostatecznie 
kowie poważnym tematem. nietylko dla War 
szawy 1 Berlina, alc i dla calej Eu- 

Dla uczęstników poszczegól- "OPI... 


Wizyta przedstawiciela rządu Rzpi: 
tej złożona rządowi Rzeszy niemiec- 
kiej była nietylko odpowiedzią na wi 
Zyty ministrów Goebbelsa i Gocring al 
w Polsce; była rów nież odpowicdz: rl 
na mow N kancicrza Rzeszy, wygłosz) 
ną 21 maia r. b., w ktorej oświadczy 
on, że Niemcy umowę, wykluczającą 
użycie przemocy w stosunkach wza- 
jemnych z Polską, nietylko ślepo wy- 
konają — lecz żywią pragnienie, aby 
umowa ta była ciągłe przedłużana i 
aby stosunki polsiio - memieckie pogię 
biały się coraz bardziej, 


nych kursów” organizowane będę 
wykłady teoretyczne z szybownic- 
(wa, oraz wzcicczki krajoznawczu 
do Krzemieńca. Poczajowa, Wi- 
śniowca i Bereżec. 

Zgłoszenia nadsyłać należy bez- 
pośrednio do kierownictwa szko- 
ły w terminie conajmniej 2-tygod- 
niowrym przed rozpoczęciem odpo- 
wiedniego kursu. 


e 
w 


cjach berlińskich dał wyraz — ujęty 
w treści wspólnego komunikatu — tej! 
|sarrej gotowości i temu samemu 
pragnieniu ze strony Polski, W ten 
sposób ustalona zosiała ponad wszel 
ką wątpliwość wola obu stron do 
twwaisj stabilizacji pokojowych stosun 
ków między Polską a Niemcami ~- 
co jest niewątpliwym krokiem na- 
przód wobec dotychczas istniejących 
instrumentów „dyplomatycz nych, ma- 
jących charakter okresowy”. 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy”, nawiązując do określenia 
jednego z dzienników  prorządo | 
wych, że wizyta min. Becka mia- 


| Minister J. Beck w swych konferen 


W zjeździe wzięli udział dele- 
‘gaci związku drobnych rolników, 
pozostającego pod wpirwami 
stronnictwa ludowego, oras przed 
stawiciele ukraińskiego ruchu 
prda AW) 


r 


niemieckich 


go. Dla otwarcia kursu danego ję 

| zyka wymagane bedzie zgłoszenie 3 r ; 
conajmniej 10 uczniów. Koszty M M S } 

i nauki pokrywać będa: w zakła- In. | 0 Cla KOW 
dach miejskich — gminy lub iz- Wizytacja W 


handlowe. a w 
skaro 


by przemysłowe - 
szkołach państwowych — 
państwa. 


Przybył do wowa Minister 
Spraw Wewnętrznych Hron) 
ski. Mimistrowi towarzysza w pod- 
róży: dyrektor Departamentu po- 
litycznego w Ministerstwie Spraw 
MV ewnętiznych p. Kawecki naczel- 
nik Wydziału narodowościowego 
p. Suchenek. Na terenie woje- 
wództwa lwowsniogo p. ministro- 
w. towarzyszył w podróży lustra- 
cyjnej wojewoda lwowski Belina 
Prażniow eki. 


basadora ZSRR. Wizyta ta ozna- 
cza początek rokowań  urzędo- 
wych o uznanie rządu ZSRR przez 
Beleję. 


polskiej 


ła za cel „demonstrację pozytyw- 
nych rezultatów polsko - niemiec 


kiej umowy o nieagresji", stwier- 
dza. że znaczenie wizyty było o 
wiele większe, gdyż min. Beck i 


kanclerz Hitler „poza manifesta- 
cjami mieli wiele.sobie do powie- 
dzenia”, poczem oświadcza: 


„Musimy przeto czckać na dalszy 
rozwój wypadków i z faktów wysnuć 
wniosck o wynikach rozmów min. 
Becka z kanclerzem craz ministrami 
niemieckimi, Sądzimy, że fakty te 
przyjdą niediugo, zważywszy szereg 


dojrzewający ch do rozstrzygnięcia 
ważnych zagadnień w polityce curo- 
pejskiej, pośrednia lub bezpośrednio 
dotyczących zarowno Rzeszy jak i 
Potski”. 


Bardzo natomiast niczadowolo- 
ny jest z podróży berlińskiej sjo- 
nistyczny krakowski „Nowy Dzien 


nik", w którym p. Th. (pos. 
Thon) wyraża wątpliwość, 
„czy Marszaiek Piłsudski bylby 


prowadził politykę jaskrawie filonie- 
miecką, która Się m. in. wyraża też 
w „obecnej wizycie berlińskiej, do któ 
rej faktycznie niezmiernie trudno do- 
szukać sie jakiejs aktualnej i ważnej 
przyczyny. Znaczy to, że Polska na- 
wet o pozory się nie myśli troszczyć, 
tylko odrazu i z pełną świadomością 
akcentuje i podkreśla swoją wolo po- 
zyskania sobie przyjażni niemieckiej. 
A właśnie takie tendencje polityczne 
wydają się w danej chwili rieuspra- 
wiedliwionemi i nie po myśli ujęcia 
całego splotu zagadnień polityki euro 
pęjskiej przeprowadzonemi. To jest 
niezmiemie grube podkreślenie tam, 
gdzie lekkie, ledwie dostrzegalne i u- 
słyszalne zaznaczenie byłoby całkowi 
cie wystarczyno”. 


ski we Lwowie 


ojewództwa 

Minister Kościałkowsxi 
we Lwowie szereg wizyt: 
Arcybiskupowi  Twardowskiemu, 
xS. Metropolicic Szeptyckiemu i 
ks. Arcybiskupowi Teodorowi, da- 
lej szefom władz wojskowych 
cywilnych, a także przedstawicie- 
lom społeczeństwa. Wczoraj rano 
minister wyjechał na teren woje- 
wództwa lwowskiego. celem odby- 
cja lustracji niektórych sta- 
riw. 


złożyli 


hs. 


ację 
zastosowano przy organizacji zby- 
tu mleka. trzody bekonowej i ziem 
niaków. Najdalej na drodze sto- 
sowania przymusu poszła Holan- 
dja. Przyjęty przez Holandję sy- 
stem przymusowego ograniczania 
produkcji posługuje się: 1) reje- 
rejestracją uprawy. która dotycn- 
czas objęła wszystkie rośsiny o- 
grodowe, buraki, kartofle, len 
fasolę. a służy do kontyngentowąa- 
nia upraw: 2) rejestracją prosiąt 
i cieląt. na podstawie którcj rol- 
nik otrzymuje przydział cieląt 
prosiąt, dozwolonych do chowu, 
3) rejestracją maszyn mylęgo- 
wych. gdyż dopuszczalna do wy- 
lęgu ilość jaj jest ściśle skontyn- 
gentowana. 


BEZPOŚREDNIE 
CEN 

Ostatnią metodą jest bezpośre- 
dnie ustalenie. cen. stosowane w 
węższym lub w szerszym zakre- 
sie w Anglii, w Szwajcarii i Ho- 
landji. Rolnik angielski korzy- | 
ata z gwarancji ceny pszenicy w 
wysokości 45 szylingów, gwaran- 
cia ograniczona jest do 25 milj. 
cwis. Rolnik szwajcarski korzy- 
sta z gwarancji ceny cieląt. Każ- 
de cielę, które nie znajdzie po 
cenie ustalonej zbytu na wolnym 
zynku będzie zakupione po gwa- 
rantowanej cenie przez centrale 
Yzgdową. 


POSTULAT WOLNEGO 
CZŁOWIEKA 


Praktyczne konsekwencje tych 
różnych metod może podlegać roz 
maitej ocenie. Przy wszystkich 
jednak projektach realizowania 
planowości trzeba pamiętać o jed- 
nem: reglamentacja nie powinna 
zabić wolności człowieka. która 
jest nietylko podstawa szczęścia 
jednostki, ale i potęgi narodu. 


USTALENIE 


i 
Nadzór sądowy 

W dniu wczorajszym do e". 
dzialu II handlowego Sądu Okrę-/ 
gowego w Warszawie „wplynęło , 
podanie największych zakładów 
garbarskich w Warszawie, fabry- 
ki B-cia Pfeiffer (Smocza 43) o 
wszczęcie postępowania  usłado- 
wego. Bilans garburni rabiegaia- 
cej o nadzór sądowy zamyka się) 
cyfrą 6.000.000 złotych. Rotuńić) 
rozpatrzone będzie przez sąć w b.: 
tygodniu. | 


akcji hojkotowej zwróciłby się prze- 
| ciw partjom opozycyjnym. Wpłynał- 
by ujemaie na ich prestige. 

-4 potem bojkot może przynieść 
oczekiwane przez opozycję na- 
stępstwa tylko w jednym wypad- 
ku, gdyby się udał w pełni. (co 
jest dotąd jeszcze niepewne. zwia 
Szcza wobec niezdecydowanych 
nastrojów w obozie ludowym), 
jest zatem „mieczem  obosiecz- 
nym". Analizując jego przyczy- 
ny, autor daje wyraz obawom. co 
8! jego uiemnych * następstw 
(możliwość przejścia stronnictw 
do akcji konspiracyjnej) i kon- 
kłuduje: 

„A jednak po rozważeniu wszyst- 
kich ujemnych stron bojkotu, nie moż 
na oprzeć się przekonaniu, że — w 0- 
becnych warunkach trudno było par- 
tjom znależć inny sposób zaznaczenia 
swego istnienia”, 

Zastanawiając się nad perspek- 
tywą stronnictw politycznych 
przy nowym systemie wyborczym 
i stwierdzając, że „wielkie prądy 
ideowe stają jedynie wobec ko- 
nieczności przemian w swej dzia- 
łalności, nigdy zaś wobec likwida 
cji“, p. S. Sta. pisze w „Kurjerze 
Lwowskim”: 

„Przedewszystkiem połóżenie silne- 
go naciski na stronę ideologiczną, 
wzmożenie działalności w kierownic- 
twach grup politycznych czynników 
reprezentujących twórcze wartości 
ideowe, a usunięcie na plan . dalszy 
ych elementów, których jedyna ma- 
drość stanowi gadanie o kamości i dy 
scyplinie partyjnej, Ten czynnik, "któ 
ry na oczach naszych doprowadza do 
rozkładu wielkich obozów politycz- 
nych, czynnik wyjaławiający i agiu- 
piający życie polityczne, będący o% 
środkiem wszelkiej niednej intrygi, 
siłą faktu będzie musiał być wyelimr 
nowarny poza nawias obozów politycz 
nych, Jeśli nasze prądy 1devwo-poli= 
tyczne potrafią się wyzbyć tych ele- 
mentów mechanizujących ich działał- 
nosć, uważających np. dyskusję ideo- 
wą za objaw niesubordynacji, to wów” 
czas będziemy świadkami rozkwitu 


'zycia politycznego. 


A pod naciskiem silnej idei; będą- 
cej wyrazem najistotniejszych . dążeń 
narodowych, muszą wytworzyć Się no 
we Sily spoieczne, pod ich naporem 
przekształcić się będą musiały wszy- 
te instytucje naszego życia zbio 
rowego. kiore rozwoju narodowego 
będa zaporą, które nie zdadzą egza* 
minu życiowego ze swej użytecznoś” 
ci i 1deowości 

Dlatego nowe ordynacje a: 
czę 

„-.Same w sobie niczego nie rozwią 
zują, a przedew szystkiem nie zlikwidu 
ja naszego życia politycznego. ` Prze- 
tiwnie, wyzwalając i zmuszając do 
wytężonej działalności ideowej obozy 
polityczne, piętrzą się odrazu przed 
sobą tak wielkie trudności, iż jeśli 

zez nie przebrną, staną się trwałą 
zdobyczą naszego życa społecznego, 
jeśli się o nie potkną, runą i *znikną”. 

ZŁUDA ASYMILACJI 

Jak doniósł „Nasz Przegląd”, 
sjonizm zyskał nową zdobycz w o- 
gobie znanego wielkiego skrzyp- 
ka, Hubermana: a 

„Przed kilku dniami w wywiadzie 
prasowym Huberman opowiedział sie 
za sjonizmem. Przed paru laty był 
przeciwnikiem sjonizmu. Gotów byt 
wszystko poświecić dla PAN-Europy. 
Wierzył w asymilację, w europejskie 
braterstwo, Zwiedził Palestynę — 1 
zmienił przekonania... Teraz chet o- 
puścić swą złudna Pan-Europe. Chce 
jechać do Palestyny, współdziałać = 
rozbudowie kultury muzycznej. Na 


stkie 


(Ziemi Izraela. Pragnie w Talestyni: 


zoragnizować wielką żydowska or- 
kiestrę srmfrniczną, Marzy o Filkar- 
'monji Hebrajskiej". 

„Warszawski Dziennik Narodo: 
wy“ zauważa z tego powodu: 

„Przykład Hubermaña, głosnege 
skrzypka, który przez dziesięć lat po: 
dawał się za Polaka, wskazuje nar 
prawdziwą wartość asymilacji... P 
Huberman korzysta! jako „Polak“ z 
pewnych praw w naszym narodzie 
Jako „Polak“ głosił nam  ideologjo 
międzynarodową Pareuropy, zwalczał 
nacjonalizm, dawał swoje nazwisko 
imprezom dla narodu naszego szko 
, dliwym. Dobrze, że nareszcie zmie 
ni? firme", ý 


Rteć idzie w góre! 


„Żywe srebro” ma dziwne wła- 
ściwości reagowania na tempera- 
turę. Gdy robi się ciepło srebrne 
linijki w termometrze biegną ku 
górze. Przy upale stoją wysoko. 

„Żywe srebro" —- rtęć to nietyl 
ko wskaźnik temperatury powie- 
trza, wody, rozmaitych ciał sta- 
łych ciekłych czy gazowych. To 
tukże najczuiszy wskaźnik tempe- 
ratury politycznej. 

Rtęć to podstawowy środek 
przy produkcji silnych środków 
wybuchowych. W okresie estat 
nich trzech lat eksport jej.z Sa- 
mej tylko Kiszpanji wzrósł o 400 
proc.. z Włoch o 90) groc., sięga 
iac ilościowo nieosiugalnych 
czasu wielkiej wojry granie. 


` 


ou 


Niedawno Niemey wprowacziły i’ 


u sicbic zakaz użycia rtąci przył 


t produkcji 


termometrów, A minit 
io import tego a”iykułu zwiększy” 
się z 9.982 flaszek (po 75 Ib.) « 


r. 1931 na 20.000 flaszek w r. ub ` 


Wolfram, mangan, kabalt, si- 
kiel i cynk, miedź i cyna — zw;ż: 
kują za rtęcią — produkcja tych 
metalów stale rośnie. 

Rięć idzie w górę — ten prost; 
fakt ma lepszą wymowę od oświad 
czeń zawodowych dyplomatów, 
zwoływania niepotrzebnych nixo 
mu konferencji, wogóle robienie 
i mówienia tege wszystkiego, co 
ma ukryć to, o czem się myśli na 
prawdę. 

Żyjemy w takiej epoce, że tylka» 
tcrmoment rtęciowy stać na azeze 
rożćt 

(a. a.). 


=" Stro 


Stutysieczna rzesza Jugosłowian 


wzięła udział w manifestacji katolickiej w Lublanie 


Niewielkie, bo ledwie ok. 60 ty 
sięcy mieszkańców liczące, głów- 
ne miasto Słowenji w nielada zna 
lazło się kłopocie, jak pomieścić 
olbrzymie, prawie 200 tysięcy się 
gające rzesze uczestników drugie 
go w Jugosławji, a pierwszego na 
ziemiach słoweńskich kongresn 
eucharystycznego. Na ulicach i 
placach zielenią i flagami przy* 
strojonej białej Lublany nieustan 
nie przelewa się barwny tłum, 
śpiesząc do przepełnionych, jasno 
oświetlonych przez całe trzy dni 
kościołów, na stadjon, gdzie od: 
bywają się główne manifestacje, 


na dworzec wreszcie, by witać 
przybywających wciąz dostojni- 
ków - kościelnych i świeckich. 


Przeważa lud w barwnych stro- 
jach narodowych, gdzienicgdzie 
tylko ciemniejsze plamy tworzą 
mieszkańcy miast i goście z kra- 
jów ościennych, pragnący przy- 
czynić się do podniesienia uroczy 
stości. Zapomniano o sporach i 
krzywdach politycznych, jedną 
wielką miłością dia Boga utajone 
go w św. Eucharystji połączeni 
znaleźli się obok siebie Chorwa- 
ci, Serbowie, Słoweńcy, Madziaro 
wie i Niemcy. Najwięcej jest o- 
czywiście Słoweńców, szczególnie 
dumnych z przypadającego im za 
szczytu goszczenia Kongresu. 
Obchody kongresowe poprzedzi 
ła wspaniała uroczystość przenie 
sienia cudami słynącego obrazu 
NMarji P. Wspomożycielki Stra- 
pionych z Brezje do katedry lu- 
blańskiej. W piątek o piątej popo 
łudniu zabrzmiały radośnie dzwo 
ny wszystkich kościołów. To or- 
szak, wiozący w otoczeniu dwu- 
dziestu ukwiecionych automobili 
Obraz cudowny, zbliża się do mia 
sta. Przed katedrą oczekuje nan 
duchowieństwo w pontyfikalnych 
szatach z biskupem lublańskim 
dr. Rozmanem na czele, na uli- 


cach, wzdłuż drogi, którą jim, pustoszeje. Tysiące, set- 
morze 


się orszak, nieprzejrzane 
głów. 


! Drugi podniosły moment prze-| go miasta w przestrzeń. I wszyst- 
żywa Lubiana, gdy przybywa Le-jko wówczas w wielkiem 


gat papieski Kardynai Hlond. Na 
spotkanie wysłannika Ojca św.. 
na granicę w Mariborze rząd ju- 
zgosłowiański wysyła specjalny 


pociag. Dworzec mariborski led- 
wie pomieścić może licznych 
przedstawicieli duchowieństwa 


z biskupem lawantyńszim dr. To- 
mażicem na czele, władz świec- 
kich, które reprezentowali ban 
prowincji drawskiej dr. Puc, ko- 
mendant miasta generał Hadżić, 
dalej przewodniczący Kongresu 
dr. Żitko, polski konsul generalny 
z Zagrzebia Stefan Fiedler-Alber 
iti i wielu innych. Po powitaniu 
przez bana dr. Puca i biskupa 
'Tomażica, przemówił do zebra- 
nych tłumów ze specjalnie wznie 
sionej przed dworcem trybuny 
Kardynał Hlond, witany niezmier 
nie owacyjnie i serdecznie. W Lu 
błanie Legata papieskiego witał 
na dwórcu na czele duchowień- 
stwa biskup Rozman, zastępca ba 


Obowiązek miłosierdzia za wszystkich 


Ojciec św. do niewidomych inwalidów 


Ojciec św. przyjął grupę nie- 
widomych ofiar wojny, należących 
do rzymskiego domu pracy i przed 
stawionych Papieżowi przez bi- 
skupa Giordani, inspektora asy- 
stentów kościelnych narodowej 
organizacji Balilla. Obszedłszy 
wszystkich i z każdym porozma- 
wiawszy, Ojciec św. Wygłosił prze 
mówienie w podziękowaniu za 
szczególnie miłe Mu odwiedziny. 
Słuchacze Jego wiedzieli i czuli, 
że oddasi ojczyźnie to. co było dla 
nich rzeczą najcenniejszą, lecz 
myśli te nie są źródłem uarzekań. 
lecz słusznej dumy. W pracy zna- 
leżli oni nową pociechę, nowe o- 
bjawienie, z którego powstaje no- 
we rozumienie znaczenia życia. 
Pracę nazwano świętą, jest bo- 
wiem święta od pierwszych nauk 
Stwórcy, który, zapowiadając Od- 
kupienie, wskazał pracę, jako 
pierwszy środek zbawienia i za 
dośćuczynienia, Wraz ze skarbem 
pracy mieli ci niewidomi także 
skarb wiary. Praca uświęca się w 
wierze, a wiara staje się bardziej 
pełną zasługi przez pracę, albo- 
wiem, czyny ożywiają wiare. 
wiary płynie wiele światła, albo- 
wiem objawia myśl Boga i daje 
pojęcie o świecie, niewidzialnym 
nawet d's bardzo bystrych aczu 


„a 
ta 


irach. inni autobusami i tramwa- 


ABC — NOWINT COPNNNE 


na Pirkmajer, generał 
vić, żupan Rawnihar i inni przed 
stawiciele miejscowego społeczeń 
stwa, a u stóp katedry lublań- 
skiej nuncjusz papieski Aega | iertedh.. 

netti wraz z arcybisku mai i bi- W niedzielę zrana Kardynał Le- 
skupami Bauerem, Jeglićem. Ro-| gat odprawił w wielkiej asyście 
dićem,  Dobreczićem. Miletem, | na stadjonie pontyfikalne nabo- 
Njaradi. Akszamovićen;, Guidove | żeństwo, podczas którego Biskup 


Nedeljko-| munją św. mężczyznz, do której 
przystąpiło zgórą 40 tys. osób. 
Stadjon mimo późnej pory wypeł" 
niła blisko 100 tysięczna rzesza 


Krakowski ..Głos Narodu" po 
daje cyfry, jakie wedle jego inter 
wencyj były „tipowane* w kołach 
sanacyjnych przy obliczaniu przy 
puszczalnych wyników nowych 
wyborów sejmowych. Obliczenia 
dały w wyniku na 208 posów no- 
wego Sejmu: 134 mandaty pro- 
rządowe. 21 str. narodowego. 10 
stronnictw robotniczych (PPS, 
Ch. D. i NPR.). 11 posłów ludo- 
wych, razem mandatów polskich 
176, w czem 42 posłów z opozycji. 
Szanse mniejszości narodowych 
obliczano na: 20 mandatów ukra- 
ińskich, 5 białoruskich, 7 żydow- 
skich j 1 niemiecki — w czem za- 
równo posłowie nastawieni ops- 
zreyjnie, jak i prorządowi. 

/W poszczególnych częściach 
państwa obliczenia te wyglądały 
następująco: 

Warszawa: 7 posłów prorządo- 
wych, 2 str. nar. 1 P. P. S. 2 ży- 
dów. 

Woj. warszawskie: prorząd. 12, 
narod. 2, lud. 2. 


cem, Srebrnićem, burićem i Bone | Rożman wygłosił kazanie na te- 
faczićem. mat Chrystus królem prawdy, 
Drugi dzień kongresu rozpoczał | sprawiedliwości, miłości i pokoju, 
się przeniesieniem przez młodzież | poczem Kardynał Hond udzielił 
obrazu Matki Boskiej Wspomoży-| zebranym papieskiego błogosła- 
cielki z katedry na stadjon. Na| wieństwa. 
stadjonie biskup Rożman odpisawił Koroną uroczystości kongreso 
uroczystą Mszę Św. podczas któ- | wych była wielka procesja eucha: 
rej młodzież przystąpiła do gene-| rystyczna w niedzielę popołudniu. 
ranej Komunji św. Tegoż dnia | Prócz całego episkopatu jugosło- 
od samego rana rozpoczęły się o- | wiańskiego, na czele którego kro” 
brady w 19 komisjach, popołudniu | czyli Kardynał Legat Hlond i nun 
zaś pierwsze zgromadzenie plenar | cjusz apostolski z Białogrodu Pel- 
ne.. Podczas tego zgromadzenia | legrinetti, w procesji stanęli 
przemawiał po słoweńsku Kardy- | przedstawiciele władz świeckich i 
nal Hlond, witany niezwykle en-| wojskowych. związki i stowarzy- 
tuzjastycznie. Wieczorem  męz-| szenia katolickie, zakony i osbrzy- 
czyźni i młodzież męska uformo-, mie rzesze wiernych, razem około 
wali wspaniałą nocną procesję na | 100 tysięcy osób, nie licząc tłu- 
stadjon, gdzie o północy odpra- | mów stojących wzdłuż drogi pro- 
wiono Mszę Św. z generalną Ko-| cesji. 


Woj. łódzkie: prorząd. 10, nar. 


2, robot. 2. lud. 2. żyd. 2. 


— 


Woj. kieleckie: prorząd. 14, P. 


P. S. ©, lud. 2. 


Niedoszła kombinacja 


Jak „tipowano“ wyniki wyborów 


w kuluarach sejmowych? 


Woj. tarnopolski: prorząd. B3, 


| 


ukr. 4. 


Woj. stanisławowskie: prorząd. 
4, ukr. 4. 


Woj. lubelskie: prorząd. 12,|] W sejmach poprzednich miałv: 
lud. 2. : w voku 1927: obóz rząd. 132 
Woj. białostockie: prorząd. 8, | mandaty. opozycja polska 239, 
narod. 2. y mniejszości 73; 
Woj. wileńskie: prorząd. 8. nar.| w roku 1930: obóz rzad. 249 
1, żyd, 1, s Pr opoz. pol. 162, mniejsz. 33. 
„Woj. aani D prorząd. 4,| Obecnie spodziewano się wyn!- 
białor. 2. ) ku: obóz rząd. 134, opoz. pol. 42. 
Woj. poleskie: prorząd. 4.| mniejsz. 32. 
białor. 2. "a = Jak zapewnia dziennik krakow- 
Woj. wołyńskie: prorząd. ©,| ski, „z takim wynikiem liczył się 
ukr. 4. BB i rząd, a cały wysiłek miał iść 


Woj. poznańskie: prorząd. 8. 

narod. 8. 

Woj. pomorskie: prorząd. 4. na 
rod. 4. 

Woj. śląskie: prorząd. 6. robot. 
(Ch. D. N. P. R.) 38. Niemiec 1. 

Woj. krakowskie: prorząd, 10. 
P.P. S. 2, lud. 8, żyd 1. 

Woj. lwowskie: prorząd. 
ukr. 8. żyd 1. e 
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Wyludnione miasto 


Berliin w niedziele ietnie 


Może w żadnem państwie tury- jami zamiejskiemi udają się tuż narazie niebezpieczeństwo to nie 
styka krajowa nie jest tak silnie za granice Berlina, nad znane z|jest jeszcze bezpośrednie. Grani- 
rozwinięta, jak w Niemczech. Zi-|piekności, liczne jeziora, inni ko-lce miasta biegną dziś niemal u 
mą i latem tysiące młodzieży płci 'lejkam: podmiejskiemi ciągną w hrzegów uroczego Í 
obojga, a niemniej i starsza ge- dalsze okolice, przeważnie lesi- | popularnego Wannsee. 
neracja, wyruszają w wolne od jste, inni wreszcie własnemi auta- |zwykłe dni ini ce 
zajęć dni w piękne okolice dla|mi uciekają jak najdalej od nu- | ma swoich zwolenników. A COŻ 
spędzenia tam kilku dni i nabra- |żącego miasta. A jak masowy jest | dopiero mówić o week-endzie. w 
nia tchu do pracy i do trudnego |ten ruch, świadczy obliczenie, do- ostatnią skwarną niedzielę kotło- 


życia w wielkiem mieście. konane na podstawie wykupio- | wało się w wodzie = "R 
Ale w lecie, szczególme przy jnych „w różnych przedsiębior- plaży 50 tysięcy ludzi! A nad aea 
pięknej pogodzie, Berlin, ten wiel | stwach komunikacyjnych bile- |nemi jeziorami panował podobny 


ścisk. Nad wodami rzeki Ilaweli, 
która łączy w swym biegu cały 
szereg jezior, wypoczywało kilka 
tysięcy Berlińczyków płci obojga. 
Brzegi pokryte były namiotami, 
a po wodzie uwijały się setki ka- 
jaków, łodzi motorowych. żagló- 
wek. 7 

Nie wszyscy jednak przybywa- 
ja tu wyekwipowani, jak na wy- 
prawę morską. Oto grupa mło- 
dych ludzi płci obojga maszeruje 
ze śpiewem do najbliższego przy- 
stanku tramwajowego nad brze- 
gi jeziora. Twarze wesołe, zaru- 


tów. Obliczono, że podczas ostat- 
«jiego week-endu opuściło Berlin 
półtora miljona osób. Bezmała po- 
łowa ludności uciekła z miasta. 

Pojezierze brandenburskie, nie 
gdyś dość odległe od stolicy Nie- 
„miec. przybliżyło się znacznie od 
chwili utworzenia Wielkiego Ber- 
"lina. Przez włączenie do miasta 
nietylko przedmieść, ale i gmin 
wiejskich w obwodzie stolicy, u- 
czyniono z Berlina idealne wiel- 
kie miasto. które obok licznych i 
pięknych parków posiada rów- 
nież wszelkie przyjemności wiej- 


Berlin, 


Ki, przeszło 4-miljonowy 


ki tysięcy ludzi ucieka co sobotę 
i niedzielę od skwaru kamienne- 


mieście 
nastawione jest na ułatwienie ta- 
kiego wylotu. Magazyny. wysta- 
wiają wszystko, co maja letnio- 
wycieczkowego, od kostjumów ką 
pielowych i walizeczek week-en- ; 
dowych z talerzami, filizankami 
i t. d.. aż do namiotów, kajaków | 
i t. d. Zarząd kolei konkuruje z 
innymi w inicjatywie. urzadza- 


jac tanie wycieczki „w zielone", |skie. Oczywiście, ten wiejski typ | mienione od słońca, włosy roz- 
czyli do lasu, lub w „niebieskie", | beryferyj zaniknie kiedyś. gdy |igrane na wietrze, rece swobod- 
czyli gdzieś nad jakiś przyjemny |miasto kamiennym pochodem inie przecinające powietrze. Żadne 


skrawek wody. przeć zacznie na zewnątrz. Ale |go ciężaru. Swoboda i radość ży- 

W handlu następuje niebywałe 
ożywienie. Jedni odnawiają swój 
inwentarz letni, inni zaopatruja 
się w nowy. A już przed wakacja 
mi. które w Niemczech właśnie | 
się rozpoczęły, ruch w magazy-| 
nach jest tak duży, że sprzedaw- 
cy muszą się dobrze uwijać, by 
zaspokoić cała klientelę. 

Zależnie od okoliczności i posia 
danych środków. jedni na rowe- 


C(entralizacja wydawania paszportów 


alaemigrantów 


Podpisane zostało rozporządze- 
nie o wydawaniu paszportów e- 
migracyjnych. Na podstawie za- 
rządzeń Głównego Inspektora E- 
migracyjnego zmieniona zostaje 
procedura wystawiania dowodów 
zagranicznych wychodźcom do 
krajów zamorskich. Dotąd bezpłat 
ne paszporty emigracyjne wysta- 
wiane były przez Starostwa, któ- 
re wydawały te dowody bezpośre- 
dnio emigrantom. Począwszy od 
środy, dn. 10 lipca wydawanie pa- 
szportów wystawianych przez Sta 
rostwa zostaje scentralizowane w 


wiz, oraz po załatwieniu kart o- 
krętowych. Zarządzenie powyższe 
dotyczy również emigracji do Pa- 
lestyny, przyczem paszporty na 
wyjazd do Palestyny przekazywa 
ne będą przez Syndykat Central- 
nemu Wydziałowi Palestyńskiemu 
w Warszawie. 


Reforma w systemie wydawa- 
nia paszportów emigracyjnych 
ma na celu zwalczanie rozpow= 
szechniającego się w Polsce nie- 
legalnego werbowania wychodź- 
ców, oraz nadużyć, jakie popeł- 
Syndykacie Emigracyjnym w He byly przez wykorzystywanie 
Warszawie. Dowody oddawane bę paszportów zagranicznych, bez- 
dą emigrantom po zapewnieniu | Płatnych dla innych celów. 


Zamknięcie emigracji do Boliwii 
Podrożenie wiz paragwajskich 


W dniu wczorajszym nadeszia „nych przez boliwijskie Minister- 
do przedstawiciela konsularnego stwo Spraw Zagranicznych. lub 
Boliwjj w Warszawie, depesza Ministerstwo Wojny. Utrudnienia 
rządu boliwijskiego nakazująca emigracyjne zastosowała również 
wstrzymanie wydawania wiz emi- i Republika Paragwaju, podnosząc 
grantom, którzy nie posiadaja | od 15 b. m. cenę wiz z 15 ma 25 
wezwań imiennych, poświadcza: ' złotych, 


Wszystkich pracowników obowiązuje 


tajemnica służbowa 


materjałnych, t. j. o świecie du- 
chowym. Świat widzialny bez wia- 
ry pokazuje tylko drogi pełne ta- 
jemnic i bez wyjścia. Wzrok zwy- 
kły., a nawet wzrok uczonego, nie 
objawia pierwszego Źródła świa- 
tła i tajemnicy sił rządzących 
światem. Takie objawienie może 
dać jedynie wiara, albowiem je- 
dynie z niebies płynie to światło, 
które rozwiązuje tajemnicę stwo- 
rzenia. 

Ojciec św. wie. że ta wiara da- 
wała pogode duchowemu wzro- 
kowi Jego słuchaczy, wie, że w o- 
wocnych trudach życia wiodła ich 
de urzeczywistnienia w świętych 
Sakramentach ku coraz szacow- 
niejszemu, pełnemu zasługi uko- 
chaniu Wiary. Winszuje przeto 
Ojciec św. swym słuchaczom, że 
tak szlachetnie spełnili swój obo- 
wiązek względem ojczyzny, obo- 


wiązek miłosierdzia nie ograniczo.| W Sądzie Najwyższym  rozpa- pływa z ustawy i jako taki nie 
nego do osób poszczególnych, lecz| trywana była skarga kasacyjna b.| wymaga specjalnych zastrzeżeń, 
rozciągającego się na wszystkich pracownika Państwowych Wytwór | gdyż stanowi integralną część 
razem. Winszuje tym, co okazują | ni Uzbrojenia w Warszawie o od-| każdej umowy o pracę. Odmowa 
pomoc i pociechę, uważając, że szkodowanie za zwolnienie z pò | pracownika podpisania zobowia- 
tto co dla nich czynią, czynią jak | SAdY bez wypowiedzenia. Zwolnie:| zania co do ścisłego przestrze- 


nie to pozostawało w związku z 
naruszeniem tajemnicy służbowej. 
Sąd Najwyższy orzekł, że obawią- 
zek zachowywania 
wnika tajemniev 


gania tajemnic służbowych. może 
stanowić ważną przyczynę nie- 
zwłocznego rozwiązania umowy o 
przez praco-| pracę bez zachowania terminu wi 


służbowej wy-|powiedzeni» (L. Z. 1. 1863/34). 


gdyby dla Niego. 


Na zakończenie udzielił Papież 
wszystkim z głębi wzruszającego 


serca błogoławieństwa_ r 


tak bardzo stjumy kąpielowe i wśród okrzy: 
Nawet w ków radości rzucają się w wodę. 


powszednie Wannsee | 


(duży biały 


cia. Nad brzegiem kilkoma nie- 
cierpliwemi ruchami pozbywają 
się odzienia, pod którem mają ko- 


Nagle jednak powstaje na brze 
gu zamieszanie. Tam, gdzie stoi 
namiot odzywa się 
trąbka, a wkrótce przeszywa po- 
wietrze rakieta. To znak niebez- 
pieczeństwa. Ktoś na jeziorze 
wzywa pomocy. Łodzie i żaglów- 
ki rozpraszają się momentalnie i 
po wolnej smudze mknie motorów 
ka ratownicza. Kierunek? Wy- 
wrócona żaglówka jakiegoś mło- 
dego nawigatora, nowicjusza w 
tym sporcie, którego byle silniej- 
szy podryw wiatru wytrąci jesz- 
cze z równowagi. Jeden trzyma 
się kurczowo łodzi, drugi walczy 
z falami opodal, Ratownicy wcia- 
gają do łodzi niefortunnych nawi 
gatorów i biorą na hol żazlówkę. 
nabytą nieraz za uciułane mie- 
dziaki i mkną do najbliższego 
punktu Czerwonego Krzyża. 

Służba ratownicza zorganizowa- 
na jest nad jeziorami świetnie. 
Nad samą  Hawela rozrzuconych 
jest jakichś 30 punktów. wśród 
których tu i tam bieleje duży na- 
miot Czerwonego Krzyża, Praca, 
szczególnie w ruchliwe dni week 
endowe, nie jest bynajmniej lek- 
ka. Przy tak licznym tłumie i lu- 
dzi i łodzi ratownicy interwenju- 
ja po kilkadziesiąt razy dziennie. 

A w poniedziałek rano cala 
ta masa ludzi siedzi już przy co- 
dziennym warsztacie pracy i pra- 
ży słę w spiekocie. tęskniąc do 
najbliższej soboty 


w tym kierunku, aby tak wśród 
posłów opozycyjnych polskich, jak 
i niepolskich nie znaleźli się ci, z 
dotychczasowych posłów, którzy 
stali na nieprzejednanie opozycyj- 
nem stanowisku i uchodzili za li- 
derów partyjnych". Obecnie zaś, 
gdy szereg stronnictw  zapowie- 
dział bojkot wyborów, „sytuacja 
zmienia się bardzo. Nie użega naj 
mniejszej wątpliwości, że to jest 
najważniejsza sprawa, ktorą się 
rząd, a przedewszystkiem pre- 
mjer, w tej chwili zajmuje“. 

Obliczenia przytoczone przez 
„Głos Narodu" tylko pozornie wy- 
glądają na „musztardę po obis- 
dzie”, Fakt, że wiadomości tego 
rodzaju przedostają się na ze- 
wnątrz właśnie teraz, po ogłosze- 
niu uchwał bojkotowych przez pa- 
rę stronnictw, a zastanawianiem 
się nad decyzją przez inne (m. i. 
także przez „Ch. D.“, do którego 
cytowany dziennik jest zbliżony), 
dowodzi iż za kulisami naszego 
życia politycznego toczą się w tej 
chwili bardzo ożywione rozmowy. 
mające na celu ustalenie, na ive 
mandatów przyznanych im przez 
sfery miarodajne. mogłyby liczyć 
ewentalnie te stronnictwa. które: 
by się opowiedziały za udziałem 
w wyborach. 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABE 


Wyznaczanie terminów 


procesów 

Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydało okólnik w sprawie wyzna- 
czania terminów rozpraw gsądo- 
wych. Ministerstwo zwraca uwa- 
ge na to, iż zdarzyły się niedopu- 
szczalne wypadki wyznaczania ter 
minów przez sekretarzy sądo- 
wych. Prawo to przysługiwać ma 
wyłącznie wiceprezesom wydzia: 
iów i kierownikom oddziałów Są- 

Idów Grodzkich. 
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Żydowscy 


zarabiają szalone su 


pośrednicy 


my na „zamrożonych 


należnościach" w Niemczech 


Polska Agencja Agrarna dono- 
si: 

Jednocześnie z zawarciem u- 
mowy kompenaacyjnej pcelsko-nie- 
mieckiej zostało powołane do ży 
cia Towarzystwo Komepensacyj- 
ne dla handlu wymiennego. Towa 
rzystwo to, które jest powiewni- 
kiem wykonania umowy, przymy 
ka oczy, a nawet odwrotnic—po 
maga w subsydjowaniu przez na- 
szych eksporterów towarów. spro- 
wadzanych z Niemiec. Na koryta- 
rzach wyżej wymienionego Towa 
rzystwa, mimo, że żydzi bojkotu- 
ją towary niemieckie, kreci się 
cała zgraja pośredników, którzy 
chętnie kupują, a raczej pośredni- 
czą między importującym a eks- 
porterem, mającym zamrożone na- 
leżności w Niemczech, biorąc dla 
importera do 20 proc. 

Ta 20-proc. stawka, jaką bierze 
importer, nie jest przecież niczem 
innem, jak obniżeniem kosztów 
sprowadzanych towarów, a co za 
tem idzie, subsydjowaniem towa- 
rów niemieckich. sprowadzanych 


do Polski. Jest to zbrodnia, na 
kiórą z konieczności musi się 
wprowadzony w błąd eksporter 


godzić. 
Co ma robić człowiek, którego 
należności w Niemczech sięgają 


100.000 zł., jeżeli czeka na pienią- 
dze 10 miesięcy, a przyjeżdżając 
dc Warszawy, na korytarzu To- 
warzystwa, przez którego kasę 
jego należność przepłynąć must, 
słyszy stale: 

— Marka niemiecka ma 3 proc. 
pokrycia. Za kilka dni spadnie ra 
teb, 

— Hitler powołał nowego dy- 
rewtora Banku Rzeszy, marka spa- 
dnie o 50 proc. i t. d. 

Chcąc ratować część swoich 
należności, godzi się eksporier na 
cpust 20 proc. biorąc za 100 — 
Ś0. Dostając 5 czy 6 tysięcy da 
ręki, bo na calą należność tran- 
zakcji Towarzystwo związać mu 
nie pozwoli, klnąc w duszy, wra- 
ca gdzieś na wschodnię czy za- 
chodnie kresy, by za parę tygodni 
powrócić do Warszawy i u „do- 
brodzieja'* pośrednika parę tysię- 
cy z grubą.abniżką otrzymać. Ta- 
kich ekspurterów jest setki i 
tranzakcyj takich dokonano już 
na miljony. 

Jakimże powiernikiem w danym 
wypadku jest* Towarzystwo Kom- 
pensacyjne, jeżeli na tego rodza- 
ju wrzody, wyrastające na na- 
szem życiu gospodarczem. patrzy 
ze spokojem? 


Kącik lekarski 


Co trzeba wiedzieć 


0 kamieniach żółciowych 


Kamienie żółciowe 
występowanie bardzo silnych. nie- 
raz trudnych wprost do wytrzy 
mania bólów, zjawiających się na- 
gle w postaci ataków, połączonych 
z mdłościami i wymiotami. Bóle 
lokalizują się w prawem  podże 
brzu i promieniują do lopatek. 
Atak trwać może od kilku godzin 


do kilku dni. Kio raz mial atak | 


podobny. ten drży poprostu na sa- 


mą myśl, że może on się powtó- |ta, lemoniady, kompot 


rzyć. Tembardziej wydaje się dzi- 
wnem, że naogół zwraca się mało 
uwagi na profilaktykę czyli zapo- 
bieganie temu cierpieniu. 

Zółć jest cieczą brunatnozieion: 
kawą, tworzącą się w wątrobie, 
— konieczna do trawienia tłusz- 
czów w jelitach. Wątroba wytwa- 
rza żółć bez przerwy. Nadmiar jej 
gromadzi się w woreczku żołcio- 
wym. z ktorego zapomocą osob- 
nego przewodu w czasie trawie- 
nia wycieka do jelit. Dopóki wą- 
troba, przewody i woreczek żół- 
ciowy są zdrowe i fukcjonują pra- 
widłowo, żółć zachowuje swą nor- 
malną. płynną konsystencję. Naj- 
rozmaitsze zaburzenia w wątrobie 
wpływać moga na zmianę konsy- 
stencji żółci: żółć gęstnieje, two- 
rzy osad, z którego z biegiem cza- 
su powstaja kamienie. Wielkość 
kamienia żółciowego wahać się 
może od 0,5 do 2 — 3 cm. średni- 
cv. Zwolnienie odpływu żółci na 
skutek zastoju jest jedna z przy- 
czyn powstawania złogów czyli 
kamieni żółciowych. Zastój żółci 
mogą powodować u kobiet zbyt 
silnie związane w talji sukienki 
lub staniczki, a u mężczyzn pas- 
ki od spodni. Siedzący tryb życia. 
otyłość i t. p. również wpływają 
niekorzystnie na prawidłowe wy- 
dzielanie się żółci do jelit. 

Kamienie, znajdujące się w wo- 
reczku żółciowym, dają znać o So- 
bie bólami, ale wówczas dopiero, 
kiedy trafią do przewodu wypro- 
wadzającego i kiedy zaczną prze- 
ciskać się przez wąski stosunko- 
wo. aczkolwiek  rozciągliwy, ka- 
nał. 

Atak bólowy wymaga natych-: 
miąstowej interwencji. ponieważ! 
bóle są bardzo dokuczliwe. Prze-' 
dewszystkiem chory powinien po- 
iożyć się do łóżka. Na okolicę wą- 
troby, a więc poniżej prawego 
łuku żebrowego prawego, należy 
kłaść gorące kompresy, — najle- 
piej worek gumowy z wodą go- 
rąca. Nie powinno się jednak za- 
dużo wody wlewać do worka. po- 
nieważ chora wątroba nie znosi 
większego ucisku. Dobrze jest w 
czasie ataku dawać choremu do 
picia gorący rumianek, herbatę 
gorącą, ale naraz w małych ilo- 


ściach. Atak się kończy, kie- 
dy kamyk przeciśnie się 
przez kanał i wypadnie do ki- 
szek. Ficie oliwy lub oleju 
lnianego podczas napadu kolki 


wątrobianej również pomaga. Oli- 
wę daje się naczczo w ciagu dłuż 


cie wód mineralnych. takich jak 
Vischv, Karlsbad lub Morszyn nale 
ży do normalnej kuracji. Dieta 
obowiązuje mieszana, głównie ta- 
į ka, która działa żółciopędnie. Pod 
tym względem pierwszeństwo ina 
ją pokarmy białkowe, potem tłu- 
szcze, a na końcu węglowodany. 
W czasie napadu dieta powinna 
być lekka: kleiki, słodzona herba- 
z jabłek. 
kiedy stan chorego się poprawił, 
można dawać chude mięso, — naj 
lepiej szynkę lub potrawkę z ku- 


powadują szeyo czasu nawet po ataku. Pi-| ry, — chleb porowaty i bułki. ma 


slo, tapiokę, krupnik, przetarie 
kartofle, lekkie jarzyny. Ponie- 
waż bywa zwykle zaparcie można 
dawać kompot ze 
rych. Unikać należy napojów ai- 
koholowych i zimnych potraw, lo- 
dów np., ponieważ mogą one wy- 
wołać napad. Owoce, sałata z oli- 
wą w jadłospisie chorych na ka- 
micę żólciową zasługują na wy- 
różnienie. Umiarkowana praca fi- 
zyczna, spacery . codzienne mają 
znaczenie profilaktyczne. 
Dr. A. R 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


śliwek suszo-, 


. Turcja po europejsku 


Reformy Kemala Ataturka 


W ostatnich dniach wyszła książ 
ka J. Tosevicza p. t. „Nowoczesna 
Turcja". Młody autor, doskonały 
znawca Turcji współczesnej, w Spo 
sób zajmujący przedstawia obraz 
Turcji współczesnej, a przeprowa” 
dzając zestawienie z Turcją dawną, 
w sposób przejrzysty wykazaje jej 
postęp we wszystkich dziedzinach 
życia. 


ZNIESIENIE KALIFATU. 


Jednym z  najdonioślejszych 
czynów Turcji współczesnej było 


zniesienie kalifatu, a tem samem 
położenie kresu ustawicznym bo* 


jom między kierunkiem konserwa 


tywnym i rewolucyjnym. Hasło 


twórcy Turcji nowoczesnej Mu- 


stafy Kemala „Turcja nowoczes- 
na“ stało się impulsem dla przy- 
jęcia nowoczesnego ustawodaw- 
stwa europejskiego ustawo- 
dawstwa szwajcarskiego. 1-go 
marca 1924 roku nastąpiło od- 
dzielenie ustawodawstwa  turec- 
kiego od prawa muzułmańskiego: 
zniesiono kalifat, Efkaf (Zarząd 
Majątków Kościelnych), sądy ko- 
ścielne „szeri“, szkoły kościelne 
Ted 

l-go lipca 1926 roku wprowa- 
dzono kodeks karny, a 4 paździer 
nika 1926 roku prawo handlowe, 
jako kompilację kodeksu niemiec- 
kiego, francuskiego i włoskiego. 


Jak sie przedstawia 


Maturzystka. — Mama i papa swatają 


Więc zaczynamy. Z masy listów , tem przekonana, a mimo wszystko ra 
ofert mairymonjalnych wybiera- | piszę. Trochę dla zabicia czasu, tro: 


my bardziej 
ciekawe. 


Podłużna, niewielka 


charakterystyczne, | chę z ciekawości, 


kopert» | 


trochę z kaprysn, 
trochę z tęsknoty do czegoś... 
„O, Nieznajomy — nie myśl tylko, 


blado niebieska, zapisana nerwe* | że ja piszę dlatego, że chcę wyjść za 


wem, kobiecem pismem. Z rozcię- 
tego listu razem ze złożonemi we 
czworo kartkami wypada mała pię 
cioramienna gwiazda. Błona fo- 
tograficzna. Na niej negatyw — 
twarz o rysach ostrych. włosy w 
tył odrzucone, nad czołem zacze- 
sane, falami spływają ku ramio 
nom poza linjami uszu. Buzia wy- 
glada semicko. 

List na czterech stronach, bi- 
tym maczkiem: 


W DWA DNI PO MATURZE 


„Nieznajomy! 

„Wiem, że robię głupstwo, pisząc 
do kogoś nieznajomego, ale nudzi mi 
się i chcę wrażeń. Pisząc te słowa us- 
miecham się i myślę: czy też zdobę- 
dę się na tyle odwagi cywilnej, by 
ten list wysłać.? Może... zobaczy- 
mý.. W każdym razie napiszę. Nigdy 
mi się coś podobnego nie zdarzyło, a 
nawet mysię, że więcej nie "zdarzy. 
Zdałam maturę dwa dni temu i zaprag 
nęłam odrazu z cichego niemal zakon 


| 


mąż. — Nie! Mam 20-ty rok życia, 
biedy na szczęście jeszcze w swem ży 
üu nie zaznałam, spieszyć się nie 
mam potrzeby, ale piszę doprawdy z 
wyżej wymienionych przyczyn. 
„Żeby zaś mój „Nieznajomy choć 
odrobinkę mógł wiedzieć kto skrob- 
nął ten list, to w środku listu znajdzie 
blonkę wyciętą w kształcie małej 
gwiazdki. Zdjęcie to powie mu Dar- 
dzo mało, przedewszystkiem dlatego, 
że to tylko błona, że tylko sama gło- 
wa, a dalszego ciągu trzeba się domy 
śleć, no i (przedewszystkiem) brak 
fotograiji mojej duszy, Mogę być zła, 
niegodziwa, strasznie zepsuta, w do- 
datku krzywa i t. p. Nic więcej po- 
słać nie mogę — mogę tylko napi- 
sać, że jestem średniego wzrostu, Sza 


tynka, z zielonemi oczyma, podobno 
dobrze zbudowana!” 

Ta dwudziestoletnia  „kobieł: 
wyzwolona”, pragnie poznania, 


przygody, wrażeń — ale nie mał- 
żeństwa!  Żawoatowana kokietę 
rja w pogoni za emocja. W dwa 


nego życia, wejść w świat, że się tak gn; po maturze, a już taka żądza 
wyrażę — emocji. Może ten list doj, wyżycia się. Niech żyje życie świa 
dzie na miejsce swego przeznaczenia, | qome! 


a może nie — w każdym razie jestem 
coraz bardziej zdecydowana go wy- 
slac, 


„A może Nieznajomy jest ciekawy 
dlaczego ja piszę. Otóż dwa słowa: 
chcę kochać! Największem mojem 
marzenięm jest: kochać. Nigdy jeszcze 
nikogo nie kochałam, chociaż bardzo 
tego pragnęłam, 

„Dzisiaj pomysłałam sobie: a może 
by tak się w kimś nieznajomym, nie- 
widzianym i niesłyszanym, platonicz- 
nie zakochać? Może serce zechce tak 
wiaśnie na odległość kochać? 

„Wiem. że przecież ten list 
nawet nic dojść, może i tak nic z nie- 
jestem o 


może 


go nic być, no i naturalnie 


Liu EEFE? IE E E 


Brzydkie, grube nogi 


można poprawić 


Dopóki panowała moda długich 
«akienek, brzydkie nogi wogóle 
rie istniały. Zato w okresie nosze- 
nia krótkich sukienek. w secie na 
plaży, w czasie ćwiczeń sporto- 
wych — bardzo wiele kobiet wo- 
iałoby nigdy swych nóg nic ogla- 
dać. Brzydkie, grube nogi wielu, 
aż nadto wielu odbiera pewnosz 
siebie, „zatruwa życie” i spędza 
sen z powiek. A tymczasem. gru- 
he. tłuste nogi można poprawić! 

Najlepiej kształtują nogi ćw 
czenia sportowe, przedewszyst- 
kiem plywanie i rower Pływanie 


prowadzi do harmonijnego rozwo” 
ju mięśni, zarówno tułowia jak 
kończyn. Kończyny wysportowane 
osiągają piękny kształt, który na- 
aają im dobrze rozwinięte mięśnie 
i zatracają rozlana, jednostajną 
grubość, zależną od tłuszczu. E- 
fekt podobny można osiągnąć rów 
nież zapomocą stosowania codzien 
nego zmywania nóg zimną wodą i 
masażu ręczrego. Pamiętać przy 
tem należy, że pociągunie rąk i u- 
gniutanie odbywać się powinno 
zawsze W kierunku do serca, a 
zawsze z dołu do góry. 
Dr. A. R. 


wię 


Tygodnik „Prosto z mostu” 


w nowej szacie graficznej 


Ukazał się z druku nowy (27) nn 
mer tygodnika literacko - artystyczne 
go „Prosto z mostu” pod redakcją 
Stanisława Piaseckiego. Nowy nUMCr, 
otwierający drugie półrocze istnienia 
pisma, prezentuje się pod względem 
graficznym znakomicie. Druk na pki- 
skiej maszyme, nowoczesny krój czcio 
nek, swietne liustracje 1 apskonały pa 
pier nie pozostawiają nie do życzenia 
i nie ustępują nailepszym wydawnic- 
twom tego rodzaju. : 

W numerze znajdujemy uwagi St. 
Piaseckiego „Wsi spokojna, wsi we- 
sula...” o wspołczesnej wsi polskiej (z 
okazji wydama książki Burka „Droga 
przez wieś'j, Wiers L Piętrkiewi- 
cza  Afistyko proedmiwscin , reportaż 

. Błochnis „Doch Placowego", dal- 
Szy cag opow adania  Tadvuszą O. 


pay o bohaterze chłopskim Michale 
Pyrzu z r. 1624, wywiad J. Miernow- 
skiego z Janem Maklakiewiczem, fe- 
licton W. Wasiutyńskiego „Z duchem 
czasu” į In. 


Dział aktualjów, znacznie rozsze- 
Tzony i bardzo żywo prowadzony, 
przynosi rubryki: „Na marginesie”, 
„Przegląd prasy”, „Wycinanki”. W 
dziale recenzyjnym: recenzje muzyce- 
ne (M. Kondracki), z książek (B. Mi- 
cin5ki, A. Jesionowski, j. Korolec), 
teatralne (St. Piasecki) , plastyczne 
(J. Bajkowski). Całości donetniaja bo 


nie Kroniki. 

Cena numeru FU groszy. Aðres re- 
dakci administracji: Warszawa, ul. 
Nowy swiat 24. Prenumerata 


sięczna—zt. 1.70, kwartalna—zl. 3 GD 


MAMUSIA 5WATA 

A teraz dla odmiany. List mat- 
ki. Jak bardzo odbiega od poprze- 
dniego, pisany z serdeczną troską 
zapobiegliwie, może ze zbyt dużą 
iskrą nadzieji, ze zbyt wielką wa- 
gą dla samej sprawy, z jaskrawą 
przesadą, nawet z niezręcznem 
formułowaniem. Lisi jest krótki i 
prosty. poczciwy: 
„Szanowny Panie! N 

„Czytając Kurjer natrafiłam na 
anons Pański. Jak w życiu trudno ta- 
ki anons spotkac. Nie wiem czy to 
naprawdę jest prawda. Ponieważ ota 
kim mężczyźnie córeczka marzyła . 
(Ja myślę — dom, auto, młody, za- 
możny z wyższem wykształceniem! 
Przyp. red,). 

A dalej zalety kandydatki w ofer- 
cie mamy: „jest to panienka smukłe- 
go wzrostu o szlachetnem i uczciw em 
sercu, Mówią że piękna jak rzadko. 
Jest bardzo uczciwie wychowana i am 
bitna i przytem miła. Zawsze jest we- 
soła i rumiana”, ! i 

Potem na zakończenie: 

„Znajdziesz Pan w tej panience 
prawdziwego aniola j wierną towa- 


— aaae ZZ 


rzyszkę 
wierną, kochającą krakowiankę”, 
Oferta trochę smutna, trochę 


wesoła. Be przecież człowiek na- 
wet współczując matce tej panien- 
„Jakie 
to życie proste! Wprost z ogłosze- 
nia można otrzymać „rumianego 
i miłego, 
czystego, jak lza. Słowem wystar- 
czy mieć młodość, gotówkę. dom 
i auto, a szczera i kochająca to- 


ki, musi się uśmiechnąć. 


aniołka", ambitnego. 


warzyszka znajdzie się także. 
TYP PODOBNY DO SMOSAR- 
SKIEJ 

Jeszcze jedna odmiana swatów 
rodzinnych. Tym razem papa. Po 


życia do zgonu szczerą i 


iny materiał ma Żony” 


córxi 


kło bolszewickie i w Polsce nie zazna 
ła szczęścia, nie tak jak świetnie nan 
się powodziło na Ukrainie — wobec 
tego stanowczo zapowiedziała, że za 
biednego nie wyjdzie”. (Odrazu wi- 
dać, że panna rozumna, i wychowana 
o zasadach dawnych starej polskiej 
szlachty! (Przyp. red.). 

„Ostatecznie o tej jej piękności i 
zaletach Ran może sadzić krytycznie, 
l bo pisze ojciec. Podobny jest jej tyn 
|do Smosarskiej, Tak wszyscy twier- 
| dzą. Tylko hoża i rumiana była, gdy 
nie pracowała w biurze. Pan będzie 
ina swe ogłoszenie miał dużo propo- 
'zycyj nawet z posagami, ale posaž 
to rzecz wątpliwa, szczególnie żona 


podaniu swych perżonaljów i wiejz posagiem wymagania ma niezliczo- 


ku córki (24 lata studjuje na 
Uniwersytecie), papa stara się 
przemówić do rozumu i wyobraź- 
ni ewentualnego faworyta wśród 
słów zachęty, taki kreśląc obra- 
zek: 

Żona z Berdyczowa, .„konserwa- 
tystka', ojciec „obrońca sądowy”, 
córka pracuje w biurze. 

„Ostatnia Miss Polonja by:a piękno 
ścią i nikt o niej nic wiedział, gdyż by 
ła skromną pracowniczką w nieznanej 
firmie. "Tak samo, w takim, że poto- 
żeniu jest moja córka. Znajomości w 
Polsce żadnych. Zapracowana — przy 
chodzi tak zmęczona, że musi odpo- 
czywać. Nigdzie nie bywa, a tembar- 
dziej na balach, 

„To jest jednak wyjątkowo ujmują 
co piękną, co o niej wszyscy twier- 
dzą. Jest bardzo skromną, wychowa- 
ną o zasadach dawnych starej pol- 
skiej szlachty, nie jest kokietka, ani 
manicuru, ani malowideł nie używa. 
Jest bardzo poważną, przytem rozum- 
ną i spowodu tego, że wycierpiała pie 


” 


„ne”, (Papa mądrala, Dla córki chce 
zamożnego męża, mimo, że uważła 
pas materjalne za rzecz wątpliwa. 
Przyp. red.). 

„Córka moja nie jest marnotraw- 
na, jest bardzo oszczędną i rozsądną. 
(Patrz wyżej — przyp. red.). A że 
ma poglądy uczciwe — materjał na 
żonę świetny. 

„Co panu szkodzi zapoznać j ją. 
Przecie takie zapoznanie do niczego 
nie obowiązuję ani nas, ani Pana, Al: 
wpierw, pókibym wpfowadził Pana 
do jej mieszkania (Czy nie za szyb- 


kie tempo? — Przyp. red.), chciał- 


bym zapoznać Pana, z Panem poroz: | 


mieć się. Może odrazu Pan lub ja 
przyjdziemy do tego przekonania, że 
inic z tego. Bo córka śpiewa: „Cho- 
ciaż Waśka brzydka. ale ma chałupę, 
| cztery morgi ziemi i pieniędzy kupe”. 
Poco więc ją narażać na oględziny. 
| „Kazdy ma swój typ”. 

O, tak. Ten papa to też typ. 
| A. 


Tramwaje w walce 
z hałasem 


Dyrekcja tramwajów i autobu- 
sów m. st. Warszawy, w dążeniu 
do polepszenia warunków jazdy 
po torach, przeprowadza wymia- 
nę zużytych szyn na łukach wszę- 
dzie, gdzie to jest możliwe i w ten 
sposób łagodzi -krzywizny łuków. 
Prace te rozpoczęto w 1934 r. 
Przez zastosowanie  łagodniej- 
szych krzywizn, przeważnie para- 
bolicznych. przedłuża się znacz- 


Ulgówa taryfa tramwajowa 


dla pracowników miejskich 


Na skutek decyzji 
władz miejskich, wszyscy 


obecnych  nizacjom z uwzgiędnieniem natu 
stali | ralnie 


ciężko poszkodowanych, 


pracownicy Zarządu Miejskiego ke: Inwalidzi, tak samo, jak pracow- 


rzystać będą mogli z ulgowej ta- nicy miejscy, będą 


ryfy tramwajowej (16 gr. za 
kurs). 
będa mogli te bilety za okaza- 
niem właściwie ostemplowanych 


lezitymacyj. 


Na skutek tej decyzji, ilość pra 
cowników miejskich. uprawnio- 
nych do korzystania z ulgowej ta 
ryfy tramwajowej poważnie się 
zwiększy. 


Również zwiększono ilość przy- 
znanych biletów ulgowych na 
przejazdy tramwajami miejskie- 
mi dla inwalidów do liczby 925. 
Bilety te związki inwalidzkie roz 
dadzą poszczególnym swym orga- 


Przy bólach w żoładku  śŚciskaniu 
dołku, obstrukcji, gnicin w kisz- 
kach, stosować zaleca się wodę gorz- 
ka „WVranciszka . Józefa” 


w 


i brać 


miè- | wieczorem przed udaniem się na spo- 


czynek peha szklankę takowej. 


mogli korzy- 


stać z przyznanej ulgi taryfy 


Pracownicy otrzymywać | tramwajowej po okazaniu legity- 


macji właściwie ostemplowanej. 
EEEE. EFA SAS 


Bezpłatna zaprawa | próby 
na P.O.S. 


W celu uprzystępnienia miesz- 
kańcom stolicy racjonalnego u- 
prawiania ćwiczeń i zdobycia Pań 
stwowej Odznaki Sportowej w se- 
zonie letnim. Miejski urząd wy- 


nie okres pracy toru. co pozwała 
na rzadsze wymiany szyn i daje 
duże oszczędności w renowacji. A 
jednocześnie zmniejsza zużycie 
kół wagonów biegnących po tych 
lukach. 

Łagodne krzywizny powoduja 
również znaczne zmniejszenie ha- 
łasu biegnącego po torze wagonu, 
co wybitnie okazało się na wy- 
mienionych łukach na ul. Senator 
skiej. . 

W dalszem wypelnianiu pro 
gramu łagodzenia łuków w torach 
tramwajowych, dyrekcja tramwa- 
jów i autobusów wymieniła obec- 
nie 2 łuki długości około 100 m. 
na pl. Żelaznej Bramy koło hal; 
jednocześnie będzie ustawiona 
tam na chodniku barjera, co po- 
lepszy warunki bezpieczeństwa 
przechodniów w tym tak bardzo 
ruchliwym punkcie miasta. 


poniedziałki, środy i piątki. 5) K. 
S. „Warszawianka* (Wawelska) 
wtorki, czwartki i soboty, 1) 
R: S. „AZ. SM (park Paderew- 
„skiego) — poniedziałki i środy. 


ak gtr. 5 ZE 
Kodeks cywilny i obligacyjny 
i wzorowany jest na kodeksie 


¿Szwajcarskim, W ten sposób znie 
siono między innemi wielożeń» 
stwo i zaprowadzono europejskie 
formy zawierania małżeństwa. 


REFORMY PRAWNE. 


| W r. 1926 założono w Ankarze 
nowy Wydzial Prawa. Turcja 
dzieli się obecnie na przeszło 500 
organizacyj sądowych. Przedsta- 
wia się to mniej więcej w nastę- 
|pujac sposób: 84 sądy przysięg- 
łych (1 przewodniczący, 2 sędzio* 
|wie i pomocnicy), 436 Sądów 
Głównych (413 z tych ma jedne- 
go sędziego, pozostałe mają kil- 
ku), 141 Sąd Pokoju, 16 sądów 
specjalnych, nad niemi jest Sąd 
Apelacyjny (10 oddziałów). 
beenie 17 kobiet pełni już obo- 
wiązki sędziów, a 14 adwokatów. 
Dawniej cudzoziemcy mogli na 
bywać majątek ruchomy i nieru- 
chomości. Dziś prawo dziedzicz- 
ne przyznaje spadek po  cudzo- 
ziemcu rodzicom i bliskim krew- 
nym, ale nieruchomości nie może 
odziedziczeć po muzułmaninie je- 
go krewny, o ile jest cudzoziem- 
cem. 4 
Nowa ustawa o tureckiej przy- 
należności państwowej mówi, że 
Kajai urodzone w Turcji lub po- 
za granicami Turcji, z ojca lub 
| matki narodowości tureckiej, są 
| obywatelami tureckimi, jak rów- 
nieznanych rodziców. 


[nież dzieci 
ziecko, urodaone w Turcji, o ile. 


ojciec jego lub matka nie posiada 
żadnego obywatelstwa, oraz dzie- 
cko nieślubne, urodzone w Tur- 
cji lub poza granicami Turcji, 
którego rodzice są tureckiej naro 
dowości. jest tureckiej przynależ 
ności państwowej. Turecki oby- 
watel nie może pozostać w służ- 
bie państwowej, o ile ożeni się t ' 
cudzoziemką. 

Jedynie obywatele państwa tu- 
reckiego mogą praktykować, ja- 


weterynarze. 


PRECZ Z FEZEM! 


Olbrzymie znaczenie miało przy 
.jęcie ustawy o noszeniu kapelu- 
| szy. Europejczyk nie jest w sta- 
nie nawet zrozumieć, jak olbrzy- 
mi był to przewrót. Do r. 1829, 
jak wiadomo, każdy poddany suł- 
tana musiał nosić turban  zależ 
nie od swej religji, godności i za; 
.mowanego stanowiska w urzę- 
„dzie. Sułtan Mahmud II zniósł 
turbany, wprowadzając  fezy 
symbolizujące ducha tradycji na 
rodowej i religijnej. Trwało tc 
aż do rządów Mustafv Kemala. 
Mustafa Kemal wprowadził 
strój europejski, a co najważnieje 
sze, zniósł zawoje kobiece. Stwo* 
rzywszy nową organizację życia 
towarzyskiego (np. bale) wpro- 
wadził kobiety w orbitę tego ży- 
cia, odkrywając przed niemi no- 
,we horyzonty pracy zarobkowej. 
Dziś istnieje już cały szereg urzę-, 
dniczek sądowych, doktorek, ad- 
| wokatów. Fabryki tytoniu zatrud- 
niają obecnie przeszło 11.000 ro- 
botnic. Dziś już 200.000 dziewcząt 
uczęszcza do szkół, podczas kiedy 
przed wojną w gimnazjach studjo 


wało tylko 250 dziewcząt. 


REFORMA KALENDARZA, 


Niemniejsze znaczenie w Tur: 
cji miało į wprowadzenie kalen- 
darza europejskiego od 1.1.1927 
roku, dzielącego dobę na 24 godzi 
ny i ustalającego dzień odpoczyn= 
ku (początkowo wybrano piątek, 
później zmieniono na europejską 
niedzielę). Zaczęto opracowywać 
„statystyki w różnych dziedzinach 
życia i zreformowano sposób grze 
bania zmarłych. Wreszcie ostat- 
nio wprowadzono nazwiska: Mu- 
stafa Kemal nazywa się obecnie 
Kemal Ataturk. r 

I liczby będa wymowne: w cia- 
gu lat 11 wzrosły koszta opieki 
sanitarnej z 280.000 tur. f. na 
3,800.000. W r. 1928 było lekarzy 
państwowych 623, w roku 1954 
już 1400. Dużo uwagi poświęca 


chowania fizycznego, za pośredni 5) K. S. „Dom Ludowy” (AL. Zie- | się opiece społecznej, wybudowa- 
ctwem I Miejskiego ośrodka wy- | leniecka) — wtorki, czwartki i £0 | no przytułki dla sierot, szkoły dla 


chowania fizycznego 
wał bezpłatną zaprawę i próby 
na. iP. O S- 

Treninxi bedą prowadzili facho 


wi instruktorzy w godzinach od | 


1 do 19 na boiskach sportowych 
w następujacych punktach mia- 
sta: 1) K. S- Polonja" (Konwik- 
torska) =- paniedziatki i piatki, 2) 
K. S. „Ordon“ (Jabłonewska) — 


43-45) — poniedziałki, środy ! 
piątki. 7) K. S. „Sokół* (Skiernie 
wieka) — wtorki, czwartki i sobo 
ty, 8) Miejski stadjon (Podskar: 
bińska 10) — poniedziałki. Środy 
i piątki oraz 8) K. S Oraznizacji 
P. W. kobiet (Marymont, ul. Po- 
lłovka). również w poniedziałki. 
lods aei 


zorganizo- | boty, 6) K. S. „Skra“ (Okopowa głuchoniemych, zakłady dla lecze 


szpitale, 
pogotowia, poradnie. 

Założone liczne związki, insty- 
tucje i t. zw. Narodowe Domy — 
Halkow, które mają czerwoną 
choręgiew z 6 białemi strzałami, 
znaczy to: jesteśmy republikanie, 
nacjonaliści. ludowcy, państwaw- 
cy. oświalowcy i rewolucjioniści. 


o chorób nerwowych, 


0- ` 


ko lekarze, adwokaci, chemicy i. 


ara 


M 6 


Dosiępne dla wszystkich zniżki 


na zlot harcerski 
Min. Komunikacji przyznało 
zniżki kolejowe na przejazd do 
Spały w okresie trwania zlotu ju- 
bileuszowego Harcerstwa Dolskie- 


Karviy uczestnictwa w cenie 1 zl. 
sprzedają wszystkie oddziały „Or- 
bisu“, 


go od obecnej chwili uo 15 sier- Niezależnie od ogólnych zn.żez, 
puia. Zniżki te sa trzech kats- projektowane jest umzchomienie 
gorji: 1) ogólne ala wszystkich, | Specjalnych pociągów popular- 
uprawniające, na podstawie kar-|nYch na przejazd do Śpały. Po 
tv uczestnictwa koloru zielonego, Ciągi te mają odejść 15 i 20 b. m. 


ł 

lg Warszawy i Lodzi oraz 21 b. m. 
do miejsca wyjazdu, 2) zniżki dla | Z Warszawy. Łodzi. Poznania, 
harcerzy polskich, na podstawie | TAKOWA, Katowic, Kiele i Rago- 
karty uczestnictwa koloru białe-) "+: 
to. która daje prawo do 80 proc. 
zniżki na przejazdy tam i spo-| 
wrotem, 3) zniżki dla harcerzy | 
zagranicznych na podstawie karty | 
uczestnictwa koloru żółtego, które ! 
pozwolą posiafaczom na zwiedze- | 
nie całej Polski koleją z c 


do bezplanego powrotu ze Spaly 


NOWINT CODZIENNE 


NIC NE RYZYKUJAC — WIELE ZYSKUJESZ! 
Każdy ot*zyrwa nagrodę za dobre rozwiązanie zagadki! W celu zdobycia 
sobie llijenteii, wyznaczyliśra: nagrody za dobre rozwiązanie umieszczo- 
nej obok zagadki. W ośm wolnych pól kwadratowyć należy wstawić cy- 


| 


fry od i do, $ w ten sposób, aby suma .w kierunku poziomym i pionowym, 
oraz 


=-=- o5 


mV. 


suma cyfr kwadratów zewnetrznych dała liczbe 


l. Nagr. 50 zł. 9. Nagr. Aparat radjowy 
Ay | *1307 zł. „10.  „* tKapy na óżka 

E Té 15 zł Miler a Teezki skórzane 
| Rower męski 16—1. » Budziki 

s4 (73 Suknia 18-26" * Obrazy olejne 

67 14 Ubranie meskie 26—40. » Zegarki męskie 
R. 4/2 Aparat fotograf. 41—50. » Kasety toaletowe 
5. Patefon 


Prócz teo wiele innych wartościowych nagród! Każdy kto nadeśle do- 
bre rozwiązanie zagadki będzie zamieszczony na liście uczestników przy 
rozdziale grównych nagród. Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzo- 
rem nota”jusza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Nieznacz: 
na opłata przesyłki na koszt clbiorcy. Kwadrat prosimy wyciąć lub od-, 
rysować. Na odpowiedź ewent. opłate zwrotna. Adresować: 


Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA“, Kraków, “rowoderska 56 20 


-Tyiko do 1 


Nr 192 2S 


listopada 


N: Izba Lekarska pertraktować będzie 


z Ubezp 


Fertraktacje między Naczelna 
Izbą Lekarska i. Zakładem ubezpie 
czeń na wypadek choroby w spra- 
wie warunków pracy i płacy leka: 
rzy, zatrudnionych -w Ubezpie- 
czzuniach, trwają już drugi rok. 

Wobec tego na ostatniem posie- 
dzeniu Naczelnej Izby Lekarskiej 
zapadła uchwała ustalająca pre- 
kluzyjny termin do zawarcia no- 
wych wytycznych do umów zbio- 
rowych z lekarzami w ciągu 3-ch 


Od trzecieg o mostu — do Zoliborza 


Powstaną bulwary nad Wisłą 


ieczalnią 


miesięcy. Po odliczeniu miesięcy 
wakacyjnych, termin ten ustalona 
na 1 listopada r. b. 

O ile w tym okresie nie nastą- 
pi obustronne uzgodnienie, Na- 
czelna Izba Lekarska wycofa się 
z pertraktacji. 


RAD JO 


WARSZAWA 
Niedziela, dnia 7 lipca 
8.30 „Kiedy ranne...” 8.33 Gimna- 
styka. 8.50 Muz. (pł.). W przerwie o 
godz. 9.15 — Dzien. por. 9.50 Pogad 
sport. - turyst. 9.55 Program na dzień 
hież. 10.00 Transmisja Nabożeństwa z 
Krakowa. Kazanie p. t. „Połów Chry- 
stusowy” — wygl. ks, kanonik Stani- 


stwem do 80 proc. od taryfy nor sław Żelazowski, Po Naboż. „Swoj- 
malnej. e. skie melodic” — muz, (pł.). 11.57 

Przejazd ma podstawie kant Budowa ślimaka przy m. Kierbedzia i bulwaru na wybrzeżu Gdańskiem an os Zd i 
uczestnicwa Jesi dozwolony w H Rośnie napływ turystów do War jak to jest przy Trzecim Moście. | budowlanych, skąd jest wywożona | niskim stanie wody statki grzę- — wygł. red. Kleszczyński. 12.20 Po- 
lub NI klasie, gdyż ulgowa tary- szawy. Coraz częściej gościmy | W tej chwili prowadzone są ro-|na wybrzeże. częścią z regulacji | zną. Jeżeli tylko dosiarczą dość ranek muzyczny. Wyk.: Orkiestra 
fa obejmie ie klasy. wycieczki zagraniczn», międzyna- boty ziemne przy budowie Ślima- |wzgórza zamkowego, a częścią z ziemi, ślimak — jak oświadcza pru g R. pod ei J., Ozunińskiego 

Organizacją masowych prze: rodowe zjazdy i kongresy, a obok ka. Ziemię czerpie się z wykopów | pogłębiania Wisły, na której przy |kierownictwo robót — bedzie poż | Notre = SE Hugo 
Jazdów do Spaiy na zlot zajmuje ; wycieczki krajowe, jadące z pôi- skończony na jesieni b. r. _|,Hernani” w oprac. R. Zrębowicza. 
710 Liga popierania turystyki. „nocnych, czy zachodnich dzielnie s DARMO Roboty finansuje miasto i | 13.20 Č. Goldmark „Wesele wiejskie” 


rav OOE WWE) aD NE 5s i * "OPZZ 
aera. Polski prawic zawsze skorzysta- 


LIPIEG SLONCE Ja ze sposobności, ażeby zwiedzić 
wadn zarhnafi Warszawę. Otóż turysta, zwie- 
AZ) -. |dzający miasio, nigdy nie pomi- 
3- 25 | 3-58 | nie jednego widoku perspektywy 
KSIĘŻYC | miasta nad rzeką. Nie można, bę- 
wschoclzachon |dąc w Warszawie, czy Krakowie 

gag bose yt € pójść nad Wisłę. | i 
ME —— |=, Toteż uporządkowanie brzegów 
NIEDZIELA JDI dniej | 0 | wisły jest jeśli idzie o estetykę 
10-31 0—14 miasta, bardzo ważną i pilną spra 


wą, tembardziej,j że Warszawa 
jest wyraźnie w tyle w stosunku 
do wielkich miast nadrzecznych, 
z których niemal każde szczyci 
się pięsnemi bulwarami. 


Dziś św. Cyryla. 
Jutro św. Elżbiety. 


MEEEENECZZA LICZNIKÓW II EOT TY WPI 


Przelotne deszcze Może trzebaby jeszcze diugo 
Wczoraj w całej Polsce utrzymy- czekać na  zaprowadzenie ladu 
wała się nadal pogoda o zachmurze- ;na warszawskiem wybrzeżu,- gdy- 
niu zmiennem z przelctnemi kg gw nie drugi wzgląd — warszew- 
mj | na południu i wscnodzej kj brzeg Wisły stanowi maf- 
eaa o godz. T-ej wynosi-| prosisze połączenie wszystkich 


ła: 17 do 21 st. w Aalopolsee weens- (dzielnie miasta leżacych nad Wi- 


dniej, a od 10 do 16 st. w pozostalych | słą. Po zbudowaniu bulwarów bę: 
dzielnicach. 


Opady za dohe ubieglą oparnęty, dzie można przyjechać prosto z 
prawie całą Polskę (za wyjątkiem | Czerniakowa na Żoliborz. Szcze- 
Pokucia i pólnocnej części Wileń- | gólnie Żoliborz obiecuje sobie 


szczyzny). Szczególnie obfite byly o- 
ne w Częstockowskiem, R ielsekiem, 
Sandomierskiera i buyel*xiem (do 2% 
mm.) orazena Polesiu $ w okglicacu 
Chojnic ido 15 mim.). 
Przewidywany przebieg pogody 


bardzo wiele z ujęcia Wisły w'ra-! 
(m$ bulwarów. Bielany. Młociny 
|osxomate zyskają na zdobyciu 
| dogodnej i krótkiej drogi dla ko- 

lud i kotszeco: W munikacji kolowej z Warszawa. 
| rade dra A zmienne 7 Zarząd miasta zaprosił przed- 
zanikającemi przelotnemi deszezami ! stawicieli prasy stołecznej, ażeby 


ne e ae. 
pz 


do| 


DAJENY 2 BŁONY KUPUJACEMU U są 


aparar KODAKA 12 weś 


APARAT 


Grimms; Kamieński 


Rymarska 7 
TELEFONY 11-64-62i 11-71-07. 


[MLICZKI 


Policja będzie przestrzegać 
Zachowania ciszy po g. 1l-ej wieczór 


Wobec licznie naplywających +wypadkach za zakłócenie spoko- 
skare na zakłócanie spokoju pu-lju publicznego. nie czekając na 
hłicznego, szczególnie w godzi- | interwencję zainteresowanych o- 


nach nocnych, przeważnie przez sób, o ile podobne wypadki będą 


giosśniki* radjowe, ustawione w po | miały miejsce po godz. 20. Cisza 


w Wy WER WE WZ E > FEE O MÓW ZA OO 


kojach przy otwartych oknach, | muzi brć zachowana do rodz. © 
pram głośne uruchsmisań o penc- i Winni będą pociągani do odpo 
chodów, granie na  palefonach więdziulności karno - administra- 
ete. co uniemożliwia wypoczynek cyjnej. Za omawiane wykrocze- 
ludziom precy. starosta grodzki nie «rozi kara do 5.000 7l. grzyw- 
prasko - warszawski po!ecił funk- Iny lub do 3 miesięcy bezwzględ- 
cionarjuszom P, P.. aby bezwgled |nego aresziu, stosowana w try- 


nie sporządza!: protokuły w tych bi administrzcyjno - karnym. 


imprezy niedzielne 
w Warszawie i w całym kraju 


ras E A Fm ję: 3 ? i 
na poludniu i wschodzie kraju. Tem- p = w jakim stanie obecnie Imprezy W najbliższą. sobuię nastąpi zakończenie wiosennego 
peratura bez znacznych zmian. U- jznajduje się lewy brzeg Wisły ili niedzielą siać będą przeważnie | gozonu wyścigowego. | 
a ane, joe Hy ajj wia- La kie prace Prowadzone są prźy |hod znakiem sportu ł z Wed 
ry północno - zachodni M ką: F wotlaw:i Wade sE Wyścigi konne cdbedą sia też w 

|budowie przyszłych bulwarów.| M Z A AOÓLA WPA siga 24 mtw r ni we Lwowie. W Po 
poz 3 A tau ri sa AIGA zistę | Katowicach re Lwowie. - 
| Idzie tu przedewszystkiem a od-,UTUEI lotniczy zlot gw itia EF. ana Sdbęda i „ea moto 
š f Pó ś an ow zez znani da się zawody noto- 
YW n ki Å cinek między mostem Kierbedzia, | © BiazoWwany,,,DTZ 4 DR" Jub Wyk te. Kae se ET 
Ww teanxnac:i IMACH „ mostem Koleiowym Na wybrze- | Poznańszi, Na jaxiorach Trockich | (V* o ŚM, i g 
m E nisi : zukończony badze Twdzień spor-|SZ£zy międzynarodowe regaty wio 
Fepertuar ua dzień dzisiejszy |żu Iościuszkowskiem. ciągnącem gi kie Mi J sie ted ślerskie 
; c 5 ` y 4 Aue li A LODY | F"53*4 J 
przedstawia ę nasiępuigco: się od Trzeciego Mostu do mostu | 9% W 907905 s t a a 
.. 3% RODU gwa y ść - 
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg | Kierbedzia mamy już bulwary, e wą 0 A yal wia r Je- 
: . Iziorze. V ivms:cku odbywają 
Lehara k- | n» | natomiast następny odcinek wy- | ię r 
Teatr Narodowy „Stare wino į ; ? „0, |sia zawody o mistrzostwa lekko 
> W Teatr Letni „Ty.j brzeża, t. zw. wybrzeże Gdańskie, | ; Pr. Q 
Teatr Polski „Krół”, Teatr Letni «Ty. | - 2 atlątyczne Polski, ! RU OPO S p” wyc 
to ja”, T. Kameralny „Sprawiedli- | jest zupełnie zaniedbane. Prze 0 yyy. omawia w 32 Á IZ KLUBU SPR. SAMORZĄDOWYCH 
SM A Ia = " Warszawie w scbołę na W'-I W tych dniach odbyło się Walne 
woOŚĆ”. las przez wybrzeże zamykało o-| . , 7 . s ASA S ia Man a Ą 
3 : . hor rojenia” z à > ścigach roregmrany bedzie bieg nj zebranie klubu Sprawczdawców Sa- 
Teatr Aktora: „Chory z uroj rodz ter zamkowych | i 
Jaraczem grodzenie tsrenów amsowych, nagrodę Ministra Tolnicima w, morzadowych. Po rozpatrzeniu spraw 
A teraz, na co warto pójść do ki- dochadzących prawie do samej | .....*, zł. 15.599.743. made. bierących, przyjęciu sprawozdania í 
"a? Światowid (Marszałkowska | Wisły. Pierwszy więc krok polc- | ebzolutorjum dla ustepujacego zarza-| 


111)—„Nie chcę wigii kim jesteś” gał na uzyskaniu przesunięcia 0- 


„Człowiek (ms wash awe, grodzenia, o 140 metrów w Way 
Atlantic (Chmielna 38) — „ła-| tworzyło lo szeroką ulicę - aleję, 
jemnica ekspresu". Apollo (Mar- | która zresztą w tej chwili wyglą- 
szałkowska 106) „Bengali”, Capitol da jeszcze jak typowa piaszczy- 


(Marszałków. 125) — „Urwis z Wied- 
nia”, Europa (Nowy Swiat 63) 
„Kryjówka szczęścia”. sf" (Jasna 
3 „Noce wiedeńskie". Filharmonja połączenie mostu Kierbedzia 2 
{Jasna 5) pg tobani wybrzeżem Gdańskiem przez zbu- 

1 owy Swi A Ze i j- 
Eataa p "mienia" dowanie ślimaka zjazdowego, tak, 


A LILIE. ES 1 PŁ MOTT TEE POZEW O 


Wypadki i kradzieże 


sta polna droga. 
Następnym etapem pracy jest 


U 


Przygnieceni piecem żelaznym. Naj li z tego, ponieważ para niemych wał 
stacji „Warszawa Ułówna  Fowaro-|czyła z taką zacienłościa, że gotowi 
wa”, robotnicy z tow. akc. budowy |bvli raczej pozabijać się, niź ustąpić 


jedno drugiemu. bDyżurnemu poiicjan 
towi pomocą uozorców, udało S* 
wreszcie rozdzielić walczących, Le- 
kar. Pogotowia opatrzył oboje, stwier 
dzając n Hanna liczne rany tuczone 
i cięte głowy i lewego ucha, u Jóźwia 
kowej zaś poiłuczenie twarzy i rąk. 


maszyn i urządzeń sanitarnych , „Drze- 
wiecki i Jcziorań Sl (Jeroz: „irisk1 
71) ładowali na wagon oiwartv piec 
żelazny, wagi kilkaset kg., Oraz Czę= 
ści pieca, celem dalszego natadow a- 
nia, parowoz do którego wagony by- 
ły przyczepione, ruszył nagle, Wsku- 


:k £ “e i owa 
tek szarpnięc:a, = ZEGRZE y Pogrzeb z przeszkodami. Z polece- 
jeszcze, przew róc się zygniatają '| wia prokuratora, pofeja <Xl-zo kóL 
dwóch robotników, naidujących Sly | - 


poezja opicczętuwała trumnę ze 
zwłokami š$, p. Walerji Glejznerowej 
(C'epła 15-17). Truimaę przewieziono 
z kaplicy żałobnej przy kościele św. 
Antoniego do prosektorjum, gdzie do 
konano sekcji. Wynik sekcji był do- 
datm, przeto oskarżenie, jakoby š. 7. 
Gilejznerowa była otruta, unadło. Fai- 
szywy oskarżyciel bedzie pociągnicty 
do odpowiedzialności, 


na wagonie: 31-], W acława Perkow- 
skiego (Wronia 50) » 19-1, Stanisława | 
foczka, praktykanta (zam. w Pruse- 
kowie). Lekarz Pogotowia stwierdził 
u pierwszego ogólne potłuczenic, n 
drugicgo zaś potluczeme pleców, Po 
udzielenie pomocy,  Perkowskicąo 
przewieziono do szpitala Dz. Jezns. 
Winę wypadku ponosi maszyn sta 
który nie upewnił się przedtem, czy 
naiadowamie już ukończono. 

Bójka niemych. W schronisku dia 
bezdomnych (Okopowa 39) do Anta- 
niny Jóżwiakowej, memowy, przy- 
szedł w pdwii dziny znajorzy bruno. 
Feliks Hana robotyk (Maticha 4), 
również niemowa. Pomiędzy godciem, 
a jóźwiakowa ktora bvia mera wy- 
nikła kiótnia, która wkrotce zamieni- 
la się w boikę, Jóżwiakowa zaataku- 
walą Fianna butelką, gość .as “bromt 
się pieściatri. Sasiedzi próbowali roz 
dzielić bijacych się, lecz zrczygnowa- 


Sa:nobojstwo w Łazienkach, Wero- 
inj w południe, w parku Łezienkow- 
skim, między stawem a stadjonem 
hippi- 'znym, na jednym z drzew po- 
wiesił się na sznurku. 46-1  Marc'n 
BR i. Sfólarz, pazis „dny z Bucza- 
cza. Przechodnie su Wy WE ży wsze- 
cego, raalarmowalj slużbę i policje n- 
ta. Wiszacego zdjęto. lecz; waciki 
zanen, cekm przyurócznia ao 
cia, okazaly się daremaic. |ckarż Pu- 
zotowia stwierdził Śmierć, Awłoni 
przewieziono do proschtorjum. 


Ldu wybrano rarzad w następujacyy, 
skindzie: C. a z. GE (Gazeta | 
Polska) — nrezes, J. Sommer (ARC) 
— wiceprezes, W. Golez (P. A. T, p= po 
sekretarz, W. Harasymowicz (Dobry i 
Wieczór) — delegat do Syndykatu I 
Fr. Banasiul: (Polska Zbrojna) — 
skarbnik. 

Do komisji rewizyjnej weszli: pp. 
1. Fruhling (Kurjer Polski), R. Jur- 
kowski (1. K. C.) i L. Marszak 
(Dzień Dobry). 


Wzranki dzierżawy 


teatru miejskiego we Lwowie 

LWW, 8.7, — Komisja teatral | zł, zań za 10.000 zł, miasto zaku 
na uchw aliła wydzierżawić teatr pi bony zniżkowe dla organizacyj 
miejski p. Ilorzycy na lat trzy pracowników umysłowych i fi- 
z prawem obustronnego wypowie zycznych, młodzieży akademie: 
dzenia na 6 miesięcy przed uply- kiej itd., 40.000 wciągnie sie na 
wem każdego roku. Dyrektor lio pokrycie zryczaitowanych należ- 
rzyca ma otrzymać od miasta sub ności za światło. gaz i wodę, resz 
wencję w kwocie 300.000 zł. z tę zatrzyma miasto na zryczałto- 
tem. że na rękę dostanie 200.000 „wany podatek widowiskowy. 


Dziś j codziennie najpiękniejsza operetka Świata 


„ARABIA LUXEMBURG 


Czarowne melodje. Sentymeni. 
. 4 
kawiarenka, 


| 
| 
| 


Humor i Olśniewająca teorja ba- 


letowa — w untraktach bufet i koncert z płyt w o- 
grodzie na tarasie. Bilety od gr. 50 de zł. 5. 
E Z PREZ] [j 


Krakór, lwow. Poznan, Wilno oddalone są od 
2 GODZINY LOTU! 


Gu. Ja. Katoyric” 
wuncyz ZALEDWIE O 


jau 
< inyrcztycje 


Fundusz Pracy. Miasto dało 100 
tysięcy złotych, a Fundusz Pra- 
cv przeznaczył 40 tysięcy. Przy 
budowie ślimaka zatrudniono 90 
bezrobotnych. 

Ponieważ budżet miejski obcią- 
ża znaczna ilość bezrobotnych w 
w Warszawie, plan tegorocznych 
inwestycyj układany jest w cha- 
rakterrystyczny sposób. Na pierw- 
szym planie znalazły się takie 
prace, które wymagają dużo rąk 
roboczych, a nie wymagają powa- 
żnych wydatków na zakup mater- 
jału. 

Przykładem może być wznosze- 
nie nasypu ziemnego przy budo- 
wie wiaduktu na Żoliborz, o czem 
pisaliśmy wczeraj. Budowa Śli- 
maka również nie wymaga znacz- 
nych kosztów, poza kosztem robo- 


cizny. Ziemię np. uzyskano prze- 
cież w len sposób, że wozy, wywo 
żące ziemie na budowach, prowa- 


dzonych w granicach Warszawy, 
skierowano na miejsce budowy 
ślimaka. 

Po ukończeniu ślimaka, zacz- 
nie się: ujmowanie brzegu Gnr 4 
w kamienne obramowanie. Jeden 
metr bieżący takiego obramowa- 
nia kosztuje 2000 złotych. ponie- 
waż Ścianę na 7 metrów wysokie- 
go brzegu trzeba wykładać gra- 
nitowemi płytami. Prawdopodob 
nie jednak jeszcze w ciagu tego 


rocznego lata będzie wykonanych 
kilka metrów bulwaru. 


Najważ- 


niejsza rzecz — zacząć! | byle 


potem nie było przerw w rebocie, 


zdobędziemy wreszcie pas bulwa- 


rów od Trzeciego Mostu aż pra- | 


wie pod sam Żoliborz. 


miasta 


PRACE KANALIZACYJNE 
NA PRZEDMIUŚCIACII 
W lipcu i sierpniu w dalszym cia- 
kontynuowane będa  następriącej 
waotdocągowo - kanaliza- 
evine, mianowicie budowy: 1) bu- 
rzowca Mokotowskiego, 2) kolektora! 
na terenach ko!a (roboiy tunelowe 
yi cementarzumi), 3) kolestora dla! 
Ochoty ra ul. Warolkowej, Przyoworo 
wej i Szczęśkwickici, 4) koladera dla 
S'ele na uł, Iwickiej i Chełmskiej oraz 
5) magistrali wodociagowej w Al. Zie 
lenieckiej, Al. ks, Poniatowskiego i 
przez most ks. Pominto wskiego. 
ZMIANY TRASY TRAMWAJOWE: 

W. związku z przebudową torów 
na ul. Grochowskiej, w nocy z 8 na 
9 b. m. wozy nocne PI, Teatralny — 
Gociawek i dworzec Ułówny — Go- 
cławek dochodzić będą tylko do ul. 
Podskarbińskiej. 

ZNIŻKA CEN EM NA WY- 

STAWĘ B. 

Bilety wejścia na hN budo- 
wlano = mieszkaniową Banku Gospo- 
darstwa Krajowego na Koie zostaly 
obniżone o poiowę, a mianowicie nor 
malne z I zł. do 50 gr. i ulgowe z 
70 gr. do 25 gr. W ten sposób wy- 
stawa stala sę bardziej dostępna dla 
rokich rzesz ldności. 

SPRAWY MIESZKANIOWE 

Urząd Rozjemczy dla spraw najisi 
lokali m. stoł Warszawy rozpatrzył 
w czerwcu 152 sprawy i dokonał 118 
wizję, W apelacji znaldowało się 112 
spraw; w miesiącn sprawozdawczym 


zo 


nz 


| WP: tynely do Urzędu 132 sprawy. 


— Symf. — w wyk. Ork. Symi. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. 14.00 Muz, 
lekka (płyty). 14.57 Wiad. meteorol.- 
rolnicze, 15.00 „Ostatni czas przed żni 
wami” — pogad, rolnicza, 15.10 Muz. 
(pt). 15.22 „Przegląd rynków produk 
tów rolnych”. 15.35 Muz, (pł.). 15.45 
| Nowoczesne poplony” —  pogad. 
rolnicza, 16.00 Utwory fortep. polskich 
komp. w wyk. M. Jonasówny. 16.30 
Transm, fragmentu regat w joślarskich 
Z Brdyujścia, 16.45 „Typy powieści 
egzotycznej” — szkic literacki. 17.00 
„Konc. dła naszych letnisk i uzdra- 
wisk” w wyk. Małej Ork. P.-R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego. Irena Karska- 
| Łuczyńska (spiew). 18.00 Transm. z 
| Obozu Przysp. Wojskowego męskie- 


| go w Pasiecznej — Sprawozd. prot, 
Wacek, 18.15 Gounod: Muzyka bak- 
ltowa z op. „Faust” (pł). 18,20 


Transm. tragmentu regat wioślarskich 
z Brdyujścia (przez Toruń). 18.30 
„Cała Polska śpiewa” — Aud. po- 
prow, B. Wallek-Walewski (z Krako- 
wa). 18.45 „Podróż wagonem moto- 
rowym i samolotem” — reportaż — 
St. Dzikowski, 1800 Program na 
dzień nast, 19.10 Konc. rekl, 19.25 
oa o P. Dukasie” — sło- 
va i piyty. 19.50 Biuro ym. ów Mia 
LARA zę słuchaczami 20,00 
Piłsudski realzator ME 
— odczyt. 20.10 Goldmark: koncert 
kravpcowy a-moll w wyk. B. Gim- 
ola (skrzyp) ztow. Ork. P. R. pod 
dyr. G. Fiitelberga. 20.45 „Wybrane 
myśli Jozefa Piłsudskiego”. 20.50 
Dzien. wiecz. 2100 Trio wokalne — 


"34. Karwowska (sopran), J. Popław 
ski (tenor) i T. Łuczaj (bas). 24.30 
„Na wesołej lwowskiej tali”, 22.00 


Sport. „Dar racławicki dla put- 
kownika Sławka”. 22.35 „Nasza Ma- 
„Fynarka gra” — Konce. w wyk. Orkie 
‘stry Maryraski Wojennej pod dyr. 

kpt. Dukra. 23.00 Wiad. meteorol. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. jazzowa 
(BŁ). 22.30 Mała Orkiestra P. R. pod 
ur Z. Gdrzyńskiego, 


Poniedzialek, dn. 5 lipca. 
6520 „Kiedy ranne. 6.36 Gimn 
; styka. 54 Muz. (pł.). W przerwie o 
' godz. 7.20 Dzien. por. oraz pogad. 
sport. SNY. 8.20 Program na dzień 
bież. 8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.08 Wiad. meteorol. 
j 12,05 Dzien. połudn. 12.15 „Konc. dla 
|naszych leinisk i uzdrowisk“. 13.00 
j Chwilka dla kobiet. -13.05 Kone. Ork. 
136 pp. pod dyr. mjr. St. Lidzkiego- 
! sledzińiskiego. 15.10 Przegi giełd. 
115.20 iad. o cksporcie. 15.30 Muz. 


wok. (ph. 16.00 Pogad. dla dzieci 
M. 7 cpi „Wędrówki dookola glo- 
ibu'. 16.15 Muz. tan. w wyk. Małej 


Ork P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
116.50 Krótki recital śpiecwaczy 5, 
Szyfmanówny. 17.15 Meladje operct- 
kowe (pł.). 17.40 Koncert kam. w 
wyk. D. Danczowskiega i E. Stein- 
berga (ze Lwowa), 18.00 „Jak po- 
wstaje talerz na ktorym jadamy' 
odczyt. 18.15 „Cała Polska śpiewa — 
Konc. pod dyr B. Kinka. 18.30 „Care 
ping — „Aajnow szy sposób spędzania 
wakacji“ — pogad. 18.40 Konc. sol- 
stów (pł.). 19.05 Program na dzień 
nast. 19.15 Konc. rekl. 19.30 Wędrów 
ika mikrofonu: „„Nałęczów'* (Tr. z 
Leń ku) (Sprawozd, W. Hulewicz). 

19.50 „Co czytać?“ (Poezje o Józefie 
| PRendakim). 20.00 Skrzynka rolnicza, 
30.10 Audycja słowacka: Dr. W. Bo- 
bek, W. Pastówna (msopr.) Akomn. 
K. Meyerhold, dr. Mantel i H. Pil- 
tzówna chór męski pod dyr. Waltek- 


Walewskiego. 20.45 Dzien. wiccz. 
20.55 „Obrazki z „ycia dzwnej i 
| spółczesnej Polski“. 21.00 Konc. 


psymí. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. G, 
Fitelberga oraz H. Sztompka (for- 
tepian). 22.00 Sport. 22.10 Mała Ore 
kiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie- 
zo. W przerwie o godz. 23.00—28.05 
Wiad. meteorol. dia kom. lotn. 


Teatr niemiecki w Gdańsku 
został zamknięty 


GDAŃSK. 2.1. Kryzys gospo 
darczy w Gdańsku wywołał rów- 
nież przesilenie w niemieckim tea- 
trze gdańskim. który w myśl pzo- 
gramu oszczędnościowego Sena- 
tu ma być zamknięty aż do jezie- 
ni 1936 r. Roboty przy przebudo- 
wie budynku teatru, który miał 


być skończony w jesieni bież. ro 
kw. będą prowądzone dalej. ale w 
tempie powolnem i w miarę moż- 
liwości finunsowych miasta. 

Artyści teatru gdańskiego, 7 
którymi rozwiązano kontrakty, 
maja otrzymać pracę w  Niem- 
zech. 


Olbrzymie ma 


Organ Stronnictwa Ludowego 
„Piast” = zamieszcza w ostatnim 
numerze sprawozdanie z przebie- 
gu t. zw. „Święta ludowego”, któ- 
re odbyło się we wszystkich pra 
wie powiatach Małopolski Zachod 
niej w dniach 29 i 30 czerwca br. 

Wszędzie przebieg „Święta łu- 
dowego“, był poważny i uroczy- 
sty. Wedlug sprawozdań .Pia- 
sta“ w obchodach, dla Których 
wyznaczono większe wsie, wzięła 
udział kilkaset tysięcy wlościat, 
którzy oehoczo i tłumnie przybyli 
na apel Strennictwa Ludowego, 
ze sztandarami, banderjami kon- 
nemi, w odświętnych strojach. 

Wszędzie odbyły się po kościo- 
łach uroczyste nabożeństwa, tu i 
ówdzie święcono nowe  sztanda- 
ry, ptzyczem pierwszy gwóźdź w 
drzewo z podpisem „Wincenty Wi- 
tos“ „wbijał najpoważniejszy u- 
czestnik' uroczystości. 


W WIERZCHŁOSOWICACH 
I GDZIEINDZIEJ 

w Wierzchosławicach. rodzi- 
mej wsi Wincentego Witosa, ze- 
brało się — wedlug „Piasta“ = 
ponad 6.000 osób, które pochodem 
z 82-ma sztandatami przeszły da 
keścióła i spowrotem na osiedle 
jednego z gospodarzy, gdzie "t$= 
głosili przemówienie pp. dr. Gru- 
sżzka i pos. Brodacki, wyrażając 
przekonanie, że pówrót Witosa 
dó kraju wkrótce nastąpi. 

„Święto ludowe" Podhala lima 
nowskiego odbyło się przy udzia- 
le 25.600 włościan w Kamienicy 
kötő Łącka. Pochód przy dźwię- 
kach 7*miu orkiestr, niosąc oko» 
ło 80 sztandatów, ruszył do ko 
ścioła, gdzie poświęcenia Sztan- 
daru dokonał ks. dziekan fan Ro- 
siek, a kazanie wyzłosił ks. Że- 
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ABC — NOWIN 


Przebieg „świeta ludowego” 


„Święto ludowe“ powiatu bo- 


prawa lydu i jego wolność nara- 


Y CODZIENNE 


nifestacje włościan 


nowelizacji dotychczasowych 


theńskiego odbylo się w Niegotvi; zili się ha wyroki | oskarżenia za | rozporządzeń oddlużeniowych. któ 


ci. Po sumie dókónano poświęce- 
nia sztandaru. a gwóżdź z napi- 
sem „Wincenty Witos“ wbił po- 
sel Brodacki, A 
Włościanie powińtu krakowski: 
go obchodzili „Święto ludowe" w 
Plaszowie. Gdy mówca na wiecu 
podkreślił zasługi, Jakie dla pań- 
stwa i farodu złożyli chłopi ze 
swym przywódcą Wiłośćm, zer- 


wała się burza oklasków i Witi- 


tów, atwołaniu o powzót jego do 
kraju nie było kofica. 

Na „Święcie ludowem'', powin= 
tu wadowickiego, które odbyła 


się w Chocznt przy udziale kijki 


nastu tysięcy wiościan, przema* 
wiał b. więzień brzeski dr. Pu- 
tek, któremu włościanie zgotowali 
wielką owację. 

„Święto ludowe" powiatu bial- 
skiego odbyło się w Osieku. mani 
festacja górali z Podhala tatrzań 
skiego w Czarnym Dunajci, ob- 
chód powiatu |Jarosławskiego w 
Pawłosiowie. W Jaśle w żgroma- 
dzeniu wzięło udział około 6000 
judzi, mimo że w przeddzień stta 
szny. huragan zniszczy! połowę 
powiatu, co zmniejszyło freiwe 
cję. 

Sprawozdania ż obekodów W in 
nych powiatach, Mma podać 
„Piast“ w następnym numerze. 

REZOLUCJE POLITYCZNE 

Na wszystkich wiecach, połą- 
czonych ze „świętem ludówem', 
jako naczelną rezolucją uchwalo- 
no domagać się amnestji dla b. 
posłów W. Witosa, K. Bagińskie- 
go j Kiernika. b. więźniów brze- 


skich, ofaż dla tych „ehłopów i 


lawski. Następnie * odbył się| dzialaczy politycznych, którzy w 
wiec. wate, prowadzonej przeż nich ó 
| zc zzo" mię > 


Gwałtowna burza ż gradem 


zniszczyła plony na 600 h pola 


SKARŻYSKO 6. 7. (PAT). W 
nocy z czwartku na piatek 
wsha- Rudas Malenęcka, Wy- 
szyna Rudzka. Wyszyna. Kałkow- 
ska, Wyszyna Muchorska i Koto- 
nica przeszła gwałtowna burza z 


gradem. Na, powierzchni 60 ha. 
grad %ybił zboża. Straty znacz» 
Me, 


SKARŻYSKO. 6.7. (PAT). W 


dwie godziny po burzy nad poło-fnia Irena Krolikówska 
c częścią póo-|póoparzeń. Straty b. znaczne. 


dniowo - zachodnia 


wiatu koneckiego nad wsiami wmi 


nadl ny Gowarczów prześzta” meWrwń- 


ła nawałniea z piorumiiwii. która 
zniszczylu zinien ma prZEgtrze- 
ni JG mofzów óraz w$wtóciła 
Io budynków  zospidarskich. 27 
stodół 1:4 domńy. W Gowarczowis 
piortm wzniecił pożar, od którege 
spalił się dom z zabudowaniami 
gospodarskiemi, przyczem ł8 let- 
doznała 


„500 zł. nagrody'* 


Reklama obowiązuje czy nie? 


W kinie na Żoliborzu w progra- 
mach wmieszezono 
nagrodzie 560 zł. d'a osoby, która 
udowodni, że oglądała film lepszy 
od wyświetlanej „Tahczącej We- 
nus“ Nè to wezwanie odpowie- 
dział b. Szwarski, utrzymująč, że 
filmy „Obrona Częstochowy” i 
„Rok 1914" jego zdaniem stoją wy 
żej pod względem artystycznym 
od „fańczącej Wenus", Zażądał 
zatem wypłacenia przyobiecanej 
naprody 500 zł. 

Dyrekcja kina odpowiedziałń 
na to, że chodźi tu o zwykły trick 
reklamowy, mający na celu ptzy- 


Właściciel majątku pod Warszawą 


Oskarżony o kradzież 45 sosen 


WER Orolim 13-go òd- 
działu rozpotrywana była wczorai 
sprawą Michala Daszewsklego. 
ziemfaniną, wiaściciela majątku 
Laski (pod Warszawą). D, oskač- 
żony Był 6 krudzież 45 soseh Z gW- 
szaru „Leśna Polana“, należące- 
go d6 ińż. Bronisiuwa Kączkow- 
skiego, dyr. Instytutu Welnoznaw 
czego.” 

Po. przesłuchuniu 19 świadków 
którzy potwierdzili całkowicie wi- 


Knebl wanie szyhów 


Pożar na kopzini „Roden“ trwa 


SOSNÓWIEC, 5.7. (PAT). — 
Pożaru na kohalni Reden“ w Da 
hrowie, który objął już prawie ca 
ła kopalnię, nie udało się stlumić. 
Kolumny ratownicze 
Kłębach dymu i wśród silvegó tk- 


fu, tak, że były wypadki omdleń.) wierzehiuiowy. znajdujący 
7% szybów wydobywa się obecnie | pobliżu ulicy Kościuszki i kokóny: 


biały dym, co awiadczyłoby, że o- 
, . pa 
gich niszczy drewniane urządze: 


ciąknięcie jaknajwieksżej ilości 


ogłoszenie 9| widzów do kina. 
P. Sznarski wystąpił z powódz- 


twem do sądu. leez żądania jego 
oddalono, bowiem į sąd stanął na 
stanowisku, że chodzi o nieobowią 
zującą rexsvamę. 

Powód nie darował swczo. Od 
wyroku tego odwołał się do II in 
stancji. Tutaj zajęto inny pogląd 


rawt polityczne”, 

Następnie uchwalono rezolucję 
wypowiadzjacą się przectw adzia- 
lowi włośrian % wyborach dó Scj- 
mu i Senatu. 

W ihnej rezolucji „święta Judo- 
wego“ włościanie domagaja się 
„powołania rządu: wolności pol- 
tycznej i sprawiedliwości spółecz:, 
nej. opartego na zaufaniu Spot 
czeństwa”. x 


| sp 


* REZOLUCJE GOSPODARCZE © 
W rezowcjach gospodarczych 
uchwałóno domagać się: 
rozwiązania katteli I połażenia 
kresu ich* dzigłałnoście zżyuubnej 
dla całości życiu 
kraju, a zwłaszcza dla  rolhie- 
twa; 3 
Andania chłopom wogóle, a Pez- 
oltm w szczególności ziemi; któ 
ra jeszcze Jest w dużych obsza 
rach: 
ustalenie cen plodów rolnych i 
zwietzęcych nąsuosziomig opiacal: 


ności: 


| 


cjami w ubezpieeżalni społecznej 
w Łodzi. popeliifa samobójstwo 
jak donosiliśmy —- przełożona pie- 
lęgniarek ~ Jadwiga. Dzierżanew: 
ska. Pozatem zaszlo ksika smut- 
nyeh wypadków tem tle. = +- 
I tak na wieść*e zwolnieniu z 
posady dostał ataku-serca i zmarł 
30-letni Mateusz Rawicz, wielo- 
letni archiwista ubezpieczalni, 
Drugi wypadek miał miejsce 
z pracownikiem Janem Watenbef- 
giem, który, gdy wszelkie jego Za- 
biegi o pozostawienie go na posa 
dzie nie odniosły skutkn, popadł 
w stan silnej depresji i w ataku 
furji musiano mu nałożyć kaftan 
bezpieczeństwa i przewieść do za- 


KALISZ 6.7. == Wielką w mies- 
Lie sensację wywołała wizyta ko- 


wego w fabryce koronek Trauhe- 
go. której właścietelem jest: pr 
zes Związku fabrykantów koro- 
nek. 

W poszukiwaniu ksiąg handi- 
wych i niektórych dokumentów 
kamisja urzędu. skarhowego zary- 
zykowała spacer po dachu i od- 
wiedziny.. komina. 

Rezuitat tej wiżyty 


zl 


okazał Się 


nn OZ O, m z AA 


/|srszystko. 


gospodutczego | 


inieji kontralsaj mrzędu,, skatlężi 
4snent... nkryt 


- "Ruras$zny i pożary 


re ókazżały się półowiczne I niewy- 
starczające 
PRZED KONGRESEM 

Pisząc o przebiegu „Święta lu- 
dowego” i nastrojach wśród włoś 
cian, „Piast” podkreśla: 

7 fmiwrotem Witosa łacza masy 
nadzieję wa rychia i gibntowną zmia 
nę stosunków w państwie. Obecne 
stosunki uważa ogół chłopow za nie- 
doutrzytnania, Musi nastąpić zmiana. 
Masy Żyją w oczekiwaniu, z dnia na 
Uzień. Wyzbyły, ię leku, bojaźni, co 
za postawa, jakie zdecydowanie na 


Nastroje te mówią Wtele dla każ- 
dego, kto ma oczy do patrzenia, u: 
szy do słuchania. - iż > 

Na uroczystościach tych byli w cha 
raktecze urzędowyni przedstawiciele 
władzy, którzy słyszeli przemówienia, 
deklamacje młodzieży, okrzyki i wy- 
krzykniki, należy się spodziewać, że 
zdadzą dokładną relację miarodaj- 
nym czynnikom. 

W dniu 14 b. m, zbiera sie nadzwy 
czajny kongres ludowców do Warsza. 
wy. Nie darho „nadzwyczajny* — 
chwila dziwnie osobliwa. Stoimy w 
sprzedeniu ważnych rozstrzygnięć — 


O WO a 
Skutek masowych redukcy 


8 w ubezpieczalni łódzkiej . l 
LODZ, 6t. W związku z reduk: | 


i 


kiddu dla am;slowo chórych w 
Kochanówku. Również pomiesża-. 
niu zmysłów uległa jedna że żre- 
dukówańych pielęgniarek. « 

Zarząd pracowników  ubezpie- 
czai łódzkiej przeprowadził ewi 
dencję wszystkich zredukowanych 
pracowników. Ogółem pozbawio- 
ińych pracy zostałe 222, osoby. 

W tej sprawie wystosowano od- 
powiedni memorjał do*głównego 
zatządu Związku pracowników u- 
bezpiecżalni społecznych. 


Jest rzeczą ciekawą. że z pole- 
cenia władż nadzorczych zwolnios 
no również w ubezpieczalni łódz- 
dziej 11-tu lekarzw bez podania 
przęczyny zwolnienia. 


$yn fabrykanta ukrył się w kominie 


przed skarbową komisją konirolną ` 


nadzwyczajny, W kominach fa- 
kryli znaleziono bowie , RFiążki 
andlowe «i. jake: tajlvpszyć doku- 
ego tam syna fabry: 
kante,” ** - < 


Fabrykant Tranbe. jak wykaza- 
ła kontrola skarbowa. ód pięciu 
lat oszukiwał skarb państwa, po- 
dając w żeznaniach niższe cd 
(rzeczywistych dochody. Straty 
|państwa ź tego powodu wynosza 
około 500 tysięcy zł. 


niszczą dobytek ludzki 


KIELCE, 5.7. (PAT). — Kielet 
kie ód dłuższego czasu nawiędźa: 
Lk: awałtówne burze, niszcząc 
plony i dobytek mieszkańców. 
Wczoraj wieczorem nad Kielcami 
i okovicą przeszła znów burza. 


| na sprawę nie stawił się. 


pracują w! 


na sprawę i na żądanie powoda pódczas której nad wsią Obkẹgor 
Sąd postanowił dopuścić zarówno, fo%. kieleckiego nastąpiło ober 
świudków jak i biegłego do | Wanie chmury, skutkiem czego 
wartości artystycznej zniszczone zostały plony na prze- 
osobie p, Kończyka. strzeni 12 morgów oraz uszkadza: 
um; * na droga gmiita m=. 

TARNÓW. 5.7. (PAT). — Nad 

Ciężkowieami przeszła w` nocy 


€0 
filmu, w 


Lerwaniem chmutv. Rzeka Biała 
+ cme 
= L 


nę ziemianina, sędzia Witkowski 
ogłosił wyrok, mocą którego Da- 
szeęwskiego skazanó na 2 miesią- 
ce bezwzględnego aresztu i gtzyw 
nę 800 zł. z zamianą ha I miesiąc | lu przeprowadzenia lodzi z basenu 
aresztu. Jednocześnie Sad zasą- węgrowego na przystań klubu 
dził 1800 zł. a fżecz poszkadowa | sportowego „Gryf“ w godzinach 
nego inż. Ka jak.również koszta | przedwieczarnych dn. 4 b. m. pra: 
sądowe. cównicy urzędu morśkiego Dorę- 

Wyrok zupauł zioczny, KdyŻ D.| gowski i Lauk wyszli na-żaglów- 
ce za falochron, Raptowny wi 
cher porwał żaglówkę, , ponasząc 
Ją na zatokę į wszelki ślad po niej 
zaginął. f 

Dopiero dziś mocno wzburzon: 


GDYNIA. 5.4. (PAT), — W ce 


| z todzią ha ląd w okolicy FAstafr- 
nia kopalni, Kierownictwo kopat- | 
m ze względu na zagrażnjące nie 
bezpitczeńkiwo postunowiio obes- 
nie keje Wstrzymać i przystapić 
do L 7%. knoblowanta szebów, | 

Obecnie: kneblnje gie a 


3 
Runęła cz 
Rannych 13 
KRA RÓW. SE CPAT. Wedłua 


Nnadesziych tu wiadomości, wozo- 
raj przy rozbióree starego most) 


szyb pe 


się w 
Chechówka, poczem  kneblowan: 


i na Wisłace pod wsią Łabuzie, ru- 
będą dalsze szybe 


nęła część mostu, którą urzygnioi 


gwałtowna burzn, pólączana,ez "n< 


- Wiatr porwa 


z pracownikami urzędu morskiego w Gdyni 


"morze wyrzuciło rozbitków wraz 


tni. Statek żeglupi połskiej doptars. 


podniosła się o 3 mtr. ponad stan 
nótmalrny, a potok  Ośttuszanka 
załał przedmieście Ciężkowice. Dro 
ga z Ciężkowie do Jastrzębł znisz 
czonA. Tór kólcjowy pod Siedliska 
mi od Bobowa podmyty. 

W tym samym dniu wybuchibo 


żar „we wsiyTetechowice W zabi 


-dowanideh Adamowicza. Pastwa 
płamióni padło 91 Budynków *i-50 
sztuk inweńtarża żywego oraz zbo 
2e i narzędzia folnicże: W czńsie 
pożdru zginął 6-I<tNf ehłonite. któ 


ry prawdopodobnie znalazł śmierć | 


ł żaglówke 


czył ocalonych do Gdyni w stanie 
zupełnego wyczerpania. 


Morze silnie wzburzone 


GDYNIA. 5.7. (PAT) — W cza 
sie ubiegłej: nocy i słonecznego 
dnia dzisiejszego panuje 0a wy- 
brzeżu gwałtowna wichura, osig- 
gape napięcie do 24 mtr. na se- 
kundę. Wichura uszkodziła częś- 
tiowo przewody telegrafiezno-te- 
lefoniczne. połamała drzewa i pio 
ty oraz uszkodziła dachy na sze 


'ABC SPORTOWE 


Przed rewią 


e zy 1 


Str. 


lekkoatletów 


|! Mistrzostwa Polski w Białymstoku 


Dziś i jutro w Białymstoku roze- 


grane będa ogólnopolskie  mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne panów, Teren 


mistrzostw, Bidystok wybrano dlate- 
go, aby wynagrodzić prace i zasługi 
jakie na polu lekkiejatlctyki położył 
Kucharski, „Luckhaus, Strzałkowski i 


innt lekkoatleci, zamieszkali w Bia- 
Hymstoku, 
bo, mistrzostw zgłosiło się okolo 


150) zawodników z całej Polski. Wszy 
stkie kluby wysyłają najsilniejsze ze- 
społy. Wyniki mistrzostw brane są 
pod uwage przy punktacji o nagrodę 
prezesa P. Z: L, A, inż, Znajdowskie= 
go, Dotychczas w punktacji tej pro- 
wada Warta pożnanska i dlatego też 
poznanńczycy przykladając wielką wa- 
gę do fhistrzostw wysyłają do Białe- 
gostoku rekordowa ilość zawodników 
w liczbie Z6-ciu. i 
Sytuacja w naszej lekkiejatletyce 
jest dzisłaj obecnie taka, że nie moż- 
na z całą pewnością wskazać na fa- 
worytów. Pojawiają się nowe nazwi- 
ska, które poważnie zagrażają Sta- 
rym mistrzom, Tylko w kilku wypad- 
kach wskazać można na pewnych fa- 
worytów. Nie ulega wątpliwości, ż? 
Kucharski będzie triumiatorem na 800 


4i 1.500 m. tak jak Noji na długie dy- 


stanse, Luckhans w trójskoku, a Lo- 
kajski w oszcżepie. W innych kor- 
kurencjach do tytułu mistrza Polski 
Mest po kilku kandydatów, 

W biegu na 100 m. walkę o pierw- 
sze miejsce stoczą niewątpliwie Fis- 
clrer, Kożlicki, Tęsiorowski i Szymań 
ski. Na 200 m. duże szanse ma Binia: 
kowski, któremu zagrozić fioże tyl 
kó Czysżł, * Bieg na 400 m. będzie 
wspaniałym pojedynkiem pomiędzy Bi 
niakowskim 1 Kucharskim, który ma- 
jąc lepszy- w tym roku czas od Binia- 
kowskiego, będzie chciał wydrzeć 
poznańczykowi wielokrotny tytuł mi 
strzowski w tej konkurencji. W biegu 
aa 800, m, o drugie miejsce walczyć 
Mędzie Kużmicki, Lesicki i Rakoczy, A 
na 1,500 m. wobec bezkonkmenńcyj- 
nosci Kucharskiego, podobnie jak i; 
ia 800 m. o drugie miejsce walczyć 
dędą Rakoczy, Duplicki i Kużmieki, 

Na długich dysłansach faworytem 
jest Naji, Dokola osoby znakomitego 
długodystansowca krążą uporczywe 


pogłoski, że pozostaje on w bardze 
ziych warunkach materjalnych i bea 
opiekł kłubu. Podobno Noji przed mi 
trzostwumi odżywia} się tylko che- 
bem i wodą, nie mając środków dc 
życia, jesli ściągnięto Noji do Wa" 
szawy i oderwano go od jego war- 
sztatu pracy, należłoby nim się tro- 
skliwiej zaopiekować, W osobie No; 
doszukużemy Się następcy Kusocińek 
skiego, to też brak opieki nad mie- 
zwykłym talentem, jaki przedstawia 
ten zawodnik wydaje się nam wielką 
lvkkomyślnością. O drugie miejsce na 
5 i 10 kim. wałczyć będą Duplicky 
Fiałka, Wiśmmewski, a na 10 km. Jæ 
nicki, Romanowski i Przybylko, 

W biegu na H10 m. przez płotki 
jest kilku kandydatów do tytułu mi- 
strza, a wszyscy oni mają równe 
szanse, mianowicie: Niemiec, Haspel, 
Nowosielski i Twardowski, Na 400 
m. przez płotki zwyciężyć powinien 
weteran Kostrzewski, któremu mio- 
że zagrozić tylko Maszewski. 

W skoku w dal stoczą walkę o 
pierwsze miejsce Pławczyk, Hoffman, 
Sikorski, Nowak, a w skoku w 
wzwyż Niemiec, Pławczyk i Chmiel 
W tyczce faworytami są Morończyk 
i Sznajder, Groźni są tutaj Kluk i 
Plawczyk. w trizskoku Luekhaus jest 
pewnym faworytem, o drugie miejsce 
zaś walczyć będe Sikorski, Śliwak, 
Piawczyk i Hoffman, 

Pehnięcie kug powinno przynieść 
zwycięstwo Heljaszowi, dla którego 
groźni mogą być tylko Tilgner į Sied- 
łecki. Dysk — to będzie współzawod 
nictwo pomiędzy Praskim, Siedlec= 
kim į Heljaszem. W oszczepie tawory 
tem JWSt Lokajski, a e drugie miejsce” 
„konkurować będą Turczyk, Mikrur i 
Kądzielawa, W niepopulatnej konki 
renci jaką jest młot pretendentami do 
tytułu mistrza są Więckowski i Les 
kiewicz, 


EJ 


Bieg na 3 km. z przeszkodami wo 
bec nieobecności specjalisty od t 
konkurencji Soldana, powinien wv- 
grać Strzałkowski, któremu zagrażać 
będą Karczewski i Puchalski, Sztafe- 
ty będą pojedynkiem pomiędzy War- 
tą poznańską i stołecznemi klubami 
A. Z. S, Legia I Warszawianką, 


 Jędrzejowska w finale 5 


gry mieszanej w Wimbledonie 


LÓNUYK, 5. VIL 
sko - australijska, Jędrzejowska 
.— Quist, pokonała dziś w grze 
mieszanej parę australijską Har- 
tigan — Me. Grath 2:6, 6:5. 6:1, 
kwalifikując się w ten sposób do 
finału. Zwycięstwo pary Jędrze- 
jowska — Quist zasiuguje tem- 
bardziej na uznanie, że zarówna 
Hartigan jak i Me. Grath. rozstu.- 


Piłkarscy mistrzow 


Mistrzostwo «piłkarskie Niemiec 
zdobyła w tym roku dużyna Šchalke 
04. Drużyna ta przyjedżdża do Polski 
$ września, aby rozegrać w Wielkich 
Hajdukach niecz z mistrzowską dru- 
żyną Polski Ruchem. W dniu tym 


Para pol- wieni byli w grach pojedyńczych. 


Finał gry pojedynczej panów 
Perry (Anglja) — Cramm (Nilem 
cy) przyniósł zwycięzstwo Angli- 
kowi 6:2, 6:4, 6:4. ś 

W grze podwójnej panów do fi 
nalu zakwalifikowały się pary: 
Alligon — Ryn (U. S. A.) i Craw 
ford — Quist (Australja). 


ie Polski i Niemiec 


rozegrcją mecz w Hajdukach 


odbędzie się otwarcie nowego stadjo 
nu Ruchu 

Rewanżowy mecz mistrzowskich 
drużyny Polski i Niemiec odbędzie 
sie jeszcze w tym roku, termin jed- 
nak nie jest jeszcze znany. 


Druga lista 


= Narcdowej drużyny kolarskiej 


Przed wyścigiem kolarskim do mo-, Według przydziałów klubowych s% 
rza P. Z. T. K. ogłosił listę narodo- 13 członków drużyny narodowej po- 
wej drużyny kolarskiej, Obecnie po siada przydział warszawski, Lista 
wyścigu ukazała się nowa lista, opar drużyny narodowej będzie ulegac 
4a na wynikach <cyścigu do mórza ciągłem zmianom, w zależności od 
Lista ta brzmi jak następuje: 1) .Li- wyników, osiąganych przez naszych 
piński (Skoda), 2) Klełbasa (Fort kolarzy. Najbliższemi zawodami eli- 
Bema), 3) Bober (Orkan), 4) Igna- ,minacyjnerm, które będą miały wpływ 
czak (Prąd), 5) Nspierała (emigrant na ustalenie następująceej listy dru- 
z Francji), 6) Kapiak Józef (Prąd), ! żyny narodowej będzie wyścig na Śla 


4) Targoński (Łeuja), 8) Zieliński 
(Skoda), 9) Starzyński (Legja), 10) 
Kudlaw (Prąd), 11) Galeja (H. C. 
Poznań), 12) Olecki (Iskra), 12) So- 


bol (A. K. S.), 14) Zagórski (Jur),i 


15) Fonopczyński (Świt). 


"gku w najbliższą niedzielę (dyst. 195 
kim.). 


m 


Il etap Tour de France 


Pierwszy <fap wyścigu kolarskiego 


Lista ta jest nieco odmienna od o- | gokola Francji przyntósł zwycięstwo 


głoszonej poprzednio W drużynie naro 


dowej nie ma Więcka, Kołodziejczy= km.) zakończył się sukcesem Francu- 


ka, Igo, Rurańskiego, Maja, Michala 
ká i Kapiaka Miceczysława. Doszły za 
lo nowe nazwiska, a mianowicie: Na- 
pierała, Targoński, Starzyński, Gł- 
leja, Olecki, Zagórski i Koncpezyń- 
ski. 


regu domów. Morze silnie wżbu- wmm 


RZÓTIE 4 U 


ęść mostu 
robotników 


| okAkunastn tobołnikay; 


siono då $żpitala *powszechnoyn5 
w'Tarnowie. 10 innych  rohotni- 
ków adniosłó lżejaże obrażenia 


Trzech ciężko rannych nrzewie, 


"WWL.T.C beż zmian 


Przed kitko dniami zrezygnowali %2 
piastówańych mandatów przezes War 
szawskiego [-wa Cyklistów p, Włos- 
kiewiez, araz wiceprezes p. Giolęhiow- 
ski Wyżej wymienieni colneh jed- 
vak swójc rezygnacje, wobec czego 
skłąd zarzadn W T © pozostał bez 
| zmian. Zaszła tiko smiąna na ste- 
linowisku płatnege śsokrotarza W T. 

m, którym zastał p. Władysiaw Jan- 
kowski, 


Belgowi, drugi natomiast 
na. trasie Lille -— Charleville 


rozegrany 
i (192 
zów: 1) Pelissier 5:32:18 — 2) Sper- 
cher Na trzeciem miejscu przybył 
Bergamaschi (Włochy). 


299 m: HA k 
„Cracovia” nie wyjeżdża 
Piłkarze Cracovi mieli wyjechać na 
czwórmecz piłkarski do Nitru (Cze- 
chosłowacja), wyjazd ten jednak zo- 
stał odwołany ze względu na to, że P. 
Z. P.N., nie zgodził się na to. 


Jeźdźcy polscy 
na kankursach w Lucernie 


W Lucernie rozpoczynają Mie dziś 
miedzynarodowe konkursy hippiczne 
Udział w nich bierze również i druży 
na polska w składzie pieciu Jeźdźców 
rtm, Szesland i por. por. Komoror- 
ski, Massakowski, Gutowski, Galea. 
Szefem drużyny jest mir. hrólikie- 
wicź, 


me - Str. 8 
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| | ABC— NOWINY CODZIENNE 
U lokatorów w jednym domu 


życie w drapaczu chmur—całe miasto mieści się na 6-ciu piętrach 


Miasta amerykańskie słyną ze 
swoich drapaczy chmur i nigdzie 
chyba architektura nie okazała 
się tak zuchwała, tak sięgająca 
nieba, jak właśnie za Atlanty- 
xiem. Te ki «udziesięciopiętrow: 
piękne gmachy, zamieszkane są 
przez dziesiątki tysięcy ludzi. Bu. 
dowle te przypominają jakieś gi- 
gantyczne budowle termitów, 
składające się z dziesiątków ty- 
sięcy otworów i pomieszczeń. za- 
mieszkałych przez żywwe istoty. 
Zajrzyjmy do jednego z takich 
olbrzymów, w których przeważnie 
mieszczą się biura i instytucje. 

51 WINDY. 

O 7 godzinie zranu rozpoczyna 
się już w drapaczu chmur oży- 
wiony ruch. Pomimo, że praca w 
biurach zaczyna się o godz. 9. 
jednakże już na 2 godziny przed- 
tem całe mrowie ludzkie, istna 
armja termitów porusza się we- 
wnątrz gmachu. Są to wszystko 
pracownicy biur, mieszczących 
się w drapaczu. 54 windy funkcjo 


RL ER e m a AE | 


by ściereczką i obmywa patento- 
vanym płynem do czyszczenia 
szyb. Funkcje swoje spełnia co ty 
dzień i nie jest to zabieg powta- 
rzany często, gdyż okna w bu- 
dynkach nowojorskich są prawie 
bezustannie zapylone. Mimowoli 
dostaje się zawrotu głowy patrząc 
na tego człowieka, którego jedy- 
nem oparciem. podczas kiedy tak 
spokojnie pracuje, jest gruby pas, 
na którym jest zaczepiony. kiedy 
ukończy swoją pracę i zniknie, 
wędrując do następnego okna, w 
chwilę po nim zjawi się jeszcze 
inny człowiek, równieź z zimną 
krwią zwisający na 60-tem  pię- 
trze. Jest to kontroler, który ba- 
de, czy przysłani przez przedsię- 
biorstwo pracownicy wykonali 
starannie swoje obowiązki i czy 
szyby są dobrze oczyszczone. 
"IDZIEMY NA LUNCH 

O godzinie l-ej we wszystkich 
turach wewnatrz olbrzymiego 
drapacza wszelka praca zamiera 
i znów rozpoczyna się ruch 40 ty- 


bardzo elegancko ubrane. Niewąt- 
pliwie te stenotypistki nic są 
mniej eleganckie niż małżonki ich į 


windom. Jest to pora lunchu i 
każdy udaje się, aby spożyć nie- 
wielki posiłek. Znowu windy pra 


cują i przesuwają się zgóry na| szefów. zarabiających pokaźne su- 

my dolarów. Wyglądają tak samo 
m. na minutę. Wielkie motory, za| elegancko, kiedy tu spożywają 
pomocą których windy są poru-|sandwicze po 25 centów, jak i 


szane, pracują śpiesznie, aby wszy 
scy pracowniey biurowi mogli 
dość szybko korzystać z windowej 
lokomocji. 


damy bywające w nia roaie 
niejszych »kalach irestauracjach. | 
To tylko jest pewne, że podczag, | 
kiedy tamte damy noszą naszyj- 
niki z prawdziwych pereł, ich szy- 
je ozdobione są tylko doskonałą 
imitacją. 

Pół godziny przeznaczone na 
lunch mija. Znów pracują windy, 
znów wszyscy powracają do swo- 
ich zajęć. które potrwają do go- 
dziny 5-ej. Potem ludzie - termi= 
ty opuszczają niezliczone celki gi-| 
gantycznego machu, udadzą sięj 
na posiłek i spędzą resztę dnia, | 
zależnie od swojej woli i možno- | 
ści, a nazajutrz o godzinie 7-ej ra- 
no znów 60-cio piętrowy olbrzym 
będzie wrzał gwarem i życiem 
przebywających w nim 40.009 
istnień ludzkich. * 


Na lunch zjeżdża się aż do pod- 
ziemi. Tam znajduje się wielka 
restauracja i kawiarnia, urządzo- 
ne nietylko czysto i elegancko, ale 
poprostu z przepychem. Lunch Za- 
leżnie od tego z jakich potraw się 
składa, można spożyć za cenę -=~ 
poczynając od 25 centów, a koñ- 
cząc na 4 dolarach. Przeciętnie 
jednak oszczędni praownicy biu- 
| rowi spożywają sandwicze z szyn 
| ką (25 centów), oraz szłuanke 
| chłodnego mleka z ekstraktem sło 
! dowym, co ma być szczególnie po- 
silne i wzmacniające. Wśród spo- 
żywających lunch jest spora ilość 
ładniutkie i 
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dół i spowrotem z szybkością 300 


Przeważnie 


3 'jęcv i ierzajacyc su kobiet. 
nują bez przerwy, rozwożącć lu- jęcy ludzi. zmierzających ku Sobie 
dzi na wszystkie piętra, hen w 
) : x 
górę, aż zda się do nieba. Naj- æ d = 
wyższe piętro to 60-te. Tum, pod B OWO ze AD EK" 
chmurami też żyją i pracują lu- 4 
dzie. Windy funkcjonują. spraw- j POMNIK „NIEZNANEGO W CIĄGU JEDNEJ GODZINY. |tysięcy kilogramów mięsa wolo- 


nie, szybko i cicho. Niektóre z 
nich posiadają specjalnie przy- 
śpieszony bieg, są to jakby expres 
sy - dźwigi. Tak więc o 7 rano 
rozpoczyna się wewnątrz drapa- 
cza chmur życie 40 tysięcy ludzi. 


NAD MORZEM DACHÓW. 

Z okien najwyższego piętra 
drapacza, wznoszącego się przy 
rogu 42-ej ulicy i 5 Avenue, rzuć- 
my okiem wdół. Kiedy spojrzymy 
tak z wysokości 210 m., zobaczy- 
my na arterjach ulie istne mro* 


NIA" 


INES 
W każdej godzinie dadzą się za- 
Miasto Budapeszt pierwsze ucz- 


notować z wydarzeń na świecie 
następujace dane: Rodzi się 5.400 
Gzieci,. a umiera 4.350 ludzi. Po- 
pelnia się 15 morderstw oraz 
100.000 przestępstw. z których tyl- 
ko 177.000 ponosi karę. Zawiera 
się 1.200 małżeństw. a przeprowa: 
dza 85 rozwodów. wypija sie 2 
miljony litrów piwa i 50 miljo- 
nów filiżanek kawy. Wysyła się 
> telegramów. Przemysł fil- 


cilo pamięć zabitych na wojnie 
koni. Na podwórzu kąszar im. 
cesarza Franciszka Józefa odsło- 
nięto w tych dniach pomnik konia 
z napisem „pamięci najwierniej- 
szego towarzysza broni". 
ZAHIPNOTYZOWANY 
POSTERUNEK POLICYJNY 
W  południowem miasteczku 
włoskiem. Lecce. zdarzył się ory- 
ginalny wypadek zahipnotyzowa- 


= 


mowy przerabia 40 miljonów me- 
trów filmu. Drukuje się 60 miljo- 


Mo . M PEN szejeż- |nią cale posterunku policyjne-| . . AL 

Wie automobili, pe ar s GA pó wn LR 2 2-58 nów eśzemplarzy dzienników 

dż szecietni ulicami New | g0. dy dokonano włamania w iR w KA 
dża przeciętnie ROCKEFELLER CHCE DOŻYĆ 


Yorku od 40 — 50 tysięcy. Auto- | kasie skladu win. poszkodowany 
mobile, widziane zgóry. Wygląda- | właściciel udał się na najbliższy 
Ją jak ciemne punkty. Obok nich [posterunek i zastał tam wszyst- 
jeszeze drobniejsze punkty, to lu Lich ` policjantów tańczących. A 
gdzie, przesuwający się po trotua spiewajacych. D ADO dwóch 
sach. A pozaiem, jak sięgnąć „sdzinach policjanci przyszli do 
wzrekiem — widzi się tylko całe 
morze dachów zabudowań nowo- 
jorskich, spośród których wy- 
strzela gdzieniegdzie w górę igli- 
ca niebotyczny drapacz chmur. 
Około godz. 1l-ej za szybą V0- 
go piętra, być może. ujrzycie po- 
stać ludzka — robotnika w grana- 
"łowvm kombinezie. Jest to czyśc:- 
ciel szyb. Człowiek ten. nalsżący 
da związku zawodowego pracowni 
ków, zajmujacych się specialnie 
konserwacją i czyszczeniem okien 
w mieście. z zimna krwia wisi w 
powietrzu nad tem morzem da- 
"chów, ludzi i automobili i staran- 
nie. flegmatvcznie przeciera szy- 


100 LAT 
W dniu 8 lipca obchodzi Rock- 
feller P6-letnia rocznicę urodzin. 
W tym też dniu otrzyma on nie- 


- 


Webes Wówczas okazało się. że 


Rochkfeller. 
zjoczyńica. zawodowy c". 
i 


miljon szterlingów. 
w kilku towarzystwach, z tem, że 
premja zostanie mu wypłacona, 
góry ukończy 96 lat. Ponieważ Wy- 
padek tuki zdarza się raz na 


przed dokonaniem włamania za 
Lipnotyzował policjantów. aby 
bezkarnie dostać się do pieniedzy 
Lopatego właściciela skladu win. 
Zanim zarzadzono pościg wszelki | 170.000 ubezpieczenych — towa- 
ślad po nim zaginął. |rzystwa zawarły umowę. Obeenie 
1 5. of "marzeniem tego potentata finau- 
1ZIES KOLNO AT PRZ ; e. 39 A 
Deran FSA 47 A nwczo jest. aby żyć jeszcze A la 
u ta 1 osiągnąć wiek 100 Jat. 
JAK TO NAZWAĆ? 
1934 wskutek zarzą- 
w różnych krajach 
1.000,000,600 mtr. 


wa 
JEDNYM ST 

Bulgarja jest znaną z tego, Że 
posiada duża ilość obywateli, ży- 
jscych ponad 100 lat. Ostatnio zo- W roku 
sta! założeny klub tych stulatków | czeń władz 
Na jednem z zebrań zasiadło do | zniszczono 
stołu 49 osób, liczących 
ponad 10.000 lat. 


łącznie | -ześć. zbóż, 258.000.000 tonn ču- 
| kru, 25.000.000 tonn 


ryżu, setki 


— Tak, ale nie czuł się dobrze w mojem towarzystwie i nawza- 
jem mnie działał mocno na nerwy. Widzisz, Kit, wojna mie tylko 
zabiła w nas dawne upodobania i chęć do życia towarzyskiegyo, ale 
dokonała głębokich zmian w psychice każdego z nas. Zmian rozma!- 
tych! Walter był moim najlepszym przyjacielem, kochalem go, jak | 
starszego brata, a dzisiaj nie rozumiemy się zupełnie; gdyby los | 
zmusił nas do zamieszkania pod wspólnym duchem, dv 
spotkań. kto wie, czy nie ziienawidzilibyśmy się wkrótce. 

—. Tak, tak. — przyznał Batten, — zdziczeliśmy wszyscy. lecz tutaj, 
najgorzej zbydlęciał Walter Torrance. W pułku nazywamy go te- | 
raz sadysta... O sdzież, wy. dobre, rozkoszne czasy kalkuekie, — | 
westchnął melancholijnie. 

— Nie wspominaj mi Kalkuty! — syknął Robert 


urlop we Francji?! 


. 


częsty h| — W takim razie miałeś 


byłeś 


|. 7 konieczności zaczęli mówić o wowe gdy chcieli #nagadać j 
smę po tak długiem niewidzeniu, a wojna stanowiła temat znany im | -= 
najlepiej, najbardziej aktualny dla obydwóch. temat oklepany, lecz 
niewyczerpany nigdy. 

Wojna trwała Już czwarty rok, Mocarstwa Centralne wciąż by- 
ly górą. Po rozgromieniu Serbji przyszła kolej na Rumunię, która, 
opuszczona przez Rosję. musiała podpisać 


àr Fokszanach, dnia 9-go stycznia, roku 191% go.. Lecz największy — Świetnie! Przyprowadź je zaraz. 

s Cios zadało sprzymierzonym to. że olbrzymia, potężna Rosja wyco- -— Bec, na deser jeszcze zawcześnie. Któraż to godzina? Do- 

a fała się z ich grona po upadku rzadu Kiercńskiego; jej nowi wład- |piero siódma, — stwierdził. na zegarku, — zatem pójdziemy naj- 
zz A 
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Iku wydarzyło się coś nadzwyczajnego i Battenowi przepada urlop. 
wyjątkowego 
| tert; — powinieneś też jak najlepij wykorzystać swój krótki pobyt 


— To się wie! Tylko... tylko czy ty zechcesz być moim przewod- 
nikiem i kompanem w praktycznych studjach vad nocnem życiem 
tubylek? Bo jeśli pozostałeś nadal tak cenotliwytn kamedułą, jakim 
w jesieni roku 1914-go, to... 
Bądź spokojny, zmądrzałem już auwno. 

Brawo! I znasz adresy kilku zakazanych lokalów ł 

O ile nie kilkuset, to kilkudziesięciu napewno. 

— Hip, hip, hurra! A mówiłem, że z ciebie będą ludzie. 
Możemy też zabawić się tutaj, jeśli wolisz. W naszej kamie- 
nicey mieszka kilka wojennych pielęrniarek, które mają tak dobre 
zawieszenie broni w serce, że nikomu niczego nie potrafią odmówić. 


wego, nie wspominając już o 
niniejszych ilościach innych pro- 
duktów, juk kawa, tytoń i t. p. 
Równocześnie wykazuje statysty- 
ka, że w 50 ważniejszych pań- 
stwach cierpiało głód w tymże sa- 
nym roku 1,200000 ludzi oraz-że 
umarło 2,400.000 ludzi wskutek 
niedostatecznego odżywiania się. 

A więc w iednym 1 tym samym 
roku z jednej strony niszczenie 
zapasów żywności. podczas gdy z 
drugiej śmierć miljonów ludzi na 
skutek... głodu! Czy ludzi nie o- 
garnął jakiś obłęd? 


Ciemenceau w anegdocie | 


Rozmawiano o jakimś starym 


zwykły prezent. Tylko bowiem li paśle. Ktoś powiedział: 


— Nie przychodzi już na nosie 


DO 4 BO je "e | dzenia! Jest bardzo cierpiący — 


napoly ogłupiałw... 
=- Wiedzie mu się więc lepiej— 


zauważył Clemenceau. . 
O Briandzie mawiał Clemen- 
cceau: 


o — On nic nie wie, a wszystko 
rozumie! 

O Poincare'm: 

—- Ten wszystko wie, a nie m2 
rozumie! 

Caillaux i Briand 
się serdecznie od wielu lat. Pew- 
nego razu najechał jakiś nieu- 
ważny rowerzysta na Caillauxa.| 


nienawidzili 


A Antani Marczyński 114 ter bolszewicy natychmiast rozpoczęli rokowania pokojowe, które ' pierw coś przegryźć i zaopatrzyć się w trunki na dzisiejszą zabawę. 
- właśnie onegdaj definitywnie ukończono. — Więc chodźmy. s 
e a — Teraz Niemcy moga kpić z naszej blokady. — dowodził Ro- | Za przykładem gościa Robert ubrał się w płaszcz zimowy, gdyż 
i ŻE m § i a pA s G Li S Gd bert. — Ukraina będzie dla nich dostatecznym spiehrzem na dłu- zanosiło się na mroźną noc, Gdy zaczął szukać rękawiczek, zgasło 
ka gie lata. Nie wygłodzimy boszów już, oj nie. światło 

s — Ale zgnieciemy ich orężnie, skoro przybędą Jankesi — A to, co? 
Q Powieść enzotyczna — Zanim przybędą posiłki: z Ameryki, Niemcy przerzucą ze — Zwyczajna rzecz, — odparł Wilkins, świecąc sobie latarką 
s: wschodniego frontu kilkadziesiąt dywizyj i zgniotą nas. Ich wielką f kieszonkowa, — atak lotniczy nat miasto, lub znowu fałszywy 
d — Owszem, to Znaczy spotkaliśmy się tylko raz. s Y ofensywę typuje się w sztabie na początek przyszłego miesiąca. alarm. i 
— Tylko raz? Przecież on siedział w Paryżu przcz miesiąz! — Uchum. dlatego dano mi tylko dziesięć dn: urlopu, choć puś- do ethet hiipi calkiem Jora s CAE 


pecha, — orzekł Ro- 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogł"szeń) =- 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 ał. Komunikaty (specjalne) — 1.560 zł. hkarskie — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. aa wyraz, duże litery w ogłoszeniach .drobnych" 
u Ulusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a Me 
Adm:nistracja nie odpowiada. 
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Uczciwi „Kidnaperzy 
Skończył się proces warszaw- 

skiej „kidnaperki* o porwanie 
Januszka Skakskiego. Gdyby na- 
wet sad uniewinnił był niewpraw- 
na „porywaczkę*, która wediug 
wszelkiego prawdopodobnieństwa 
cierpi na rzadki w tych czasach. 
przerost uczuć macierzynskich, 
nie należy z tego wnioskowac, że 
porywanie dzieci jest interesem 
intratnym. Owszem. dawniej o- 
płacało się porwanie bachora, pła 
cono za niego okup, bo było czem. 


lale dzis doprawdy szkoda fatyg.. 


Mam tu na myśli Amerykę, gdzie 
stosunek wielu „kidnaperów* do 


„klientów“ był ściśle handlowy i| 


pełen ludzkiej wyrozumiałości. 

Świadczy o tem zdarzenie. ia- 
kie się przytrafiło znanemu finan 
siście Amerykańskiemu panu Jac- 
kowi Clarkowi. 

„Szanowny Panie! 

Jesteśmy dokładnie poinformowani 
o interesach pańskiej firmy pod naz- 
wą „Jack Clark i syn“. Jeżeli w dniu 
jutrzejszym nie wpłaci pan na na- 
sze konto 100.000 dolarów, tu synek. 
pański James zniknie z pańskiego 
pola widzenia. 

4 poważaniem 


„Rudy PiN“, 

Pan Jack Clark odpisał, co na- 
stępuje: 

„Kochany Rudy Billu? 

Zechciej mi wierzyć, że firma mo-| 
ja nie prosperuje tak świetnie jak Ci 
się zdaje. Przeciwnie, robi bokami i 
ledwie dyszy. Przesyłam ci zatem 
20.000 dolarów gotówką i weksle, bo- 
wiem resztę twej należności pozwoli 
łem sobie rozłożyć na ośmioletnie snła ! 


1 


È 
Gdy o tym wypadku dowiedział 
się Clemenceau. zawołał: | 
— At-aj-aj! “Nie wiedziałem 
wcale, że Briand jest cyklistą! 
Clemenceau dowiedział sie pew 


nego razu. że jeden z jego do- 
brych znajomych podeszły w la- 
tach generał, zamierza poślubić 


młodą, zachwycającą dziewczynę. 
Wybornie! powiedział 
Clemenceau. — Będzie miał dwa 
fronty do obrony... 

Gdy Clemenceau ukonczył 8: 
rok życia, zaproponował mu słvn- 
nv ze swych operacyj odmładza: | 
jących dr. Woronow, odmłodze- | 
nie swoją metodą. Na to Clemer 
ceau: : 

— Dobrze. ale gdy będę stary! ! 


— Słyszysz? — Robert aż się zakrztusił 

|moich sąsiadów alarm wypadł 
Tu Batten opowiedział przyjacielowi historje wszystkich swo- mencie. 

ich niedoszłych eskapad do Paryża; ilekroć miał wyjechać, w fe 


w 


Rozbawieni i trochę podnieceni 


— La lumière là-bas! =— oburzy 


Nr. 192 


Ly po 10.000 dolarów rocznie. 
$ciskam Cię 
Jack Clark". 

Po upływie kilku lat pan Jack 
Clark otrzymał vst z upoważnie- 
niem: 

„Nie wywiązuje się pan ze swoich 
własnych zobowiązań”. „Zalega pan 
z wypłatą. Zechce się pan poprawic 
i przesłać pieniądze, bo w przeciw- 
nym razie synek pański ułotni się jak 
kamfora, 

Rudy Bilł', 

„Rochany Billu! 

Wybacz ale teraz jest kryzys. Do* 
bre interesy już się skończyły. Je- 
stem żebrakiem. Wierz mt, że cierpie 
niewymownie z racji mej niesłowro- 
ści, ale cóż zarabiam minimalnie. Je- 
stem zmuszony uszczuplić twoje ras 
iF. eo wprawdzic przedłuży o kilka 
(lat odbiór całej sumy, ale zechciej mi 
wierzyć, że spłacę wszystko co do 
grosza. 

Twój na wieki 

Jack Clark“. 

Gdy po upływie kilku lat „kide 
raperzy“ znów nie otrzymali 
swojej raty na czas i wystosowali 
list, grożac porwaniem małego 
Jamesa, otrzymali odpowiedź tej 
treści: 


„Szanowny panie Billu! 

Firma nasza przestała 
'Przejąłem intersy mego 
ojca i trochę pieniędzy, których część 
przesyłam WPanom. Zechciejcie 
wstrzymać się z porywaniem mniec, 
bo jestem już dorosłym mężczyzną i 
pracuię w charakterze komendanta 
jlodzi podwodnej „L-32“. Oznajmiam 
"to panom, żeby ich nie narażać na 
niebezpieczne trudności, Co zaś do 
reszty należności WPanów to jest 
jedno wyjście. Ożeniłem bowiem się 
z córką pewnego miljonera, który 
zdeponował pokaźną sumę na moje 
konto. Pieniadze z chwilą, gdy żona 
moja powiie synka. Wówczas dopiero 
będę mógł odbudować firmę mego oj- 
ca i wpłacić panom resztę nalcżno- 
ści. 

7 poważaniem 


istnień. 


James Clark". 


Po upływie kiu, miesięcy, pań 
James Clark otrzymał list o tre- 
Ści następującej: 

„Szanowny Fante! 

Dowiedzielismy się ze małionks 
pańska powiła synka, że otrzymał 
pan sowity posag i że odbudował pan 
firme swego ojca pod nazwą „james 
Clark i syn". Dziękujemy panu za 
resztę przesłanej należności i rozpo” 
czynamy nowy inters. Będzie on po 
legał na tem, że dë dnia jutrzejszego, 
zechce pan wpłacić sumę 10.000 doła- 
rów, na nasze konto. W przeciwnym 
razie pański nowonarodzony synek 
(zdaje się Harrv) zniknie z pańskie- 
go pola widzenia. 

7, poważaniem 

Rudy Bill Junior“. 

Tak się załatwia uczciwie inte 

resyi 


cilem w ruch wszystkie sprężyny, by wytargować cztery tygodnie, | ścianką. — Vite, vite, cheri! — przynaglał wciąż kobiecy głosik. 
jak miał Walter, Czy uwierzysz, Robercie, że to jest mój pierwszy 


ze śmiechu. — Dla 
najbardziej niestosownym mo- 
Obok 


wyszli z pokoju. nich 


rrzebicgła jakaś parka napół roznegliżowana, a drewniane stopnie 
w klatce schodowej już dudniły pod stopami 
szych pięter hoteliku, ueiekajacych pospiesznie na dół. Kit Batten 
przystanął, by zapalić papierosa. 


mieszkańców wyż- 


ł się ktoś, 


— Cywile lękają się, — wyjaśniał z humorem Robert, — że lot- 


W sieni zagrodziła im drogę dz 


nie chciała ich wypuścić na ulicę. 


— M faut descendre a la ca 


prosiła. 

— Bardzo słusznie, — odparł kpiąco Kit. — cywile 
stule siedzieć w piwnicach. lecz my na froncie przywykliśmy już 
do troszeczkę większych niebezpieczeństw... 
czy mam wyłamać drzwi?! 


(Kom.). Za terminy druku ogłosze” 


nicy niemieccy mogą dostrzec twoją zapułkę... przez dach! 


ierżawczyni hoteliku. Ani rusz 
ve, messieurs, — przekładała, 


powinni 


No. puśc. nas pani, 


(D. e. n.) 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-e; stronie — 1 zł., 


na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 
liczy sie za oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne cyfrą 


691.56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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Wuedawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 
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W dniu „Święta Morza” Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki wygłosił prze- 
DE ; mówien:2 przez radjo, Na zdjęciu Pan Prezydent, w .chwili gdy przemawia przed 
b. 6 + a RN ANE ~, mikrofonem, 

"7 qe" rare” jen: Wiry T WBO 7. = 


Minister Spraw Zagranicznych Beck bawił w Berlinie, gdzie 


przeprowadził szereg rozmów z kanclerzem Hitlerem i wybit- Z okazji seinej rocznicy Opracowania finsk'ego eposu narodo- 
nymi członkami rzadu. Na zdięciu minister Beck w drodze do wego Kalevaia, odbyło sie nad, brzegiem jeziora Ładoga 
Berlina z małżonką i córką, u „Święto Śpiewu”, 


Sta R-"MuM | 
Wiceprezydent Warszawy p. Olpiński dokonywuje przeglądu oddzialu kaag . l oa ; Dyrektor państwowego urzędu wychowania fizycznego wręcza p. Jadwl- 
strażaków — absolwentów specjalnego kursil na smiecie dze Wajsównie wielką honorową nagrodę sportowa na r. 1035, 


Frenciszek Kiełbasa zwycięzca wyścigu kolarskiego do morza 
w Warszawie, 


2 Mż SPAM 


Lotnictwo angielskie jest obecnie bardzo jntensywnie rozbudowywane, Na Mussolini zwiedzał ostatnio osiedla rolnicze powstałe na niedawno OSUSZO- Oficerowie marynarki poiskiej, którzy bawili niedawno w Niemczech, spot- 
zdjęcia przygotowania da wielkiej rewii lotniczej nowych samolotów -nych błotach pontyjskich. Pomimo wielkiego upału Mussolini przez dwie kali na lotnisku w Berlinie kanclerza Hitlera, który odbyt z nimi krótką 
angielskich. godziny pomagał rolnikom przy młócce zboża. + -rOzmowę, 
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Rząd chiński zorganizował ruchome szkoły powszechne. Na zdjęciu wę- 
urownv nauczyciel, który jeździ po kraju ucząc wieśniaków czytania i p:i- 


í i r , Wady, bor sania oraz arytmetyki 
W zatoce Doirnonez w pobliżu Brestu odbyły się wielkie manewry flotv francuskiej przy "i „a Rząd węgierski zorganizował przeszkolenie prze- 


udziale ministra marynarki Pietriego, ciwgazowe, Na *djeciu skaut węgierski w maset; = 
> gazowej. 


— 
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Sukienki na wakac 


wygodne, skromne i estetyczne 


Paryż. obecnie święci wiosen- 
no - letni karnawał. Wyścigi z 
konkursami mody, uczty, bankie- 
ty, bale, zabawy z tombolami, na 
których można jak to miało miej. 
sce na „kolonjamym balu", wy- 
grać bezpłatny bilet podróży do 
Indochin, iateresują w najwyż- 
szym stopniu międzęnurodowe to- 
warzystwo, bawiące się w stolicy 
świata. 

Większość mieszkańców Paryża 
nie bierze udziału w tych zaba- 
wach, zajęta obeenie myślą o wy: 
jeźdzje na wakacyjny odpoczynek. 

Q nich meda również nie zaps- 
miną i najnowsze modele pary- 
skie peświęcone są letnim, „Wg 
kacyjnym“ tualetom! 

Wakacyjne sukienki są wyko- 
nywąnę przeważnie z |nianych 
wyrębów, tak bardze noszonych w 
przeszłym i w tym roku, z lekkich 
weiąqiąnych tkanin, z bawełnia- 
nych mąterjałów gładkich, w kwią 
ty i w degenie. 

Niektóre suknie płócienne, jak 
naprzykład, jeden model firmy 
Chanel z granatowego płócienką, 
mają głaniki qzdobione wyłegami, 
co przypemina nieco żakiet. Do 
tego nosi się białe żaboty, podno- 
szące jeszcze bardziej ten kostju- 
mowy charakter. 

Ną plaży nosi się suknie dość 
ekscęptryczne.  Przekonywujemy 
się ę tem, przeglądając wystawę 
sukien firmy Schiaparelli. Spoty- 
kamy tam suknie z kretonu „ci- 
ré“, błyszezczącego, lakowanego 
kretonu w barwne i duże kraty, 
albo piżamy o bufiastych spod- 
niach i da tego duże, śpiczaste ka- 
peluszę, Są to wzory przeznacza- 
ne dlą kobiet, chcących zwracać 
na siebie uwagę. Inne, dbające o 
estetyczny wygląd, wygodę i dy- 
skretny smak, mają wielki wybór 
modeli u Chanel, gdzie plażowa 
suknie, odsłaniające paecy. dia u- 
żywania kąpieli słonecznych, SĄ 
wykonąne z materjałów jusnych, 
pastelowych,  płóciennych lub 
Iniąnych. 

Największy wybór modeli ma- 
my w dziale letnich sukienek, 
które można nosić na wsi, lub w 
skromnych uzdrowiskach, w gór- 
skich i nadmorskich miejscowo- 
ściach, gdzie nie chodzi „o poka- 
zanie gię“! 

Najpraktyczniejsze są płótna, 
bawełniane wyroby į lekkie wet 
niąnki. Obok nich mamy też barr 
dziej strojne jersey „albaśćne” w 
krątecaki lub prążki, Buknie 4 
tych materjałów firma Lanvin 
przybiera tylka dużymi guzikami, 
umięszczonemi na przodzie luźne: 
go stanika, i szerokim paskiem 
spiętym na dużą klamrę. Pasek 
ten jest lakierowany, czarny, lub 
grąnątowy, welniany! 

Opis jednej a takich sukienek 
podajemy. | 

Elegancka sykienka, bardzo lat- 
wą da wykonania z różowego płót 
na. Spódniczka jest gładka i ob 
cisla w biodrach, u dołu tworzy 
dwie głębokie fałdy, poswalające 
ną gwobodę w ruchach. co nie jest 
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NOV ELKA NIECZIELNA 
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Piutr Kasprzycki był redniego 
wzęostu, i w średniem wieku, po- 
wierzchowność jego i ubiór nie 
zwracały niczyjej uwagi, mało- 
mówności swojej prawdopodobnie 
zawdzięczał to, że kiedy był wśród 
ludzi przecjętnych o których nic 
się nie wie i nic nie mówi, 

a dobitęk Kasprzycki był ap- 
tekgrzem, co również nie przyczy” 
niłę się do wyróżnienia go dodat- 
nip, bo nie wiadomo właściwie dla 
czego, po wsze czasy aptckarae 
nie budzili symnatji. 

Nikomy też nie przychodziło 
ną myś|j, ġe Piatr Kasprzycki po: 
mimo całej swej niepozornośc), 
pesiadał rzecz cenną — serce i 


dużo wredzonej, golębiej dobroci. | 


Nie spostrzegła tego żona Kas- 
przyckiego. która raz wysyła z do- 
mu pozastawiając mu list, zamk- 
njęty w dużej, białej kopercie. W 
tym liście donosiła meżowi. że. 


życie z nim jest dla niej męczar- | 


rią, że postanowiła „uwolnić się 
od tyrana“ i wyjeżdża z innym 
który lepiej potrafił ją oednić! 


Jak się odniósł Kasprzycki dol 


przywilejem kostjumowych spód- pasy te u góry i 4 dołu tworzą 
nie miejskich, nadzwyczajnie wą-| kieszonki z tą różnicą, że górna 


skich ų dołu 


Fałdy te, znajdujące się zarów- 
no sprzogu jak siyłu, zaezynają 
się niske, dzięki eqemu spódnicą 
nie traci swej linji. Staniczek jest 
głądki, przyozdobiony dwema bu- 
fiastymi rękawkami, zakończone- 
mi paseczkiem ażurgwym. ed nje 
chcęnia związanym na węzeł. 

Ażurowy pasek odpowiada kol- 
nierzowi, stanowiącemu właściwą 
i oryginamą ozdobę tej gukni. 
Największą trydność polega na 
ładnem wykonaniu tego kołnierzy- 
ka składającego się a paseezków. 
z tego samego różowego płótna, 
co „suknia. Ażury tę zwane „dra- 
hinkowe* (jour échelle), są bare 
dze modne na kołnierze į m3nkie- 
ciki; mogą być w najroamaitsze 
desenie, zasada jednak pozostaje 
zawsze tą sama, są to paseczki 
lub taśmy układające się według 
pewnego wzory i zszyte ze sabą. 

Najwięcej używane kolery dla 
tych kołnierzyków są białe, blado- 
różowe i blado - niebieskie, które 
harmonizują z czarną, białą, bron- 
zową lub granątową syknią, Kot- 
nierzyki „drabinkowe' mają je- 
szcze tę zaletę, że piorą się do- 
skonale i są nia de zdarcia. 

Wrdziegśmy na ostątniem po- 
kazie w Paryżu sukienkę z ba- 
wełnianege materjału, mutowego 
i miękkiego, który się nazywa 
„burlaine*. Materjały te wyglą: 
dają jak lekka welna, stąd ich na- 
zwa. Są one w pastelowych edcie- 
niach, jak: różowy, niebiegki, zie- 
lony, żółty i = naturalnie w naj- 
bardziej w lecie naszonym kelorze 
— w białym, 

Sukienka ta jest bardza „mo 
derne* i młoda. Spódniczka roz- 


nn) CQN R O 


szerza' się u samego doły kilkema 
fałdami, górna jej ezęść i stanik 
przybrane są dwoma nałażonemi 
pasami z tego samego materjału; 


onal 


tego faktu, czy cierpiał, czy obu- j 
rzał się, czy winił sicbe lub nics 
wierną -— nikt nie wie. Nikomu 
nie zwierzył się ze swoich uczuć, 
nie zmienił też trybu swego życia 
i godzin zajęć, jąk zwykle od sa- 
mego rana do wieczołą zastać go 


| można było w aptece i patrząc na 


niego nikomu do głowy nieprzy- 
szłeby, że był ou bohaterem ży” 
ciowego dramatu. == On nie mą 
serca, to drewno -— mówiły sąsiad 
ki ruszając ramionami. 

Ale nie wspominały o tem, źe 
iten człowiek bez serca dawał les 


kięszonka jest zapiętą ną klapę, 
dolna zaś otwarta i przybraną 
tywo guzikiem. 

Trójkąciki z tego samego matę- 
rjału  przytrzymane guzikiem 
przybierają krótkie rękawki i har- 
monizują z ozdobą stanika. Kol- 
nierzyk urozmaicony dwoma gu: 
zikami zamienia się styłu w trój- 
kąt, przypominający nieco mnisi 
kaptur. Ozdobiony jest on rów» 
nież guzikiem, Plęcy mogą być 
gładkię, jak na modelu, lub przy: 
brane podobnie jak przód, 

Francine. 


Kobieta - wampir 


inspiratorką strasznej zbrodni 


W tych dniach odbyła się w 
Brukseli bardzo sensacyjna spra- 
wa. W swoim czasie donosiliśmy 
o dziejach lekkomyślnej paryżan- 
ki, pani Herel, która lubiła towa- 
rzystwo mężczyzn į kiedy mąż jej 
pracował w biurze ona bywała 
w pierwszorzędnych hotelach na 
tańcujących herbatkach. 

W jednym z takich hotelow po- 
znałą trzydziestoki|kolętniego 
mężczyznę, który podał się za hra 
hiego. Szybko wzbydził on gaufa. 
nię łatwowiernej kobiety i zaczę- 
ła ona z nim bywać w domach 
schadzęk. 

Romans trwał krótko. Pewnege 
popołudnią przekroczywszy próg, 
takiege domu. pani Herel nie wy- 


(Korespondencja własna) 


szła z picgo. Nazajutrz znalezio 
no martwe jej zwłoki w łazience. 
Śledztwo ustalilo, że najpierw o- 
durzono ją narkotykiem, następ- 
nie udyszono i zaciągnięto do ła- 
zienki. 

» Pieniądze i liczna biżuterja o- 
czywiście zniknęły, „Hrabiego“ od 
nałeziono w Brukseli, okazało się, 
Że nazywa się Piotr Nathan i po- 
chodzi z zamożnej i szanowanej 
belgijskiej rodziny. Jednocześnie 
wykryto jego stosunek z młodą 
kebietą. równie belgijką, Gérin, 
tak zwaną „Maly”, która według 
zeznań Nathana, była jego zlym 
duchem, Ona miała na niego prze 
możny wpływ | namówiła go do 
wyjazdu do Paryża, w cęlu zawie: 


„Czterdzieści cztery = to ja” 


Czerstwę hasła słowiańskie į kabalistyka 


A imię jego czterdzieści i ezte- mreki: „Kiedy pivałem, 


ry. Któż jest ów mąż, tak tajemr 
niczo w wizji Mickiewicza prze- 
zwany? Zagadnienie to jest przed 
miotem sporu. Zajmuje się niem 
oddawna olbrzymia ilościowo li- 
teratura, Krzyżują się zdania, 
ścierają poglądy, powstają naj- 
różniejsze koncepcje. Andrzej 
Niemojewski wyjaśniał 44, jaka 
imię Litwa, potem przychylił się 
do opinji Z. Lipinera, żę 44 ana: 
czy gmina; ostatesznie ograniczył 
się do twierdzenia, że mąż 44 jest 
postacią pzychiczną, „trójgminem 
trójdzjęlnicowym". 


Jak wyniką ze źródłowych u 
wag i przypisów prof. Klęinerą 
do rózprawy o „Iroroctwia księ” 
üza Piotra“ — już na emigracji 
wiedziano doskonale, żę chodzi ty 
o formułkę kabalistyczną. Sauka- 
jąc kandydatów do tronu, zajma= 
wano się dociekaniem += jak 
stwierdza Ropelewski czyję 
imię pokrywa cyfra czterdzieńci 
cztery, Ks. Kajsiewicz wspominał 
o stosunkach Miokiewiczą z maf- 
tynistami i kabalistami. Lucjan 
Siemieński przypuszczał, że Mię- 
kiewicz znał kabałę; prof. Chrza: 
nowgki pytał, wspominając © mA: 
sońskim zwyczaju nazywania o» 
sób cyframi: „Czy nie Oleszkie- 
wicz nazywał Mickiewicza 44?“ 
Erazm Krzyszkowski wywiądł, áe 
mężem 44 był późniejszy Napaje» 
on III. Juljan Zacharjewicz prós 
bę wyjaśnienia tej zagadkowej 
cyfry opierał na roli, jaką ana 
odegrałą w życiu prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, Ą. Jacksona. 
44 — twierdzą jnpi = to Towiań- 
skj. Pewien autor emigracyjny 
tak pisał: „Zagadka pod tytułem 
czterdzieści cztery była różnie 
odgadywana. Dopóki Mickiewieg 
był wiceprezesem Tow. Liisrac- 
kiego, członkowie jego regwiąsy- 
wali ją na korzyść swego preze: 
sa (Adama ka. Czartoryskiego), ą 
wiceprezes kiwał głową mistycze 
nie”, 

Sam Mickiewicz, pytany w ry- 
ku 1845 p znaczenie tej cyfry, 8d 


pan 


jent to klijent, dłaczega inforeso: 
wać się nim jakgdyby nam był 
kimś bliskim! 

— Ja mam na to inny pogląd 
-= myślał pomocnik aptekarski 
uważając Kasprzyckiego za skoń- 
czonego dziwaka. 

Pewnego dnia do aptek) wesa- 
łu mioda dziewczyna starannie 
ubrana, ale bardzo bladą i mizer 
na. 

= Cierpię na bezaenność, pro- 
szę mi dać dwie tutki weronalu 
= rzekła cicho do pamocniką, 
starając się żeby jej Kasprzycki 
nie słyszał. 

Alę pan Piotr miał dobre ako i 
ucho. Jednem spojrzcniem acen | 
klijentkę i pomyślał, że ona wię 
cej wydaje nu jedwabne pończo: 


LZ NNNI NOZ TN 


kąrstwa na kredyt, a nuwet oj|chy niż na obiady i że istotnie 
chwili zniknięcia żony stał się musi nie sypiać, bo mą aczy cze” 
jeszcze bardziej uczynny m. wone I aapuchnięte. Dosłyszał też 

— Prpszę pana => mówił pa- jej słową, to też kiedy pomocnik 
moenik — ludzie tak przyzwycza- | wręczął jej lekarstw, zatrzymał 
jają się do niepłacenia za lekar- | go ruchem ręki. — Pani cierpi na 
stwą, że będa to uważali za na- 
tyurglne. Prawie połowa klijen- 
tów jest nam dłużną, 


x + MZ EE P>" | 


nal jest zwietrzały i nie pomoże, | miast! — powtarzał 
ja mam tu zupełnie świeży. Ten | bębniąc w drzwi,, 


łem, teraz już nie wiem“. I w dal 
szym ciągu skazani jesteśmy na 
domysły, gdyż bliscy prawdy u- 
czeni są jej tylko bliscy, nie osią 
gając jej szczytu. 

* 

Do każdego wielkiego wydarze- 
mia w Polsce, do każdej wybitniej 
szej jednostki próbowano stoso 
wać tę kabalistyczną cyfrę. Obok 
rozprąw uczonych w piśmie mno- 
żą mię więc koncepcję i artykuły, 
których figlarni autorzy wykrzy- 
kują z miną pewną siebie; Czter- 
dzieści cztory? Czterdzieści ezte- 
ry -= ta ją, Poprostu przechodzi- 
my silną gerączkę mesjanistycz- 
no + kabalistyczno + megalomań- 
ską. I kta wie, co jeszcze z lego 
wyniknie.., 

LJ 
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Narazie... W Warszawie, przy 
ul. Elektaralnej 9 m. 13 mieści się 
lekgl „Związky narodów słowiań- 
skich“ i redakcji od 35 lat istnie- 
jących „Wici == 194", Generałem 
ad tyeh naredów jest niejaki prof. 
Relko Bolesław Ostaja + Osta- 
sgewski, Tenże praf. Ostoja napi" 
sal piękny „Marsz Słowian", za- 
czynający się od słów: „I-dzie, I- 
dzie Myśl Sło-wiań-ska, zdro-wa 
czer-stwa...'. Tekst pieśni wydrue 
kawany jest na karcie pocztowej. 
Na odwrocie (niestety, niema 
„miejsca na korespondencję” !, 
podano krótkie i jąsne uząsadnie- 
nie czerstwych haseł słowiań: 
skich, W uzasadnieniu tem czyta- 
my: 

„Wici“ to płomienne — płonące 
stęsy ząchęcające i zagrzewające 
do boju z następującą nawałą 
germańską: „44“ (W=23+ 
+l = 940 = gtl == 1 =544!).. 
Qstają Ostaszewski Słowiańskie 
Stany Zjednoczone:=44 (litery)*. 

Peczem następuje kilkanaścje 
kombinacyj a Bolkiem Ostoją i z 
cyfrą 44, Muszę dadać, że prof. 
Qsteję znam osobiście. Zacny ten 
człowiek chodzi bowiem pe do- 
mach i za marne grosze spraedaje 


Kasprzycki wziął kanelugz i nie 
nie mówiąę pemegnikowi poś- 
piesznie opuścił sklep. Przyzwy- 
czajony do „dziwactw* aptekarza 
młody prowizor nie zwrócił na ie” 
go wyjście uwagi, 

Następnego dnia rane po raz 
pierwszy może w życiu Kasprzyce 
ki zamiast udać się do apteki po- 
szędł w kierunku wręcz przeciw= 
nym. Przebywszy kilka ulic za” 
trzymał gię przed skromną kamis- 
piem chwilę jakby wahał się, wa] 
cząc ze sobą, ą następnie zducyr 
dawąnym tonem gawrócjł się dg 
stróżki, Otrzymuwszy żądaną in- 
formację Kasprzycki chytym kro- 
kiem wszedł nu schody i stąnął 
dopiero na ostatniem piętrze. Zg- 
stukał do drzwi. Milczenie. Ząstu 
kał znów, coraz silniej i bardzjcj 
ngpwowo bijąc we drawi. Naka- 
niec jakjś bardzo słaby i jakby dą 
leki głos odpowiedział; 

== Kto tam? 


— Proszę otworzyć!  Bardaa 


chroniczną bezsenność, ten wero- | ważne! Proszę otworzyć natych 


Kasprzycki 


wiedzia-| swój utwór, aby rezprzegirzoniać 


czerstwe hasła, 
« 


Miałem znajomege, który zjad!: 
szy na przedmięcię zęby doszedł 
do wniosku sposobem, rzecz pro 
sta, dostatecznie skomplikowa- 
nym, że cyfra 44 kryje w swej mi- 
stycznęj  tajemniey królewicza 
Hamleta, którego czękać ma jer 
szczę niejedns, reinkarnacja. Te- 
raz gnajomek ów grą dość niee 
szczęśliwie na wyścigach į w ry- 
letkę, stawiając na eawórki. Oto 
do częgo dojść może, gdy czio- 
wiek da się porwać demonowi ka- 
balistycznej tajemnicy. 


Pisanje g 44 powinno być poli- 
cyjnie zabronione. Byłby to zapo- 
biegawczy środek przeciwko pe 
cjalnego rodzajy narkozie, Osobi- 
ście = projekt swój tem goręcej 
popięrąm, żę ja już e 44 napisą- 
łem. A nie chelułbym się dać 
wciągnąć w niebezpieczną zaba- 
wę. Praygnaję bowjem w še 
krecie, że mnie: bardzo nęci. Po: 
myślęie bowiem; 4 pomnożone 
przez 7 i podzielone przez dwa... 


Don Kichot, .. 


Ze świata techniki 


KOLEJ PRZEZ SAHARĘ 


Francja przystąpią do opracowania 
projektu budąwy kolei transzaharyn- 
skiej, Kolej tą połączyć ma pasiadłuś- 
ci irąncuskie nad Nigrem z Algerem. 
W tej mierze isinieją trzy projekty bu 
dowy kalei, która ma 1.800 km. prze- 
biegąć precz Saharę. Koszt budowy 
kojei preliminowane na 25 miljarda 
franków. Obsługiwana będzie przez 
lokomotywy zaopatrzone w matory 
Diesla, 


POCIĄGI ELEKTRYCZNE 


Koleje niemieckie tytulem próby po 
stanawiły wprowadzić na jednej ze 
swoich linij dwa wozy elekiryczie u 
dużej szybkości, Wozy te będą mogly 
przebywać dłuższe odcinki z szybko= 
ścią 130 km. na godz. Pozatem bada- 
na jest możliwosć zwiększenia szyb- 
kośći tych wozów da 160) bm. na go- 
dzinę, Każdy z tych wozów jest zaopa 
trzony w cztery motary łącznej mocy 
1.200 km, 


ps 


na, bardzo bląda, jakby nieprzy- 


tenna, 

Kasprzycki wszedł, zamknął 
drzwi za sobą, ujął dziewczynę 
za ręce wprowadził a sionki de pa: 
koju, posadził na kvześle i ysiadł 
na przeciwko niej. 

= Droga pani! Pani żyje! wie- 
działem, że werona], który dałem 
jest nieszkodliwy, specjalnie aro 
hiany dla takich miadych despera 
tek jak pani -- mówił półgłosem 
— Day te jest sens odbierać sobie 
życie! Czy to wartą! 

Dziewczyna patrzyła nie rozu- 
miejąc, nukoniec oprzytomniała 
i nagle wybuchnęłą gniewem i 
płaczem: 

= jak pan smial! Ça to pana 
obchodzi! Ja chciałam umrzeć! 


rania tam znajomości z zamożne- 
mi kobietami w celu grabienia 
ich, a nakoniec popchnęła go dè 
zbrodni. 

Temų wszystkiemu  przeczyłe 
Malu. Kochankowie cskarżali siç 
wzajemnie i sąd miał dość pracy 
nad rozplątaniem zawiłych nic: 
namiętności i niskich instynktów 
Judzkich. 

Kiedy Piotr Nathan poznał się 
z Malu był bogatym chłopcem (ro- 
dzice jego mają fabrykę obuwia), 
kawiącym się i wydającym pie- 
niądze. Malu, której przeszłość 
romimo dwudziesty zaledwie lat 
najeżoną już była nazwiskami bo 
gatych protektorów, z łatwością 
opanowała giabege, bez charakte 

ru | woli mężczyznę. Razem wy: 
| dali przeszło 200 tys. franków Na 
thana, poczem Piotr zaczął okra 
dać rodziców, a następnie znajo 
mych brukselskich. 

Wymagania Malu wciąż rosły, 
pieniądze natomiast maląły | po: 
łe działalności pary zbrodniczej 
zmniejszało się, Malu wówczas 
padsunęła myśl wyjazdu de Pary- 
ża, Przybywaja do stolicy Świata, 
uczęszczają do kabaretów, noc- 
nych lokali. Malu przygląda się 
kabietom. ocenia jch tualety i bi- 
żuterję, Wytrawne oko kobiety = 
wampira dostrzega panią Herel. 
W milczeniu wskazuje ją Natha- 
nowi, który posłusznie zawiązuje 
znajomość z przyszłą swoją ofia: 
rą. Dasszy ciąg jest wiadomy. 

Powstaje pytanie? Dlaczego ter 
zamożny chiopiee zerwał z rodzi” 
ną. dopuszczał gię kradzieży, zge- 
dził się na popełnienie zbrodni! 
Jakąż demoniczną wladzę miała 
nad nim Malu? Wiadomem jest, 
że nieustanne *kłótnie wybuchały 
między nimi. Bili się do tego atop- 
nia, że właściciel hotelu i policja 
w Paryżu musieli ich rozbrajać. 
Cóż to za pożycie? Właśnie takie 
pożycie, jakie ich łączyło, było im 
prtrzebne, jak jest potrzebne po- 
wietrze i Światło. Malu, po auto- 
mobiłowym . wypadku, które 
wstrząsnęło jej mózgiem, stała się 
ekscentryczna i  nieobliczalna 
Dymna była ze swojej władzy nad 
Nathanem: „On d'a mnie krad- 
nie! Jest gotów popełnić dla mnie 
największą zbrodnię“ — chwaliła 
się swoim przyjaciółkom. 

A Piotr Nathan? Syn uczciwych 
radziców (kiedy przyznaje się do 
zbrodni dziadkowi swemu i błaga 
go a pieniądze na ucieczkę, otrzy- 
muje odpowiedź: „Masz 50 tran- 
ków, kup rewolwer i zabij się“) 
Piotr Nathan mający wykształce- 
nie i dobre wychowania — jest 
degeneratem. Stał się powolnem 
narzędziem Malu, bo ona jedna 
zadawalała jego anormałne żądze, 
Sadysta, lubiący się pastwić i jed 

| nocześnie znogić upokorzenia, lu: 
biący zdeprawowaną miłość, o któ 
rej mówiono na sądzie Bray 
drzwiach zamkniętych, Nathun 
był golów na wszystko, byle za- 
spokoić swe namiętności. 

Tę zbrodniczą j zdegenerowaną 
parę sąd skazał ną kilkąnaście ia 
ciężkich robót. 


| 


a poteem znów zasłaniła 
sehje twarz rękami i zaczęła łkać 
cicho i żałośnie. 


pydełke, 


— Boże, Boże! Ja sama nie 
wiem co, robić! Co, z sobą począć! 
Ja. teraz boję się... boję się tego 
wenoralu.. umrzeć, zesztywnieć, 
to takie straszne! Stać się tru- 
PEM.. Nie. nie.. boję się — czep 
tała drżąc na całem ciele. 

Kasprzycki uśmiechnął się z 
zudowoleniem i polożył rękę na 
ramieniu, — Tak, trzeba żyć, a 
o tych wszystkich nieszczęściach 
pomówimy, znajdziemy na nie Fa- 
dę =- mówił łagodnie jak do dziec 
ka. 

Dziewczyna otarła oczy i prze- 
rywanym głosem zaczęła mu opo- 
wiadać historję, której on zresz- 


— Nie mogę przecież odmówić 
lekarstwa, dlatego, że ktoś w tej 
chwili nie ma pieniędzy — odpo- 
wiadał Kasprzycki. 

-— A co nas to obchodzi! Kli- 


mozę rolecić I ręczyć za skutek] Chwilę czekał jeszcze, nakoniec 
— dodał podając daitwczynie za: | klucz zazgrzytał w zamku, drzwi 
w nęty pakuneczek, się otworzyły i na prozy stanęła 

Dziewczyna podziękowała, za- | młoda dziewczyna. Ubranie i wło- 
płaciła i wyszła, w chwilę później | sy miała w nieładzie, była zaspa- 


Dlaczego pan miesza się w nie, tą domyślał się. Kteś kogo ona 
swoje sprawy! Ja nis mam siły kochała porzucił ją, odszedł! Więc 
żyć! Nie chcę! Nie mogę! — po-|ona nić mogąc rozstania przeżyć... 
wtąrząła kryjąc twarz w dłos| W tejże chwili zastukano do 
niach, drzwi. Dziewczyna podniosła sie 
— Nie chcę pani! Nie może, na- |i zwolna poszia otworzyć. Magie 
pruwdę! To decyzja nieodwoła!- Kasprzycki pastypaa! okrzyk m- 
na! W takim razie nie ma rady, |dùści: Rolky! Najdroższy, jedy- 
przyniosłem pani prawdziwy we- ny! To ty! To ty... 
ronal, ten napewna posbawi pa-| Aptekarz powstał, cicho prze- 
nią życia — rzekł Kasprzycki —- sunął się obok całującej się w sie 
wyjmując pudelka z kieszeni. ni mladej pary i dyskretnie wy- 
Dziewczyna  podniesła głowe. szedł z mieszkania. 


spojrzała martwym wzrokiem na M...ira. 


Od gąbki z chloroformem do zastrzyku 


Najnowsze odkrycie wdziedzinie usypiania 


chorych przed operacją 


W ciągu ostatnich kilku lat 
trobiliśmy ogromny krok na- 
przód w dziedzinie usypiania cho 
rych podczas zabiegów chirur- 
gieznych. Narazie nie zdajemy 
sobie nawet sprawy z doniosłości 
odkryć, gdyż wyniki badań klinicz 
nych są przyjmowane przez świat 
lekarski bardzo ostrożnie, a do 
wiadomości publicznej przedosta 
ją się nowiny ocenzurowane su- 
rowo i naogół w postaci lakonicz- 
nej. Czeka się zazwyczaj około 
10 lat, nim fakultety orzekną, że 
dany Środek leczniczy jest godny 
szerszego rozpowszechniania. 
Tak było ż salwarsanem i mnó- 
stwem innych specyfików synte- 
tycznych. 

Ostrożność jest niezbędna, 
zwłaszcza w wypadkach dotyczą- 
cych środków niebezpiecznych. 
A wgząk każdy przyzna, żę narko 
za nje jest zabiegiem bagate|- 
nym, gdyż żle zastosowana, pro- 
wadzi do katastrofy. Na wyniki 
ostatęczne badań nad nowem! 
środkami usypiającemi będziemy 
czekali długo i lekarz welnoprak- 
Tykujący nie będzie ich stosował 
poza murami kliniki. Niemniej 
jędnąk można już dzjś uchylić 
rąbka tajemnicy i zdradzić kilka 
charakterystycznych szczegółów, 
tem ciekawszych, że nikt z nas 
nie wie, co go jutro czeka, 


GĄBKA I ZASTRZYK 


Dla podkreślenia postępu, jaki 
obserwujemy w tej tak wążnej 
dziedzinie, pozwolę sobie przypo- 
mnieć, że wynaleziony W roku 
1831 chloroform był początkowo 
podawany chorym doustnie, w po 
staci płynu do wypicia. Wywoły- 
wał głębokie i długotrwale odu- 
rzenie, ale nie mógł być dawkowa 
ny. Pozatem sprowadzai wyczer- 
pujące torsje. 

Dużym krokiem naprzód było 
wprowadzenie wziewania chloro= 
formu przy pomocy narzuconej 
na twarz chorego gąbki, na którą 
pomocnik chirurga sączył z pipe- 
ty chloroform. Tu można już by- 
ło dawkować lekarstwo dość do- 
kładnie, lecz sposób ten nie usu- 
wał przykrych następstw ponar” 
kotycznych. 

Po wielu ulepszeniach, Jak 
wprowadzenie mieszanki chloro- 
formu z tlenem i z eterem, Wie- 
dza medyczna dochodzi obecnie 
do wyników wprost nadzwyczaj: | 
nych, gdyż istnieją sposoby usy- 
piania chorege przy pomocy jed 
nega zastrzyku, który może być 
zawczasu źmiareczkowany, a więc 
obliczony na czas bardzo ścisły, 
niezbędny do przeprowadzenia 
operacji. Nowe środki usypiające 
nie powodują pozatem nieznoś: | 
nych następstw, jak wymioty, ból 
glowy i oszołomienie. Chory bu 
dzj się wypoczęty, jak po zwykłym 
snie orzeżwiającym. i 


TECHNIKA ZASTRZYKÓW 


Środkiem wywołującym narko- 
tẹ przez zastrzyk jest nieznany je 
szcze w prywatnej praktyce lekar 
skiej w Polsce, gdyż zaledwie 
przed kilkoma miesiącami Spro» 
wadzony z zagranicy Ewipan*Na 
ium (só) sodowa N-metylo:cy- 
Klo-seksenylo - malonylo - karba- 
midu). 

Wstrzykuje się, w zależności od 
wagi pacjenta, 7 do 10 centyme- 
trów sześciennych roztworu fo 
żyły łokciowej. Po wstrzyknięciu 
połowy dawki pacjent usypia, pa 
czem występują lekkie drgawki. 
półączone 4 napięciem mięśni, wa 
bec czego nalęży ramię podtrzy- 
mać, aby igła nie wypadła z rah- 
ki. 

Oddech staje się w tym wstęp- 
uym okresie powierzchowny, Po 
upływie jednej do dwóch minut 
napięcie mięśni ustępuje, oddecn 
pogłębia się i chory zapada w 
sen, W tejże chwih dolna szczę- 
ka opada, co wskazuje, że już 
możną przystąpić do operacji 
Właściwa narkoza trwa 15 do 20 
minut, lecz chory śpi zazwyczaj 
dłużej, trzy kwadranse do 1 gor 
dziny. 

Wobec ogromnych 
chirurgji, owe 15 minut można 
wyzyskać znacznie lepiej, niż to 
się działo doniedawna. Istnieją 
Rozatem sposoby przedłużania 
narkozy ewipanowej przez stoso- 
Wanie środków pomocniczyca, 

*CZ rązprawa na ten temat, wo- 


* nięzakończonych prac, byłaby | 


narazie przedwczesna. Stwierdź- 
my więc, że medycyną zyskała no 
wy, potężny środek do zwalczanią 
bólu oraz, że najbliższa  przysz- 
łość przyniesie nam dalsze niespo 
dzianki. 
SEN WTÓRNY 

Ciekawem zjawiskiem przy sto 
sowaniu ewipanu jest tak zwany 
sen wtórny, występujący w więk 
szości wypadków. 

Chory budzi się, jak wsportnia- 
łem wyżej, przeciętnie po upły-: 
wie minuty. Nie jest oszołomiony 


stogował awertynę przeszło 200 
razy, częstokroć z ogromnym poś- 
piechem, gdy każda chwila była 
droga., Tylko trzy operacje zakoń 
czyły się śmiercią, co duje naj- 
mniejszy odsetek w zestawieniu 


iz innemi środkami usypiającemi. 


Pozatem stwierdzono, że jeden 
zgon należy przypisać nadużywa 
niu naparstnicy (digitalis). Mie- 
lbyśmy więc do rozporządzenia 
preparat wyjątkowo niewinny, je- 
żeli zważymy ciężki stan niektó- 
rych operowanych oraz fakt, że 
awertyna weszła zaledwie w o: 


i robi wrażenie istoty wypeczętej. | kres próbny, 


Częstokroć zdradza nawet dobry 
humor, wypytując lekarzy o prze 
bieg operacji. Zwykle prosi o po- 
zwolenie widzenia się z krewny- 
mi, jest rozniowny i ożywiony. 
Ale stau taki nie trwa długo, Po 
pewnym przeciągu cząsu pacjent 
przymyka oczy, zaczyna odpowia- 
dać półsłówkami, wreszcie ząsy- 
pia. Ten wtórny sen, witany przęz 
lekarzy z zadoweleniem. trwa nie 
raz kilka godzin ł jest dla chore- 
go pruwdziwem dobrodziejstwem. 
Przynosi nietylko uspokojenie 
nerwów, lecz pozwalą przetrwąć 
najboleśniejszy okres pooperacyj 
ny. 

Z uśplenia ewipanowege będą 
mogli korzystać ei chorzy. dla któ 
rych chloroform i eter były nie- 
wskazane. Jedno jest tylko za- 
strzeżenie: ewipan nie powinien 
być stosowany przy schorzeniaca 
wątroby. Szczegół ten zauważono 
i są już prowadzone prące w kie- 
runku usunięcia braku. Narazie, 
o ile lekarz stwierdzi niedamaga- 
nie wątroby, ewipan musi być od 
rzucony. 


INNE PREPARATY 


Pozatem świat lekarski zwrócił 
uwagę na inna grupę połączeń 
chemicznych, mianowicie na po- 
chodne etanolu. Przygatowano i 
oddano do wypróbowania w kiini- 
kach trójbromo-etanoł pod nazwą 
awertyny. 

Jest tp środek nadąjący się do 
zastrzyków, bywa leż stosowany 


OPERACJE BEZ SNU 


Na zakończenię wypada przy: 
pomnieć o odkryciu prof. Biera z 
Królewca. Uczony ten pierwszy 
zaczął stosować zastrzyki środ- 
ków znieczulających między 3 a 
4 krąg lędźwiowy, wywołując w 
ten sposób znieWfenia ciąłą bez 
usptrenia. 


Sposób ten przyjał się i jest 
stosowany stale, zwłaszcza w gi- 
nekalogji, dając wyniki jaknajle- 
psze. Jednekze zabieg musi być 
przeprowadzony przez rutynową» 
nego technika, aterylizację trze 
bą poguwać do naiwyższych gra- 
nic, albowiem małe uchykienię 
w aseptyce może wywołać kata- 
strofalne następstwa. 


Oto jak się przedstawiają wy- 
siłki świata jekarskiego w walce 
z bólem. Przy sposobności złóż- 
my hołd naszym  poprzednikom, 
gdyż pomysł nie jest nowy i na- 
wet w starożytności szukano 
środków kojących ciernienią, Już 
w czasąch aleksandryjskich cha: 
rym narzucano na twarze szma= 
ty nupojone wyciągąmi z makow* 
ca. Czy był z tego jaki pożytek, 
pie wiemy. Giovanni Boccaccio 
w jednej ze swych noweł opowia- 
da o lekarzu, który przygotowy- 
wał płyn usypiający. Nie brak i 
innych śladów poszukiwania 
środków narkotycznych. Ale pra- 
wdziwy postęp -rozpoczał  się-z 
chwilą, zdy Liebig, przepędzając 


„per rectum", przez wlewanie roz mieszaninę wody, chlorku, wapna 


cieńczonego roztwaru do kiszek. 
Umożliwią osiągnięcie narkozy | 
bez jakiegokolwiek podniecenia, 


czy wstrząsu psychicznego, a 5pa- 
kojny sen pooperacyjny łagodzi | 
odczuwanie pierwszych  bółów 
przyrannych. ] 


Awertyna uchodzi za środek 
do narkozy podstawowej, czyli za 
taki, który może być kombinowa- 
ny z innemi środkami usypiające- 
mi. Harmonizuje się dobrze z ga- 
zem rozweselającym, który dzięki | 
awertynie stał się znów przedmio 
tem zainteresowanią lekarzy. 

Pozatem, co należy podkreślić, 
awertyna w odpowiędnio małej 
dawce nie wywołuje głębokiego 
sny, lecz tylko odurzenie. Włas- 
ności tę są wykorzystywane przy 
porodach, aby zapewnić matce 
bezbołesne wydanie na świat po- 
tomka. 

Ale i w tych wypadkach, jak i 
w opisanych wyżej z ewipanem, 
medycyna nie powiedziałą jeszczę 
ostatniego słowa, a na jej orze- 
czenie trzeba hędzie zaczekać. 
Bądź co bądź, ludzkość z coraz 
większem powodzeniem zwalcza 
ból fizyczny, m zwycięstwo zdaje 
się być bliskie. 3 

PRZEBIEG OPERACJI 

Dla przykładu przytoczę cieka- 
wy wypadek, jeden z pierwszych, 
udatnego zastosowania 4welty- 
ny. Pacjentem był 17-letni / chło- 
puk, dotknięty bardzo ciężką po: 
stacią choroby Basedowa. Mial 
wysadzone gałki oczne, rozszerze 
nie serca, tętno przyśpieszone, u- 
lekarżał się na częste wymioly 
(it. p. Zaszłą konieczność operowa 
nia gruczoły tarczycaweygo, przy- 
czem zabieg miał być wykonany 
|w kilku kolejnych fazach. 

Pierwszą operację, pod kokai- 
'n4, chary zniósł bąrdzo źle. Stan 
, pogorszył się do tego stopniu, że 
„oczekiwano kgonji. Na szczęście 
 niebezpieczeństwo minęło, Wobec 
| tega, nie chcąc ryzykować po raz 
| drugi, lekarze zdecydował. się na 


l 


tyny s połączeniu z gazem) roz- 
| wese:ającym. 

Podczas drugiej operacji usu- 
nięto prawy płat tarczycy, a po 
miesiącu część lewegp, W obu wy 
padsach narkoza okazałą BIE nie- 
„szkodliwa i chory wyzdyowisł. 
Lekarz angielski dr. Keynes 


i acetonu dwumetylowego otrzy- 
mał gęsty płyn, zwany chlorofor- 
mem. 


Dr. A. Hempel. 


Nowy naj 


Zagadka snu 


"Doświadczenia dr. Lairda 


Znakomity przyrodnik amerykań- 
ski, dr. Laird, wygłosił nicdawno 
wykład o Śnie i jego możliwych przy- 
czynach. Wykład ten, jako niezwyk- 
lo ciekawy, opublikowało pismo „Re- 
view of Reviews“, za którem ge po 
dajemy. 

Istnieje bardzo wiele teoryj o śnie, 
który jedni uważają za zjawisko 
czysto biolpgiczne, inni nawet ża pa- 
telogiczne (czyli chorobowe), a jesz- 
cze inni utrzvmują, że sen jest wy- 
łacznie zjawiskiem psychologicznem. 
Ale mimo tęj trojakiej teorji istotna 
zagadka i gięhboka tajemnica snu, 
któremu poddawać się muszą wszel- 
kie żyjące organizmy, pozostaje da 
tąd nierozwiązana. 

Ustalony od wieków pogląd fizjo- 


niem dopływu krwi do mózgu. Dla- 
tego właśnie lekarze zalecają sen o- 
sobom, cierpiącym na nadmiernie 
wysokie ciśnienie krwi, bo pierw- 
szym warunkiem ulgi dla nich jest 
wszelki wypoczynek. Juá samo uło- 
żenie się w pozycji poziomej przy- 
czynia się poważnie do obniżenia wy- 
sokaści ciśnienia křwi 
PRZYZWYCZAJENIA WE ŚNIE 
Dziewicze królowa Anglii, Elżbie- 
ta, nie uznawała 28 odpowiednie dla 
swego stanu sypiania w łóżku. Spała 


mogła wiedzieć o nowoczesnych wy _ 
nikach badań klinieznych, wykazu- 
jących na podstawie bardzo licznych 


przykładów, że sen w postawie sie- 


dzącej jest raczej szkodliwy. 

W związku ze zmniejszeniem do- 
pływu krwi podczas snu jesteśmy 
bardziej wrażliwi na chłód, totez 


częsta nakrywamy się ciepłami kob 
ùrami wtedy nawet, gdy łóżko znaj” 
duje się w zupełnie cieplym pokori“ 
ju. Takie postępowanie nie ma sen” - 
su zwiaszcza zimą, © ile leżymy me ' 


tedy w całym majestacie królewskim | posłaniu, niedostatecznie chronionoze 


na tronie, a przynajmniej na odno 
wiednio kasztownym fotelu. Trudno 
dziś określić, co ją do takiego właś- 
nie eypiania skłaniało — czy tylko 
przyzwyczajenie, czy zły stan zdro- 
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wia, Wiadomo jedynie, że siadała na 


logiczny tłumaczy sen jako rodzaj 
licznych poduszkach. Królowa ta nie 


omdlenia, spowodowany rahamowa- 


Cenne odkrycia 

z dziedziny flory kopalnej 

W ściejewicach kolo Krakowa  Ściejowicach akazuje się pierw: 
odkryto niezmierpej wagi dla na- |szorzędnym przyczynkiem do po- 
uki pgklady torfu kopalnego, sta- |znania zasięgu lodowca na zie- 
nowiące dakument istnienia na|miach Polski i fiery ówczesnej, 
ziemiueh naszych najstarszego | posiada wielkie znaczenie dla Pol 
polskiego zlodowacenia. Kopaine |ski, wnosząc do jej flory kopalnej 
torfy w Śeiejowicach, występują: |nowy nieznany wogóle na naszych 
ce tam w glębokości 18 m. odkrył |ziemiach gatunek wschodnio azją- 
dr. Piotr Kentny ze Iiwewa. Pray- |tycki, jest wreszcie ważnym 
wiezioną przez niego próbkę zba- | punktem rozmieszczenia zasięgu 
dano, przyczem obok narazie nie-| Tsugi tej w Europie na schyłku 
oznaczonego a zapewne bardzo | trzeciorzędu. 
wąźnego materjału w postaci Ściejowice stają się w ten spo- 
Ezczątków zoologicznych (chrzą-|sób ostatnią sensacją paleobota- 
szešy) + ustąlono charąkter ro-|niki eyropejskiej i nie ulega wąt- 
ślinności ówczesnego torfowiska | pliwości, że znalezieniem tem za- 
w Ściejawicach na schyłku Urze-|interesują się koła naukowe na 
ciarzędu i u progu najstarszego | Dalekim Wschodzie. Nowe znale- 
dyluwjum. zisko w Ściejowicach ohok znane- 

Roślinność ta przypomina zna-|go w Hamerni kola Jarosławia, 
ne nauce współczesne torfowiska | jest wogóle drugiem stanowiskiem 
pod Biłohórszczą koło Lwowa, wy|flory kopalnej najstarszego pol- 
kazuje jednak pewne zmiany, jak | skiego zlodowaçenia. Wartość je- 
np. obecność w torfie Ściejowie| go dla nauki polskiej posiada wiel 
mącznicy oraz północnej brzozy | ką doniosłość 
stanowiącej dokument  roślinno: Wobec jednak złośliwego znisz- 
ści z okresu zlodowącenia. czenia przesłanych do Lwowa 

Wręcz rewelacyjnem. jest jed» | dwu kompletów torfów ściejowie- 
nak znalezienie w torfie Ściejo-|kich, pochodzących z trzech po- 
wic, a to w pastaci charakterysty- | kładów kopalnych, zachodzi konie 
cznego pyłku kwiatowego, drze-|czność podjęcia w dalszym ciągu 
wa „Tsuga divirsifolia Maxima, |prac w terenie. Sprawa badań 
klasycznego elementu flory wscho | tych. wzbudzających najwyższe zą 
dnio - azjatyckiej, żyjącej dzisiaj | interesowanie, zajmą się również 
wyłącznie na wyspach archipela- | szersze koła naukowe geologów 
gu japońskiego. i prehistoryków z Polską Aka 

Odkrycie kopalnych aemją Umiejętności na czele. 


torfów w 


wiekszy okret świata 


„Queen Mary" — staje do walki z „Normandie“ 


Zaledwie „Normandja”, najwię- 
kszy okręt świata, zdobyła „błe- 
kitną wstęgę“ Atlantyku, a już 
angielska linja „Cunard“, zapo- 
wiada, że niedługo francuska 
„Normandie“ będzie się cieszyć 
swoim triumfalnym rekordem. W 
chwili, gdy „Normandie“ odbywa 
swoje pierwsze podróże z Europy 
da Stanów Zj., w stoczniach an- 
gielskich wykańczają pośpiesznie 
nawy „największy okręt Świata”, 
nazwany ną cześć małżonki króla 
Jerzego V — „Queen Mary“ („Kró 
lowa Marya“). *% Nd 

Od wielu lat trwające współza- 
wodnictwo na morzu doprowadzi 
do nowego wyścigu okrętów - ol- 
hrzymów. „Queen Mary“ odhędzie 
pierwszą podróż w końcu 1936 r. 
Na wodę statek ten spuszczono 26 
września ubiegłego roku. Było to 
dla całej Anglji wielkie wydarze: 
nie, ponieważ budowę rekordowe 
go statku postanowiono w 1930 r., 
a później po załamaniu się funta, 
musiano przetrwać. Wyglądało to 
na abdykację Anglji a walk o 
pierwsze miejsce na Atlantyku, 

Przed wojną o wstęzę Atlanty- 
ku walczyły ze soba Niemcy i An- 
glja. Był to pojedynek, w którym 
na każdy nowy okręt odpowiada- 
no jeszcze większym i jeszcze 
szybszym. W r. 1803 wstęgę zdo- 
był statek angielski „Campana“. 
1Y r. 1897 odebrał mu ją okręt nie 
miecki „Wilhelm Wiełki”. W 1907 
splynęły na morze dwa wielkie, do 
dziś słynne okręty angielskie — 
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tonaż „Normandie“ — 76 tys. 
tonn. „Queen Mary“ — 738 tys. 
tonn, ale zato gdy motory „Nor- 
mąndji* rozporządzają mocą 160 
tysięcy km., „Queen Mary' ma 
motory c sile aż 200 tysięcy km. 
Dzięki temu Anglicy spodziewają 
się, że ich okręt rozwinie szyb- 
kość ponad 30 węzłów, t. j. około 
54 kilometrów na godzinę. 

Przy budowie tych olbrzymów 
inżynierowie mieli do rozwiąza- 
nia następujący problem szybkaś- 
ci: zbudować okręt tak szybki, a- 
żeby mógł swój kurs powtarzac w 
14 dni, przyczem trzeba kilka dni 
odliczyć na postój, czy to w N. 
Jorku, czy w Europie na tyle dlu- 
gi, ażeby pasażerowie mogli za- 
łatwić swoje sprawy, w związku z 
któremi przyjechali. Dotychczas 
budowano okręty przystosowąne 
do kursowania w 21 dni, nowe o- 
kręty - olbrzymy skracają ten 
czas do 14 dni i w iem tkwi istot- 
ny postęp i nadzieja zysków, bu 


re spowrotem dały pierwszeństwo 
Anglji. W odpowiedzi Niemcy zbu 
dowały „Bremen“ i „Europę', a 
równocześnia Francja wprowa- 
dziła na Atlantyk „Ile-de-France“ 
a Włochy „Rex'a” i „Conte di $a- 
voia“, Ten wyście, trwający bli- 
qgka ed 45 lat doprowadził wkoń- 
cu do budowy wprost niesłycha- 
nych olbrzymów, takich, jak „Nor 
mandie“ i „Queen Mary". 

Środki na budowę „Queen Ma- 
ry“ zebrano w drodze publieznej 
subskrypcji. W zapale walki e 
palmę pierwszeństwa zapomina 
się o opłacalności wkładów, o zy- 
sku, e tem jak znaczne są same 
nawet koszty eksploatacji, gdy 
jeden przejazd kosztuje 8 miljo- 
nó wfrąnków. Postanowienia bu- 
dowy oby okrętów zapadły jeszcze 
w cząsach, gdy nie myślano o kry 
zysie į nig przypuszczano, że mo- 
że zbraknąć bogatych pasażerów, 
którzyby chcjęli przejechąć się z 
Nowego Jorku do Paryża czy Lon 


dynu. Może kiedyś jakaś mowa | jasne, jest, że dzięki temu wykażą 
presperity zwróci  poczynione| one więcej kursów w ciągu ro- 
wkłady...  Charakterystyczne, że |ku. 


Tajemnice budowy „Queen Ma- 
ry“ są zazdrośnie strzeżone do 
czasu jej pierwszej podróży. Ale 
oto kiłką liczb porównawczych. 
Każda z czterech śrub okrętu wa- 
lzy 23 tonny. Centrala elektryczna 
dostyrcza pradu do 30.000 lamp, 
cała wydajność motorów elektry- 
cznych wynosi 9100 kilowatów i 
wystarczyłaby do oświetlenia mia 
sta, w którem byłoby 800 tysięcy 
lamp 30-watowych. Ster waży 150 
tonn, kaźda z kotwie po 16.tonn, 

Któryż z tych dwóch okrętów | Lins potrzebne do obsługi statku 
jest naprawdę „największym oxrę |mają długość 600 kilometrów. 24 
tem świata? Przy którym pozo- |mutorowe łodzie rotunsowe mogą 
stanie „Błękitna wstęga"? zabrać po 100 osób każda. Wielki 
.„Normandie* ma 313 m. długo- |salon statku ma 35 metrów sze- 


Compagnie Gónerale 
właścicielka 


francuska 
Transatlantique, 
„Narmundię”*; angielska spółka 
„Cunard - Line“ i „White Star- 
Line“ zawarły ze sobą układ, Mu- 
jący zmniejszyć konkurencję. W 
układzie postangwiono. że obydwa 
olbrzymy nigdy nie będą jednocze- | 
Śnie odjeżdżać w tym samym kic- 
runku. Gdy, „Sovmandie* wyje- 
dzie z Nowezo Jorku do Europy, 
równocześnie „Queen Mary“ wy- 
ruszy z Europy do N. Jorku. 


ści, „Queen Mapy" — 360 m. Sze- |rokości, a dwie aleje spacerowe 
rokość „Normandie" wynosi 6 |na nakladuch — 225 metrów dlu- 


m, „Queen Marz“ — 25 metrów, | rości. 


»d dołu przed dopływem powietrzę 
zimnego. W tym wypadku iepiej jest 


położyć coś na materac; natomiaal- - 


w lecie spać należy wprost na mas 
łeracy z włosia końskiego. 

DOŚWIADCZENIA ZE SNEM 

Niektórzy badacze snu są zdanie, ` 
„ż istnieje specjalny ośrodek mózgo- 
gv dla snu, tak jak istnieja też dła * 
oddechu, czynności seres i t. d. Prze” 
mawiałyby za taką teorją liczne do: 
świadczenia z narkotykami. W tym 
też kierunku idzie znana i powszech 
ne pojmowanie snu, jąko zjawiska 
zatrucia organizmu, ezyli przegyee 
ria go obczwładniającym i znieczy*" 
lejącym kwasem mlecznym. 

Ale ten kwas działa nie lokalnie, 
bo w takim wypadku obserwowali- 
byśmy zmęczenie tylko pewnych czę: 
ści organizmu. podczas gdy doświad- , 
czemie uczy, że przy znacznem prze”. 
męczeniu np. prawej reki, którą pra. 
cowała wiela godzin przy malowaniu 
podłogi, występuje osłąbienie innych 
również części ciała, nawet nóg, o 
me skutkiem kt*wiobiegu produkty - 
zmęczenia już się do nóg dostały.- 
Niekiedy, pod wpływem zmęczenia, 
odczuwamy silne bóle w krzyżu. 

O ile dakonamy transfuzji małeś 
ilości krwi zwierzęcia zmęczonego 
np. psa, innemu, zupełnie wypocze. 
temu i zdlrowemu, zauważymy w nim 
tatychmiast trwające parę minut ob- 
jawy rozleniwienia. Z tej teorji tok- 
syn wysnuć możną w każdym razie 
dwa wnioski praktyczne: należy e 
pół godziny odpoczywać przy pra- 
cy, wymagającej dużego wysiłku, bo 
tylko w ten sposób osłabia się wy- 
datnie toksyny i w każdej pozy” 
cji wyposzywania należy odprężyć 
wszystkie mięśnie. Niektórzy fizjo- 4 
logowie uważają sen wyłacznie tyl- 
ko za odprężenie mięśni i naczyń. 

To odprężenie jest w każdym ra- 
zio warunkiem wstępnym pokrzepia* 
jącego snu  Zjawiskiem ubocznem 
takiego odprężenia jest między ip- 
nemi chrapanie, występujaże przy 
odprężenia mięśni podbródka. 

Aby zasuąć naprawdę głębokim 
smem, należałoby właściwie wyrzee 
się zupełnie palnszek pod głową, ba 
przecie 1 w ciągu dnia nigdy nię 
chadzimy z giową poehvloną. Ale w 
takin wypadku należałoby stale spąć 
nawznak i nie obracać się padczas 
sna ng bok. Tak śpią mieszkańcy 
Azji wsrhodniej, którzy, jak wiado- 
mo, nigdy nie używają poduszek pod 
głowe i podczas całego snu leżą na- 
wznak. 

Jąkie wybierać posłania — „twar- 
de czy miękkie? Trudno na tąkie py- 
tanie odpowiedzieć jednem słowem, 
gdyż posłanie powinno być jedno- 
czośnie sohdne i zmpołnie elastyez- 
re, odpowiadające właściwie na na- 
cisk leżącego na nim ciała. Gdy ma- 
terae jest clastvezny, rezkłada ten 
nacisk ciała na znuezną pawierzeh- 
nie. l 
Byly zdania, że sen jest tylko _ 
przyzwywzajcniem, z poglądem tym 
jednak nauka dawno zerwała, życie 
nezy bowiem, że im wyższa jest bu- 
dows organizmu, tem większa staje 
się potrzeba snu, wypoczynku. Jeśli 
górujemy bardzo znaeznie inteligen- 
cją nad zwierzętami, mamy te do 
znwdzięczenia tylko zdolności spania 
i snowi. 

Utrzynywano kiodyś o wiełkim- 
wynalazcy Edisonie. że prawie wea- 
le snu nie potrzebuje, on sam zaś 
był jednym z twórców tearji, iż sen 
jest tylko „złem przy zwyczajeniem”. 
Ale sam nawet w podeszłrm już 
wieku odsypiał rzetelnie pełne osiem 
godzin na dobę. Tylko że nie kładł 
się do łóżka, lecz pochrapywał sobie 
zrana w pracowni, po obiedzie drze- 
mał tęco w fotełn, brakującą zał 
do ośmin godzin resztę „odrabiał'”. 
siedzące przy biurku w wygodnym 
angielskim fotelu. 

W tych warunkach Fdison nie mo 
że bynajmniej uchodzić za przykłań 
da młodzieży, która wierzyła, że 
można zupełnie opywać się bez enm. 
Wiadoma jest przecie rzecza. że jed- 
na z najsroższych tortur, jakie tu- 
dzie wymyślili, jest okrucieństwo 
człucznego podtrzymywania ezynno- 
ści organizmu, które nawet w odnie- 
sienin do zwierząt przy doświadcze- 
niach należałoby ograniczyć do mi- 
nuum 5 


WESOŁE A 


Na plaży 


Kto chce w okresie panujących 
upałów zaznać jeszcze większego 
gorąca, ten idzie na plażę. Kto na 
tomiast pragnie silniejszych emo- 
cyj, ten jedzie na plażę tramwa- 
jem. 

Jazda w trybie normalnym ma 
przebieg następujący: Spocony 
pasażer, stojąc po kostki w rozto- 
pionym asfalcie, wyczekuje cier- 
pliwie „Dwunastki”, 
zdaleka po terg, że jest cała udra 
powana poprzyklejanymi do niej 
pasażerami. Nadjeżdżający tram- 
waj wygląda niby bukiet kwia- 

, tów. 

Znękany upałem pasażer, tra- 
ci wszelką nadzieję dostania się 
do tramwaju, więc rzuca się 
wpław na głowy jadących. Tram- 
waj rusza i podąża dalej w kie- 
runku... Woli, bo, okazuje się, pro 
szę państwa, że pan dyrektor 
tramwajów miejskich miał proro- 
czy sen, w myśl którego pozmie- 
niał kursy tramwajów. 

Pasażerowie zmuszen! są wy- 
siąść i iść dalej na piechotę, co o- 
czywiście powoduje podwyższe- 
nie temperatury wewnętrznej, a 
oto głównie każdemu chodzi 

Wreszcie jesteśmy na miejscu 
i leżymy na piasku, 


Poznać ją | 


do pomyślenia w stroju kąpielo- 
wym. 
Dlaczego” 


Trudno odgadnąć. Przecież w 
urzędach panuje jeszcze większe 
gorąco a poczucie wstydu zdawa- 
łoby się powinno obowiązywać 
wszędzie jednakowo. Jednak tak 
nie jest. Ten sam policjant, który 
jna plaży spogląda bez wzrusze- 
nia na obciśnięte kształty, zaare- 
sztowałby każdego Śmiałka, któ- 
ry ukazałby się w kostjumie ką- 
pielowym na ulicy Marszałkow- 
skiej. 

Daje się jednak już zauważyć 
powolne przeobrażenie „Śródmiej- 
skich“ strojów: ludzie ubierają się 
coraz przewiewniej, panie zaczy- 
nają chodzić boso, panowie noszą 
coraz bardziej dziurkowane obu- 
wie, słowem znajdujemy się w o- 
kresie pewnych zmian w modzie, 
która dziś obarcza każdego kilku 
kilogramami sierści, waty, skóry, 
wyrobów rogowych i wojłoku. 

Ale jeszcze bardziej ponuro wy 
gląda starannie i staromodnie u- 
brany pan, spacerujący po piaży. 
Widziałem takiego jednego nie- 
dawno i muszę przyznać, że opa- 
nowało mię lekkie uczucie zgro- 
zy. Czarny, surowy par z paraso- 


Wniknąwszy głębiej w treść in- 
stytucji, nazwanej plażą, spostrze 
gamy rzeczy dziwne i niecodzien- 
ne. 

Wiele pojęć, panujących w śród 
mieściu, podlega tu przewartoś 
ciowaniu. Jest to jakgdvby pas 
eksterytorjalny dla wielu utar 
tych poglądów, które pod wpły- 
wem gorąca ulegają zupełnemu 
przekształceniu.  Naprzykład ko- 
stjumy, które się nosi na plaży są 
nie do pomyślenia, jako strój biu- 
rowy. Urzędniczka, która zjawiła- 
by się w urzędzie ubrana plażowo 
dostałaby ostrą naganę, gdyby je- 
szcze ośmieliła się połączyć to z 
* brzydotą, dostałaby natychmias- 
towe wymówienie. 

Dyrektor banku, któryby się u- 
kazał swoim pracownikom w tak 
zwanym „trójkącie“, straciłby 
trzy czwarte autorytetu i został- 
by przez radę nadzorczą poddany 
badaniu psychjatrycznemu. 

Ani minister na wizytacji, ani 
profesor podczas wykładu, ani do- 
stojna matrona na raucie nie jest 


- ANEG 
W OKRESIE UPAŁÓW. 

* Znany filozof F. F. spotyka ka- 
rykaturzystę C. 

— Doskonale pan zrobił moją 
karykaturę, bardzo panu dzięku: 
ję. Ale dlaczego u licha zrobił mi 
pan brodę w kształcie wachlarza? 
Nie mam brody, jak wachlarz... 
= — Wiem — odpowiada r“sow- 
nik, — ale myślałem, że będzie 
pan z tego zadowołony: takie u- 
pały! 

9 PRZYWILEJE KRÓLEWSKIE. 

Pewnego razu Ludwik MV po- 
Kazał poecie Boileau jakieś wier- 
sze, pytając go, co o nich sądzi. 
Poeta otwarcie powiedział, że 
wiersze są bez żadnej wartości. 
Król na to: 

— To ja je napisałem. 

— Wszystko w porządku! -- od- 
powiedział Boileau. — Król jest 
jedynym człowiekiem, któremu 
wolno pisać kiepskie wiersze. 

HONOR. 


r 


Znany literat K, posłał do czę- | 


sto wyzyskiwanego przyjaciela 


następujący list: 


sylwecie. Zniknął gdzieś wresz- 
cie, rozwiał się jak widmo w roz- 
grzanem, drgającem powietrzu. 
Brrr... do dziś dreszcze mię prze 
biegają po skórze, gdy sobie przy 
pomnę to koszmarne zjawisko. 
Apage satanas! A kysz!! A kysz! 
A chcecie państwo 
jak się czuje na plaży dostojna 
godna persona? Źle! Potrzykroć 
źle! Brzuch, który na bankietach 
dodaje personie autorytetu, tu na 
plaży ciąży niewyrrownie. 


wiedzieć 


mu 


Cienkie, zlekka owłosione nożki, 
zdobne w odciski, odejmują mu 
również połowę autorytetu. Za- 
padnięta klatka piersiowa, zaopa- 
trzona w małe niewinne sutki, 
nic wzbudza najmniejszego 
szacunku, a długie raczyny, 
któremi potrząsa, wygłaszając 
mowy o „rządzie silrej ręki", tu 
na plaży wiszą bezwładnie wzdłuż 
nieśmiałej postaci. Ba! nawet ko-'! 
biety nie zwracają na niego naj- 
mniejsaej uwagi, patrzą w inną 
stronę. obserwując wspaniałe 
bronzowe bicepsy jakiegoś nieu- 
ka. 

Szanowni radcowie! Dyrektorzy 
dostojni! ` 

Nie odbierajcie obywatelowi złu 
dzeń! 

Nie podrywajcie autorytetu 
waszych instytucyj! Ukazujcie się 
w filmowych dodatkach Pata w 
cylindrach, żakietach, frakach, u- 
ruchamiajcie koleje, otwierajcie 


lem, w kapeluszu o szerokim ron | wystawy, przecinajcie wstęgi, ale 


dzie, w kołnierzyku 


sztywnym z|ra Boga! nie pokazujcie się nig- 


celuloidu, przemierzał plażę szty- | dy na plaży! Tego od was wyma- 


wnym krokiem. 


Ten wssłannik zeszłego stule- 
cia szukał tu widocznie 
zmodernizowanej córki 


ny...  Kąpielowicze 
zjawisko to z niemałym 
Niektórzy powskakiwali ze stra- 
chu do wody, Nawet policjanci 
skupili uwagę na owej czarnej 


DOTY 

— Przyślij mi przez oddawcę 
sto złotych, czem uratujesz mi 
mój honor. i 

Przyjaciel, mając się na bacz- 
ności, odpowiedział: 

-—— Niemożliwe, mój stary, mam 
w domu tylko pięćdziesiat złotych. 

Upłynęło pół godziny przyjaciel 
otrzymuje drugi list: 

— Przyślij mi te pięćdziesiąt, 
trudno, w każdym razie pamiętaj, 
że uratujesz mi połowę honoru. 

LITERATURA. 

Literat, pan H., odznacza się 
niezwykłą płodnością. Jedną ze 
swych sztuk teatralnych napisał 
naprzykład w ciągu czternastu 
godzin. 

Pewnego razu do mieszkania 
panu H. zadzwonił jego przyja- 
ciel malarz W. 

— Czy zastałem pana H.* 

— Niestety, — odparł służący, 
— pan H. jest zajęty. Przed chwi- 
jlą zaczął pisać nową sztukę. 

— Nic nie szkodzi — odrzekł 
malarz — mogę zaczekać przy a- 
|paracie, aż skończy 


swojej | dzie 
czy żo-|znojnej i zazdroszczę w duszy ka- 
obserwowali | pitalistom i bezrobotnym, bo ty 
lękiem. | ko oni mają możność korzystania 


ga dobrze zbudowany. opalony 
„Szary cbywatel". 

Piszę te słowa. połową korpusu. 
zanurzony w Wiśle. Temperatura 
dochodzi do 50 st.. 

Woda ma konsystencję ochło- 
dzonej nieco grochówki. Piasek 
jest przemięszany gęsto mikroba- 
mi, które mają też prawo do przy- 
jemności i wygrzewają się wraz 
ze mną na słońcu. 

Wiaterek ciepły muska w skro- 
nie, oczy mam pełne oślepiające- 
go blasku. do uszu wdziera się nie 
ustanny warkot motorówek, a po- 
wonienie drażni piękua kolekcja 
różnych rodzinnych zapachów. 

Leżąc tak, myślę, że jutro bę- 
poniedziałek, dzień pracy 


w dzień powszedni z rozkoszy le- 
nistwa, jakie daje plaża | 


Jur. | 


TAJEMNICE | 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Młody aplikant adwokacki po 
raz pierwszy broni przed Sądem 
jakiegoś złodzieja. 

Swą mowę obrończą rozpoczy- 
na temi słowy: 

— Wysoki sądzie! Daleko stąd 
w małem miasteczku stoi skrom- 
ny domek. W domku tym Siedzi 
dwoje staruszków: matka i ojciec. 
Myślami wybiegają oni teraz hen, 
do tej oto sali, a serca biją im nie 
spokojnie i w głowie tłucze się u- 
porczywie jedna myśl: 

— Czy proces będzie 
czy też przegrany ? - 

W tem miejscu sędzia przerywa 
mówcy: 

— Panie  obrońco — zwracam 
panu uwagę, że oskarżony jocho- 
dzi z Warszawy i od dwudziestu 
pięciu lat niema już rodziców. 

— Ja też nie mówię.o oskarżo- 
nym — odpowiada aplikant — tu 
chodzi. Wysoki sadzie, o moich 
rodziców. <> 


wygrany, 


POŚPIECH. 
Mecenas B ma olbrzymią prak- 


|tvkę i dlatego nie zna nigdy wol- 
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— Cóż to się stało, że masz 
przewiązane oko? 
— To sąsiadka w pensjonacie 


wbiła mi szpilkę. 


— (o ty mówisz, przez nieo 
strożność ? 
— Nie, przez dziurkę od klu- 


cza. 


— Cierpię na przewlekłą bez- 
senność. 

— I jakże sobie na to radzisz? 

— Stawiam zawsze przy łóżku 
butelkę wódki. 

— Í wtedy zasypiasz? 

— Nie, ale za to popijam sobie 
w ciągu nocy i wtedy przyjem: 
niej czas schodzi. 


— Ale pan radca pije, jak mo- 
ja marynarka? 

— Jakto, jak marynarka? 

— A tak. bo „moja marynarka 
też pije... w 

— Marynarka pije? 

— A właśnie... pod pachami... 


— Widzisz, mój drogi. człowiek 
się zwolna starzeje, ceni sobie 
spokój miły i wygody. Gdy teraz 
poznaję jakąś młodą kobietę i 
stwierdzam. że jest brzydka, od- 
dycham z ulgą. 


KILKA POWODÓW. 

— Przyjacielu, mam świetną 
wódkę. Może się napijesz? 

— Nie. 

— Dlaczego? 

— Z kilku powodów. Po pierw- 
sze: doktór mi surowo zabronił, 
po drugie — nigdy nie piję tak 
rano, a po trzecie — poco Się py- 


tasz? Każ podać. to się nap:ję. | nika, który zabierał się 
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W SĄDZIE. 

— Żabiliście cztery osoby... I ja- 
kież macie na swoją obronę oko- 
liczności łagodzące ?... 

Mogłem był zabić pięć.. 
a 


W sądzie grodzkim toczy się 
sprawa Jędrzeja Pazura, oskarżo 
nego o zabójstwo w celach rabun- 
kowych. Po wysłuchaniu świad 
ków, glos zabiera prokurator: 

— Wysoki sądzie! Przed nami 
stoi Jędrzej Pazur, morderca naj 
groźniejszego autoramentu. 

Jest to typ zbrodniarza w ro- 
dzaju osławionego Kuertena... 

W tem miejscu oskarżony odzy- 
wa Się: 

— No, no, no, 
plementów! 

INDAGACJA. 

Maly Kazio zanudza od godzi- 
ny pytaniami swoją ciotkę. 

— Cioituniu, czy ciotunia miała 
kiedw dzieci? 

— Nie miałam 

— A czy ciotunia może 
dzieci” 

— Daj mi spokój. nie 
mię, — broni się ciotka. 

— Niech mi ciotunia powie, czy 
ciotunia mogłaby mieć dzieci? 

— Nie. nie miałam i nie będę 
miała dzieci — odpowiada ciot- 
ka, 

— A widzisz — zwraca się Ka- 
zio do swojej siostrzyczki, — mó- 
wiłem ci, że ciocia jest samiec. 


tylko bez kom- 


mieć 


męcz 


nej chwili czasu. 

Kiedy wchodzi do restauracji, 
już we drzwiach wola: 

— Kelner! Zupa. mięso, iarzyny, 
deser! Płucić! 

MINISTER 

Jeden z naszych ministrów 
jest znany z częstych podróży 
inspekcyjnych, które odbywa in- 
cognito. 

Pewnego razu przybył do miej: 
scowości T.„ gdzie postanowił 
zwiedzić zakład dla umysłowo 
chorych. 

Zadzwonił do bramy i oświad- 
czył portjerowi: 

— Prosze mięs zaanonsować u 
dyrektora. Jestem minister XN... 
Portjer uśmiechnął się z pobła- 
żaniem i rzekł: 

— A to świetnie 
Proszę niech Jego 


się składa. 
Ekscelencja 


| wejdzie. Mamy tu dwóch królów 


i czternastu ministrów. 
dzie piętnastym... 
ROZTARGNIENIE. 
Słynie znany mecenas z roztat- 
gnienia. 
— Czy wiesz, że Meyer dziś ra- 


Pan bẹ- 


Rozmówki 


| —— A M 


— Proszę pani, mężowi pani 
nic nie grozi. Potrzebny mu jest 
jedynie odpoczynek i zupełny spo 
kój. Zaraz zapiszę proszki na u- 
spokojenie. 

— Ile razy dziennie 
wać te proszki? 

— (Cztery proszki dziennie, ale 
jemu niech pani nie daje. To dla 
pani 


ma zaży- 


— Więc opowiedziałem panu, 
jak doszedłem do mego majątku. 
co mi pan poradzi teraz zrobić ? 

— Podać się do sądu. 


CIUCIUBABRA NA MAJÓW". 
— Mam.. mam! 
|nią, panno Geniu! 


Złapałem S.- 


Drobiazgi 


Pewien jegomość pił wódkę jak 
lekarstwo — nie z takiem obrzy- 


"| dzeniem. tylko trzy razy dziennie. 


Mężczyzna któremu udowodnio- 
no ojcostwo — alimente captus. 


* 


Kłamstwo konwencjonalne 
powiedzieć komornikowi: Do mi- 


łego widzenia. 
| 


Cudze palicie, swego nie znacie 
— pomyślał palacz. częstując zna 
jomego papierosem. 

* 


Milczenie jest złotem — rzekł 
pewien poseł, inkasując niiesizcz- 
na djetę. 


Nie wnikajmy w to głębiej — 


powiedział pewien lekarz sondu- 
jąc żołądek pacjenta 
t 
Nie przesadzajmy — powie- 


' dział pewien ogrodnik do pomoc- 
właśnie 
EE RÓJ 


ŚWIETNA SZTUKA 


dyrektorów. teatru. Rozmowa od- 
razu zeszła na temaly teatralne. 


deñ -— dziś 34 pustki w leatrach' 
Pamiętam, jak to w zesziym roku 
w moim teatrze. okolo tysiąca o0- 


gło się dostać do środka... 
= Dawał pan chyba 
świetną sztukę? 
— Zadnej sztuki nie dawałem, 
teatr się palił! 


OSTROŻNIE Z ŻARTAMI 

Państwo Kolasińscy zaprosili 
na kolację pana Antoniego. Gość 
przyszedł punktualnie, lecz panu 
Kolasińskiego nie zastał w domu. 

Gospodyni zabawia gościa jak 
może. Mija godzina, dwie, a go- 
spodarza jeszcze niema. 

W pewnej chwili pani Kolasiu- 
ska usłyszała znajomy chód mę- 
ża, zwraca się więc do gościa: 

— Wie pan co? Zrobimy stars- 
mu kawał. Niech się pan schowa 
za portjerę. a ja powiem, że pan 
nie przyszedł. Pan Antoni chętnie 
to uczynił. W tej chwili wchodzi 
mąż do pokoju. 

— Wyobraź sobie — mówi pani 
Kolasińska — telefonował pan 
Antoni, że nie może przyjść. 

— To świetnie! zawołał go- 


jaką: 


ciu zrobił coś mądrego. 


jeden z kolegów 


mecenas — wczoraj się z nim wi- 
działem i ani słówkiem mi o tem 
nie wspomniał... 

WIDMO 

Znakomity przyrodnik Cuvier, 
nie wierzył w duchy, wobec czego 
złośliwi przyjaciele postanowili 
go nastraszyć, 

Pewnej nocy jakiś niezwykły 
hałas obudził uczonego. Koło łóż- 
ka stała straszliwa postać z gło- 
wą wołu. 

— Czego chcesz — pyta 
vier. 

— Muszę cię poźreć — odezwał 
się upiór grobowym głosem. 

— Mnie poźreć? W jak: spo- 
sób? — odpowiedział uczony, 
mierząc upiora badawczem spoj- 
rzeniem- 

— Rogi. kopyta: zwierzę wawo- 
żerne — stwierdził, — Wobec te- 
go nie możesz mię poźreć! Znikaj! 

I widmo znikło przekonane ta 
żelazna logiką, 

MUZYCZNY ŻART 

Ryszard Strauss skomponowat 


Cu- 


— Znana historja — rzekł je-! 


sób stalo przed gmachem i nie mo| 


do przesadzania drzewek. 
$ 


Pesymista jest to człowiek, któ- 
ry z dwojga złego wybiera wiek- 
sze. 

e 

— Robota pali mi się w ręku — 
powiedział pewien pracownik mo- 
aopolu tytoniowego, trzymając w 
ręku papierosa. 

. 

Va banque! — powiedział wła: 
mywacz, włamując się do banku. 
$ 

Baryton stanowi fazę przej- 
Ściową między tenorem a człowie 
kiem 

LJ 
- Śpiewaczki operowe dzielą sie 
na lekko dotknięte i ciężko obra- 
żone 

« 

Wrażenie z rozmowy z pewnym 
znakomitym basem: Mówi te sa- 
me idjotvzmy, co tenor, tylko o ok 
tuwę niżej. 

bd 

Pewien zbrodniarz został wyro- 

kiem sądu skazany na trzy miesią 


W cukierni spotyka się dwujče więzienia z zawieszeniem na... 
: 


szubienicy. 
* 
Pewien wojskowy stale przesiae 
jdujący w kawiarni: — pół — kaw 
n.k. i 
$ 
Oto czem jest ślepa milość — 
powiedział pewien krótkowicz, ca- 
łując zamiast żony. kucharke. 


OBYCZAJNOŚĆ KAPIELOWA, 


Pokaz propagandowy  „Stowa: 


spodarz. — Ten bydiak raz w ży: |rzyszenia do walki z nagością na 


plażach". 


t muzyczny. polegający na rem, Że 
— Hm, to dziwne — odpowiada , 


poszczeguni wykonawcy schodzą 
kolejno z estrady, zostawiając na 
niej w końcu samego dyrygenta 

Pewnego razu, podczas pobytu 
Straussa w Karlsbadzie, miejsco- 


wa orkiestra wykonała na jego 
cześć ten utwór. 
Gdy muzykanci kolejno opu- 


szczali orkiestrę, widz siedzący o- 
bok kompozytora, szepnął mu ne 
ucho: 

— Widzi pan, oto są skutki sol 
karlsbadzkiej. 


ZWROT RĘROPISU 


Mieszkanie znanego w kołach 
warszawskich autora, zostało o- 
kradzione. Po pewnym czasie na- 
deszła pod jego adresem paczka 
z następującym listem: 

„Szanowny Panie! Pozwalamy 
sobie zwrócić załączony rękopis 
pańskiej ostatniej sztuki, który 
wraz z innemi rzeczami dostał się 
w nasze ręce. Niech Sz. Pan nie 
uważa jednak tego zwrotu za u- 
jemną krytykę i nie zniechęca się 


ne umarł nagle — komunikuje mu | w swoi: czasie oryginalny żart| do dalszej, tworczej pracy- 


